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W 
niedzielę 4 października przyb ędzie do Nowego 

Sącza Prezydent RP Lech Wałęsa wraz z małżonką 
Danutą. Będzie to druga oficjalna wizyta Wałęsy w naszym 
mieście. 

Ponownie po 11 latach 

PREZYDENT RP W SĄCZU 
Po raz pierwszy Lech W,,ł�sa przybył do N.S.1cz.."1 w 198ir. Był 

wtedy Przewodniczącym NSZZ „SolidarnoSć". Obccn,, wizytil Głowy 
Państwa związana jest z foktcm iż objął on honorowe przcwodnictw11 
nad obchodami 700-lccia Nowego Sącza. Nic lx•z znaczenia jest rClw­
nicż i to, że w wyborach prezydenckich, wla�nic nowosądecki region 
oddał W.11\'Sic najwi1;;kszą lkzb<;- wyborczych głosów. 

Lech Watcsaa1111odmnini "XI. Punktu.1lnic o godz. 11.00 zcg.ir ratuszowy odmierzy 11 udcrzc1l. 
Rozlegną si\' dźwi\'ki kurnnta. W bazylice św. Małgorzaty mzpo(znic 
się uroczysta msza św. koncelebrowana przez biskup., tarnowskiego 
dr Józefa Życi,lskicgo z udziałem metropolity krakowskiego ks. kar­
dynała Franciszka Macharskiego. 

Od pr.iwcj: W. Stct1t.lcra, ob\:cuy prezydent. SL Cichrn\ski, D. Wcimcr. 

Po mszy i krótkim spotknniu z przcdst,1wicklami wlndz, Prezy­
dent L.Walc,:Sil odleci do Wnrszawy. W następnym numerze „Ciosu" 
napiszemy szerzej o prezydenckiej wizycie. (as) 

Zamiast „Pisanego w sutannie" 

ZŁOTY 

JUBILEUSZ 

OJCA 

WŁADYSŁAWA 
W nicdzicl1,• 6 \\'rZl.'Śni,1 w Nowym 

Sączu, a szczególnie w parafii Najś­
wic,:tszeg<)Scrc,1 ,,ana Jezusn, głośno by­
ło o w.spólprn01wniku „Głosu 
S.1dcckiego" - Ojcu Władysławie Au­
gustynku. O godz. 13.30 odprawił On 
msze,: świc,:tą, bf;dącą głównym akcen­
tem uroczysto:,;ci SO - leci.i pracy kap­
lat'iskiej ksi1,•dz.1 Władysława. 
Dolączn�1c sic,: do gratulncji i życzc1i 
dnh;zych długich lat posługi duszpas­
terskiej, poprosiliśmy Ojca Augustynka 
o rozmow�. 

• 

- To była naprawdę podniosła i wzru-
szająca uroczystość. Takich tłumów 

(ciąx ,l,rlszy 11a str. 4) 

Nowy partner - Preszov 

Z kwiatami jagody w herbie 

Niespełna 100 kik1mctrtlw od Nowego 
S..1cz.1 nn południc, 1rnd rzeką Tory.są, w roz­
Jegkj d11linie leży l'rcszov. Po polsku łatwiej 
nHiwić - Pn.'SZ<iw. Herb minstil stanowią 
trzy kwinty �,gody i czerwono - białe pasy. 
Jest nmi nnjwic,:kszym miastem wschodniej 
Slow;icji. 

Powinlowy [)rcszów ma blisko90 tysięcy 
miL'Szk,11k1iw. Spory ndsclck stanowi;i Uk­
rai,lCy (Ru.simki), mniej jcsl W<;>grów 

(ciqg 1/alszy 11a str. 2) 

Korespondencja z Gródka 

„Alibaby" ciąg dalszy 

W 27 numerze „Ciosu Sądeckiego" 
z dnin 9 sicrpniil 1992 r ubz;il si(,' artykuł 
pod tytułem „W Gnli..-łku nad Dunajcem. 
Alib.1bn i rozlxijnicy" podpisany pseudoni­
mem „K i K"; artykuł znwiera szereg niep­
rnwdziwych wiad11m1)ści dotycz.1cych 
dzi.1i.'.lnin wlildZ Gminy Gn'xlek n/Dunajcem. 

(ciqgtf11lszy mr str. 14) 

m.os SADECKI 



4 października do Nowego 
Sącza przybędzie Prezydent RP 
Lech WALĘ SA. Wraz z nim za­
wita nad Dunajec wielu znamie­
nitych gości. Podjęci zostaną 
obiadem. Wybór władz miasta 
padł na „ Bonę". 

Szefowa „Bony" - Zofia KOR­
CZYŃSKA -1mygotowa/a sp1:cj11l-

(ciąg dalszy ze str. 1) 
i Niemców. W Preszowie i 
okolicach mieszka ponnrl 4 ty­
siące Cyganów (Romów). Mias­
to od wieków było centrum 
przemysłowym i kulturalnym 
regionu, Obecnie są tam duże 
zakłady tekstylne, zakłady bu­
dowlane, fabryka łożysk i zak­
łady elektroniczne. Miasto 
posiada swój teatr miejski 
i wkrótce oddany będzie drugi, 
nowo wybudowany za blisko 
400 mln koron. 

UMOWA 

nq ofertę. Obmviqzywać 11111 forma 
bufetu m1gicfskiego. 130 11czt.'Sfni­
ków obilldu, który rozpocwie sir ok. 
godz. 14.30., podclwdzić bę,f=ie do 
suto znsfawionych stołów, 1111biem­
jqc 1111 swe talerze sm11kowite dania. 
Wśród gości krzątać się będą kelne­
rzy z tacami szampmw, sokiiw itp. 
Pro1mzycje dotyC.:JfCl' jadłospisu 

wiciele ukrahlskiego Mukacze­
wa i wQgierskiej Nyireghaza. 
Jednak tn nie kongres był głów­
nym punktem wizyty władz 
miasta - Zarządu i Rady, 
a podpisanie partnerskiej umo­
wy mi�dzy Prcszowcm a No-/ 
wym Sączem. 

Partnerzy słowaccy utrzymu� 
ją od lat więzy z siedmioma 
miastami: włoskim, francus­
kim, niemieckim, ameryka1'ts­
kim, greckim i kanadyjskim. 
Nic mówiąc już o ukrai1\.skim 

Z PRESZOWEM 
Ze względu na mieszankę 

narodowościową i religijną, 
swoje kościoły posiadają, tam 
rzymskokatolicy, grekok,1tnlicy 
i prawosławni. Prcszów jest 
jednocześnie stolicą biskupią 
dla grekokatolików i prawos­
ławnych. Te wyznania mają 
również swoje wyższe semina­
ria duchowne. 

Patrząc na Preszów z tamtej­
szej Cllry Kalwarii, wybudowa­
nej na początku XVIII wicku 
m.in. przez Karola Radziwilla, 
księcia litewskiego, miasto jawi 
się jako mieszanka starej zabu­
dowy z nowymi dzielnicami. 
Oprócz dw()Ch wyższych uczel­
ni, kilkunastu szkól średnich, 
miasto posiada nowoczesną ha­
lę sportową, sztuczne lodowis­
ko, tor kolarski. 

Przed tygodniem odbywa! 
się tam kongres kultury środ­
kowoeuropejskiej, w którym 
wzięła również udział delega­
cja naszego miasta, na czele 
z prezydentem Jerzym Gwiż­
dżem. 

Prócz władz Prcszowa i No­
wego Sącza, byli tam przcdsta-
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Mukaczcwie. Podobnie jak 
i Nowemu Sączowi, tak i Pre­
szowowi w nieodległej przesz­
łości łatwiej było dogadywać 
się z niernz bardzo odległymi 
partnerami, aniżeli z tymi, któ­
rzy są tuż za miedz<\. Miejmy 
nadziej(,', że te bariery już raz 
na zawsze zostały pokonane. 

Przygotowania do podpisa­
nia umowy trwały od marca te· 
go roku. Po drodze niejako 
nasze miasto podpisało umowę 
ze Starą Lubownią. Teraz 
przyszła kolej na obchodząi;y 
na 5 lat swoje 750 - Jecie Prc­
szów. M.imy wsp6lną historii.,", 
podobne zabytki kultury, blis­
ką odległość. Istnieje wi�c renl· 
na szansa na bliższe poznanie 
się mieszka1'tców tych obu 
miast. 

Taką nadzieje wyrazili Vi­
Jiam Spoko - promator l'reszo­
wa i Jerzy Gwiżdż. Cn wii;cej, 
ten pierwszy nawiązał do słyn­
nej pieni1\skiej skałki, gdzie 
według legendy, miał skoczyć 
Janosik, bohater obydwu regio­
nów położonych nad Dunaj­
cem. Wedle s!t'iw Primatora. 

,,Bona" :dożyła 11a ręce sekretarza 
111i11st11 - Macieja KURPA, który 
bez mrugni1._'Cia oka, ale mocno 

i zimne sosy; żur na prawdziw­
kach, do tego paluszki z ciasta 
maślanego; udka drobiowe pie -

„BONA"nęci Wałęsę 
przełykając ślinę, zaakceptował 
menu. Jak się dowiadujemy, Pre­
zydent L. WALĘ SA nic weźmie 
udziału w przyjęciu. Pewnie b(:­
dzie ż..1lowal. Oto bowiem pro­
p<izycjc „Bony". 

Tartinki tj. małe, fikuśne kana­
peczki z kawiorem astrachar\s­
kim, łososiem, szynką, anchois; 
galaretki rybne (szczupak , san­
dacz) (82 g); galantyna z indyka 
plus gruszki i śliwy w zaprawie 
kwaśno-słodkiej oraz smażone 
brusznice; p<lłmiski wędlin 

czone w „skarpetkach", sałatka 
nicejska, sałatka z por{iw; pap­
ryka faszerowana, sałatka z o­
g<�rków z octem wmnym 
i czosnkiem; makaron Cannello­
ni faszerowany wątróbkami 
w sosie pikantnym, rożki pólk­
niche, drobne ciasteczka, torty 
,,Barbara", kawa; herbata; kru­
szon, krwawa Mary; soki - grejf­
rutowy, pomara1kzowy 
i z czarnej porzeczki; wina czer­
wone i białe oraz s2c1mpan na 
spdnianie toastów. Sto lat! (as) 
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TANIEJ NIŻ INNI, A LEPIEJ, SZYBCIEJ I SYMPATYCZNIEJ 

nasza międzymiastowa współ­
praca winna. się rozwijać jak 
trzy skoki Janosika. 

Dobrym duchem w nawiąza­
niu współpracy jest młody po­
lityk na tamtejszej scenie, 
pochodzący z Partii Chrześci­
ja1\Skich Demokratów, Vladi­
mir Bclis. On to pnwicdzial, że 
miłość bez wzajemnego pozna­
nia się, nic jest wicie warta. 

W przeciwie1lstwic do in­
nych, partnerskich umów, 
przyjęto zasadę, że co roku bę-

dzie ona krytycznie oceniana 
pod względem pod jętych zobo­
wiąza1l. 

Teraz najwyższy czas na wy­
pełnianie umowy o współpra­
cy rzetelną treścią, dotyczącą 
wymiany kulturalnej, sporto· 
wej, więzi mi(,'dzy dziećmi 
i młodzieżą i innymi. 

O Słowacji i jej pięknych za­
bytkach napiszemy w następ­
nym numerze „Ciosu". 

Jerzy Wideł 



2 września na terenie 
województwa nowosądec­
kiego rozpoczął sic; kolejny 
p obór do wojska. Do nie­
dawna stawiennictwo
przed komisją poborową
było przykrym obowiąz­
kiem obywatelskim .  Pow­
szechnie było wiadomo, że 
do wojska nadają sic; (pra­
wic ) wszyscy. Krążyły na
ten temat brzydkie dowci-

Coraz mniej „Kotów" 

, 

rcgów wojska. Do armii nic 
trafią przykładowo ci, któ­
rzy cierpią na: charłactwo 
nie rokujące poprawy, niet-
rzymanie moczu bądź 
zniekształcenie prącia 
znacznego stopnia. 

Nowy Sącz i okolice ob­
sługują dwie komisje; nr 1 
N.Sącz i Chełmiec, nr 2 -
reszta byłego powiatu. Je­
rzy Rasiński jest wiccprzc-

POBOR '92 
py, jak choćby ten: ,, poboro­
wy 11ie ma prnwcj nogi? Nic 
11ie szkodzi, weimiemv wns na 
balast do lodzi podt�d11ycl1". 
Te czasy minęły. C!t'>wnic 
dlatego, że armia jest bied­
niejsza niż kościelna m ysz. 
Teraz przywdzianie mun­
duru WP to zaszczyt osią­
galny tylko przez 
nielicznych. 

Po raz pierwszy podano 
do wiadomości publicznej 
zasady określające zdolność 
kandydata do służby wojs­
kowej (Dz.U. z 3 sierpnia
1992 r., Nr 57). Na kilku­
dziesięciu stronach druku 
zgromadzono choroby eli­
minujące kandydata z sze-

wodniczącym R ejonowej
Komisji Poborowej. - Nasza 
dzialaf11ość - mówi - trwać br­
dzie do ko1ic11 listopada. Co­
dzic1111h· przyj11111jc111y ok. SU 
ka11dydatów. Wysla11u blisko 
2.000 wczwaii. Dia111etra/11ie 
zmienił sir stus1111ck wujsku­
wyc/1 do 11oburowycl1. Tym, 
którzy przedrą się 11rzcz ciasne 
situ bada,i ft'karskic/1 ufcrnję 
się sfllżf,c w iHt1·rcs11jqcych 
kandydata fur111acjacl1. Przyję­
cie do dcsont11 11zależ11iu11c 
jest od wlas11ur\'CZ11ie podpisa-
111:j zgody. To 1iaprawdę rnpcl-
11 ie 11uwy styl. 

I chyba słusznie. W woj­
sku nic ma miejsca dla 
cherlaków. (as) 

FOTOREPORTAŻ POLITYCZNY 

Na ostatniej Sesji Rady 
Miasta Anna Zwolińska -
Lipińska zgłosiła po raz 
kolejny interpelację w spra-

Partyjna 
wie bałaganu na maślnnym
rynku. Konkretnie chodziło 
o to, by usunąć cuchnący 
kontener na śmieci usta-

Kr1.yszlof Niewiara (PC) 
wiony przy wejściu na ry­
nek nd slrony ul. Matejki.
Pani Anna walczyła z ko­
szem od dłuższego czasu. 
Krzysztof Niewiara, czło­
nek Zarządu Miasta odpi­
sał kiedyś radnej, ż e
sprawa jest w toku załat­
wiania. No i załatwiano. 
Wreszcie nn ponowne zapy­
ta n ie radnej podszed ł  do 
niej wiceprezydent Marian 
Cycoń. - I-lanka - szepnął -
fa to zolotwi�. I załatwił.

Anna Zwulir\Sb-Lipil1ska ( UD) 
W dzień po sesji zamienio­
no kosz na dwa mniejsze
pojemniki ,  stawiając je 

współpraca 
w miejscu bardziej odpo­
wiednim i nic szkodzi\cym 
naszym nosom. (as) 

Mariau Cycori (PPEZ) 

Rozmowa ze znaną piosenkarką, 

rodowitą nowosądeczanką Majką 

Jeżowską. q.,_ 1,r' 

- Jakich ujrzymy wykonawców? nych" piłkarzy z ost;itniej Olimpi.idy: Alek­
sandra Klaka i Piotra Świerczewskiego. 

- Po raz pierwszy� przygotow��o 
wielkiego koncertu usłyszałem przed paro­
ma tygodniami w radiowej „Muzycznej Je­
dynce". Mówiłaś o swej wielkiej miłości do 
rodzinnego miasta, o chęci ściągnięcia do 
Sącza artystów stąd się wywodziJcych, lub 
mających z tą ziemią jakieś kontakty. Stąd 
między innymi podtytuł imprezy: ,,Sławni 
Sądeczanie i ich Coście". Wszystko wska­
zuje na to, że pomysł wypali? 

- Odpukać w niemalowane drewno. Jeśli 
nic się nic zmieni, a na zmiany się nic zanosi, 
26 września, w sobotę, z.1praszam wszyst­
kich ogodzinic 19.00do namiotu widowisko­
wego Wojewódzkiego Ośrodka Kultury na 
sądeckich Błoniach. �zie to naprnwdę 
wielka imprez.,, rcjcstmwan.i przez telewi­
zyjną „ Dwójkę". Bilety w cenie 80 tysi�y już 
dziś n.ibywać można w willi „Mary.i" w go­
dzinach 9 - 15. A wszystko poprzedzone zos­
tanie uroczystym przc�1zdcm artystów 
bryczkami przez cale mi.isto. 

- Całość poprowadzi znana z f'mwramy 
Krystyn.i Czubówn.i. A z.ipowi.id.ić bl;dzie 
m.in. Ewę Kukli1\ską, Krystync; PnH1ko, Ma­
ryle; Rodowicz z zespołem, Rysz.i.rda Ryn­
kowskiego, Rudiego Schuberta i W.iły 
J .igiellot1skic, Bohd.in.i Smoleni.i z zespołem, 
Lcszkil Wójtowicz.,, Wojlk,1 W;ig\cwskicgo 
i Voo Voo, ;i także zespól Sąd1..'Cznki z Mlo-

GALA 

700- LECIA
dzieżowcgo Domu Kultury. Przyjedzie też 
zn;ikomit.i śpicwaczk.1 Ew,1 Albrzykowska, 
wielce prawdopodobny jcsl udział Zofii Ry­
siówncj, która �dzie rccytow.il.i wiersze 
o Nowym Sączu. Bardzo chcial;im zaprosić 
Jo;innc; Osmakicwicz, kt<ir;i robi karierę ak­
torską n,1 z;ichodzic, ale przebywa ona 
w Londynie i kontakt z ni,1 jest di.iblo ciężki. 
Nic wyklucz.1m nhvnicż udzi.ilu „srcbr-

- Co wspólnego z Nowym Sączem mają 
Rodowicz, Prońko czy Schubert? 

- Krri.i Prrnlko lut.ij pozn;ila swoją wielką 
milo.�ć, Rodowicz występow.ila kiedyś 
w Myślcu n.i „Kr,,mic" i spodoh.ilo jej się 
w S.1czu, z.iś dzi;idek Rudiego urodził si� 
w n,1szym micściL•. Kukli1lsk;i pochodzi ze 
Szcz.1wnicy, zn.iknmity git;ir.tysta rock11wy 
W;iglewski z samego Nowego Sąęz.i, Leszek 
W6jt(1wicz tut.1j si\' wychowyw;il i zdt1byw,1l 
wykształcenie, a Rysio Rynkowski jest ojc('m 
chrzestnym mego syna. Nic miał wi� wybo­
ru, musi.il przyj<)ć z.i proszenie. 

- Jakie jeszcze inne atrakcje przygotowa­
łaś dla sądeczan? 

- Sccnografi.i jest autorstwa najsl.iwniej­
szcgo pl;istyk;i - sądeczanina Wl.idysl.iw.i 
H;isior,1. Dckor;ic�1 �dą jego „szt;rndary", 
z,1ś wSnid widz1'1w mzlnsow.inc znst.iną licz­
ne i cenne n;igrody, Pozost.ijc mi wi\'(: tylko 
zaprosić serdecznie wszystkich do namiotu. 
l'rzypominam, 26 wrześni.i, godz. 19,00. 

- Dziękuję Ci za rozmowę i umawiamy 
się na kolejny wywiad już po wielkiej imp­
rezie. Rozmawiał: Daniel Weimer 
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(ciąg dalszy ze str. 1) 
wiernych od dawna nie było w kościele 
kolej 

- No, jest to prawic zgodne z prawdą, bo 
zapowiedziana uroczystość jubileuszowa 
odbyła sii;o2dni wcześniLj, jakożc świi;ccnia 
kapłańskie otrzymałem 8 września 1942 ro­
ku, a więc w uroczystość Narodzenia Najś­
więtszej M;uii Panny z rąk ks. biskupil 
Stanisława Adilmskiego w katedrze św. Jana 
Chrzciciela z Warszawie. Biskup był wtedy 
na wygnaniu ze swojej diecezji katowickiej. 

- Jakie wydarzenia przeżył Ojciec szcze­
gólnie mocno, tak, że pozostały zakodowa­
ne w życiu „na amen"? 

-Odpowiem krótko: było ich dosyć dużo, 
ale najważniejsze dla mnie było to, że widzia­
łem i odczuwałem stale przedziwną Opatrz­
ność, czyli miłość Boga j.1ko Ojca w ciągu 
długich już lat, że wspomnę choćby czas woj­
ny. W czasie wędrówki na wschód Polski, 
jako student filozofii, z moim kolegą, już nic 
żyjącym śp. Aleksandrem Pierlkoszem (bo 
zginął w Powstaniu Warszawskim), bylibyś­
my wnet rozstrzelani. Psychoza szpiegowa­
nia przez „czarne sut;inny" - dosyć 

• • • 

Jesiennie 

jesień kamieniem 
wiatrem chłost;ina 
w kolorycie li.4ci 
działki jesiennej 
kolcem kaszt.1na 
smutny wiatr 
przez drzwi 
jest brzemienny 
w jesienne pogróżki 

wiatr paskudnik 
kreską babiego lilłil 
wywiał nadzieje 
płon nie .. . 
jesiennie .. . 

Kazimierz Kali Mordarski 
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powSZl.'Chna w początkach wojny -sprawiła, 
Że nas pod karabinami zaprowadzono do o­
ficera. Inna rzecz, że oświetlaliśmy sobie tro­
cht; ścieżki; wil.x:zorcm, ;i wokół, na tym 
odcinku: Brody -Pomorzany, było sporo na-

rawdę mszt; prymicyjną odprawiłem na 
trumnic z zachowanymi zwłokami męczen­
nika św. Andrzeja Boboli T.J. z naszego zako­
nu. W okolicach [litlska - Kl1źlakowicc 
katcchiz(1wc1k•m mc1lych Polcszukl·1w jeszcze 

Złoty jubileusz Ojca Władysława 
szcgo wojska, wi(,.'C wzięto to za znak dla 
niemiL'Ckichsaml1k1t!',w. Ale trzeźwy kapitan, 
zbad;iwszy nasze legitymacje, powiada: -
Mówcie J.K' /,,ci11ic mi11istr1111t11rr! Jasne, że zna­
liśmy i to wystarczyło (uczcie się, młodzi, la­
cini). Inny znak Bożej Opatrznrnki to mocne 
bl,mbard(1wanic sh1�1cych, ost,lxiwych po­
ciągi'iw pod Ł.11lCutcm. Miałem wtedy swllj 
krzyżyk nowicjacki i dawałem go całować 
w przedziałach zatrwożonym pas;iżcrom, 
mliwiąc: -11/njcic Bogu. Bomby spadły w od­
ległości 10 -12 metrów w mokrą łąki;. Tylko 
pl1ml>enik maszynisty, kttiry skrył się w ustę­
pie, został lekko zraniony w nogi:;. W wc1go­
nach nikt nic ucierpiał, a stały tam na kilku 
torach wagony osobowe, a na nich Żołnierze 
z karabinami maszynowymi. I jeszcze po 

"powitaniu" Armii Czerwonej w Dubnie 17 
wrzdnia 1939 n1ku, bt1i tam zawi:;dn1walem, 
cl stamtąd znowu do Lwowa w pierwszych 
dniach października, gdzie poznaliśmy, co to 
znaczy głód. Trzeba bylo za radą Przclożonc­
go wracać już do „Guberni" -i znowu w tym 
przejściu przez granicę kolo Rawy Ruskiej -
Dach nów, wyr,1źnie doznaliśmy cudownej o­
pieki Opatrzności Bożej. Trz1xh nas było 
i jeszcze wszyscy żyjemy, choć „krasnoar­
micjcy" mieli nas „na cynglu". Ale byli moc ­
no  zalani, a granica była tuż tuż, kolo 
Dzikowa, tak, Że w uroczystość Chrystusa 
Kn'1!,1 już nas powitali Niemcy: -,,Ja, ja, Fh1cl,­
li11gl', gdn•11 Sic wótcr" A potem jeszcze tuż 
przed ;ircsztowaniem Jezuitów w Krakowie, 
za zachętą O. l'rowincjala, wyjechałem do 
Nowego S.1cza na dokmkzcnie filozofii. Ko­
ledzy, którzy się o dzic1l czy dwa ociągali, 
zostali z.1brnni do obozu w Dc1chau. Niektó­
rzy z nich tam zginęli. Dziwne te drogi Op.it­
rzności Bożej ... [ znowuż w Warszawie, tuż 
przed powstaniem, po cgz,1minie końcowym 
z teologii (licenc�1t) · wysiano mnie na zas­
tępstwo jako kapelan.i do si(lstr w Krosnej -
Ujanowice, chociaż chciałem zostać w War­
szawie, gdzie wrzało już przed powstaniem. 
A mieliśmy żywe i bojowe kontakty z tą 
wspani,1!ą, pt)WSta1kzą ml1idzież.1. Błogosła­
wiłem też m.1lże1'istwn jednego z oficer(lw 
AK w kościele św. Krzyż.1, kiedy przyszło 
zawiadomienie o m�czer\skiej śmierci moich 
koleg{lw teologów. Rozbccz.1!cm się }1k 
dziL'Cko. 

-Proszę opowiedzieć więcej o swym po­
bycie w Krasnej. 

- No, to chyba t,1jne n,1ucz.inic ... Byli tam 
wtedy godni ludzie, tacy jilk profesor fizyki 
J,1kob Wiktor, prof. Stnch, ks. dr W .  Smercka, 
pMnicjszy biskup Lech Knczmnrck, znako­
mitn polonistka Z. Oleksy i inni. Dla mnie n;i 
pewno 8<1żonarodzcni{1wym i patriotycz­
nym przeżyciem była Pasterka 1944 roku dla 
AK, Batalionów Chłopskich i wiernego ludu 
Bożego, z wartą tych ludzi leśnych, kochają­
cych Polskę. 

- Jak wygląda „duchowy dorobek" Ojca 
z tego 50 - lecia? 

- N.ijb.irdzicj cieszę się, że pierwszą n.1p-

ja ko gimnazjalista - scholastyk, a w roku 1938 
jako filozof w Krakowie, pocierałem dewoc­
jonalia dla wiernych przez cale godziny. 
Prawdę mówiąc, czujt; opieki; Ojca Boboli 
nade mną. 

-Czy może Ojciec nam - laikowi katolic­
kiemu -dać jakieś dane liczbowe odnośnie 
swej pracy duszpasterskiej? Na przyktad ile 
ksiądz ochrzcił osób? 

= -N;iwet mam swój „lhesa11r11s spirilualis", 
z któn.,go czytam, Że ochrzciłem 1.758 osób, 
w tym parę starszych, np. 20 i 40 - letnie 
Żydówki. Udzieliłem 725 ślulxlw, namaści­
łem olejami 641 chorych, wysluchnlem okolu 
3 00 tysi(,.'CY spowiedzi, wygłosiłem 4.030 kc1-
zatl i około 9()() katechizacji. 

-Co najbardziej wzruszyło księdza pod­
czas uroczystości jubileuszowych? 

-Serdeczność wiernych, wyrażona przez 
delegacje Apostolshva Modlitwy, Akcji Cha­
rytatywnej, ukochanej Sa11dccji z siatkarkami 
i prezesem klubu Kazimierzem S..sem, pięk­
ny śpiew ch<in1 i mile gratulacje i życzenia od 
dyrekcji i młodzieży z Zespołu Szkól Fkono­
micznych. A n;idto list gratul,1cyjny od Ojca 
Generała Petera -Hans;i Kolvenb.1cha z Rzy­
mu i jego duchowa danin,, 50 intencji. 

-Były też zapewne życzenia od hierarchii 
duchownej i świeckiej Nowego Sącza? 

� Wolałbym na ten temat nic mówić - ne 
musca quidem ... 

- Jakie pragnienie Ojca nic spełniło się? 
- Nic udało mi si(;': wyjech;ić na misje do 

Afryki. Tak czy owak z.i wszystko dzięku;ę, 
razem z wiernymi, za l.1ski Boże Najświ(;':tsze ­
mu Sercu P.111.i Jezusa i Matce Bożej. Magni­
ficat. .. 

- Dziękuję Ojcu za rozmowę i w imieniu 
Czytelników „Głosu Sądeckiego" życzę 
dalszych 50 lat owocnej pracy kapłall.skiej. 

Rozmawiał: Daniel Weimer 



Mnóstwo. 21 tys. bezrobot­
nych czeka w kolejce po radę, za­
siłek lub kwit. Najważniejsze, że 
Kuroń sypnął kasą. 

o 

W poprzednim numerze 
,,Głosu" zamidciliśmy list Czy­
telnika o inicjałach W.B. W felie­
tonowej formie naśmiewał się on 
z egzotycznego pomysłu wrę ­
czania bezrobotnym „kart .1k­
tywności". K.lrtcluszki owe 
służyć mają bezrobotnym do 
podbij.1nia w przygodnych fir­
mach, które stwierdzaj<1, że nic 
mają wolnych posad. Pomysł -
jak by na to nic spojrzeć - bez 
sensu. Tyle tylko, że nic wpadli 
nań urzędnicy z Rejonowego 
Biura Pracy w Nowym Sączu, 
lecz ministerstwo od pracy. 

A pracy akurat brak. W ub .  m. 
RBP zarejestrowało 20.991 bezro­
botnych. Ofert pracy było z,1lcd­
wie 218. Z tych liczb j,1sno 
wynika, że szparkim krokiem 

doganiamy USA, gdzie stopa 
bezrobocia - podobnie j.lk w No­
wym Sączu - sięga 15%. Tymcza­
sem po z.1siłck chodzi się jednak 
piechotą, a nic jeździ samocho­
dem. Wśn.,d bezrobotnych 

musi wykonywać wszystkil' dyrek ­
tywy pfy11qce z góry . Nic ow1in111 
tego pomys/11. Powiem jedynie o idl'i 
j11kn :11 11im stoi. Chodzi 11il' tylko 
o 11ktywiww1111ic bezrobotnych, ale 
11r:ede wszystkim o ko11fm/owm1ie, 
czy określone mklady pracy wywiq­
Zllją sii; ze swoich wbowiqzmi. 
Pr=yj111ijmy, że jakaś firma zgfas:a 
1111111 wol11e miejsca pmcy. /eś/i któ ­
ryś z hezrobotnych przy,-,adkowo 
potwimfzi tam, że „miejsc wolnych 
nie 11111", oznacza to, iż coś jest 11ie 
tak. Z kgo nalóy wyciqgnqL: 11ie 
tylko wnioski. I odwmt1111 syt1111cj11. 
[k:m/x:,tny 11ic przyj11111jcod 11ass11-
samv1111ych 11111 ofert, a jcd11oc:cś -
11ie jego karta 11ktyw11ości jest p11:,f,1. 
Wniosek prosty. Na pracy 11111 nie 
:nlcży. 

- Zgadzam się z panią. Tylko, 
że jeśli ktoś nie chce pracować, 
to karteczka aktywności nic nie 
pomoże. 

-/l'IIIII 11ic,11le 11am-f11k. 

średnim poborom. Jeśli jednak 
kandydat wykaże się odpowied­
nim zabezpieczeniem, może u­
biegać się o kredyt bankowy 
w dowolnej kwocie. Korzyść po­
lega na tym, że RBP spłaca n',żni­
cę w odsetkach. W Biurze Pracy 
udziela się pożyczki oprocento­
wanej w wysokości 0.6% (pro­
dukcja) i 0.8% (handel) kredytu 
refinansowego wyznacz.1nego 
przez Narodowy Bank Pobki. O­
becnie stopa tego kredytu wyno­
si 38%. 

- Z11i11tercsowm1ie jest duże -
mówi S. Skwarlo - aczkolwiek, po 
dokładnym :11110z111111i11 się z wa­
r1111ka111i, hezmbot11i 1111jczrścicj rc­
zyg1111j1r Potrze/ma jest bowiem 
szczegółowa 111111lizn podejmowane­
go pr=edsirw:ięcia i gwn rimcja 
zdo/110ści kredytowej. 

Inną formą aktywizacji bezro­
botnych są prace interwencyjne. 
Zakład może zatrudnić osobę 

Ile pracy w Biurze Pracy? 
10.782 to kobiety i 2.255 absol­
wentów różnych szk()!. 80% to 
ludzie do 44 mku życi,1.· 

-Po co wprowadzono karty 
aktywności"? - pytam Stanisła­
wę Skwarło, kierowniczkę Rc�1-
nowego Biura Pracy 

-Mo'.::.na się z tego 1111ś111il'wt1ć, 
jak Io 11czy11il „Cios" lisfcm od po1111 
W.B., ale pms:r pamirtać, =:.e RBP, 
jako 11rga11 ad111i11istmcji r:qdowi'j 

Poz.i papierkami w ustawie 
przewidziano dla bezrolxitnych 
konkretne wsparcie finansowe. 
Dotychczas przeważnie brako­
wało nai1 pieni�dzy. Niedawno 
jednak centrala sypnl,'la gm­
szcm. 

Każdy bezn)botny może ot­
rzymać kredyt na prowadzenie 
dzinlalności gospodt1rczcj. W za­
sadzie równa się on 20-krotnym 

skierowaną przez RB["'> na ko­
rzystnych dln siebie warunk.lch. 
Biuro pokrywa CZ\'ŚĆ jego płacy 
do wysokrnki pobieranego do­
tychczns zasiłku, a także opłaca 
ZUS. Re�ztę pensji buli praco­
dawca. Z1dna to nowość, bo 
dawno wyszczeg\'1lniono ją 
w ustawie Kuronia, ale dopiero 
teraz znalazły si� na ten cel pie­
niądze. (as) 

7 listopada mszają rozgrywki Ili ligi siat­
kówki kobiet. Tymczasem dosłownie 
w przededniu inauguracji, dziewcz(,'ta z Sn11-
decji pozbawione zostały d.ichu nad glow<1. 
Rejon Budynków PKP, �dący wlaściciclcm 
obiektu, nakaz.11 siatkarkom opuszczenie ha­
li. W tej sytuacji run<1I nagle cały, misternie 
przygotowywany plnn treningowy. Mówi 

wywaliś111y sir lmrd:o st11m1111ie: przez 10 d11i 
pr:1:byw11/ifo1y 11a o/1ozic w slmmckim Popmdzic, 
gdzie sfwor:m111 ,m111 korzyst11c w11r1111ki. Znrzqd 
Sm,dccji wy11syg11m1•al 5 111ilio116w, /Jmk11jqce 9 
uzyskaliśmy mf spm1sorriw: od prc:esn Spofecwe­
go Pr:edsięhiorstw11 B1uf11w/a11i'g11 /a11n Gawlika, 
K11zi111icr:n K11mpeski : Ur:ęd11 Miasta, od „ Wes­
ty", Micc:yslawa Klcpac:11 : .. "frcl11111frukt11", fa-
1111 Komla, Adama Gic1ica, /1bfn Wójcika, mf 
.. K1111spo/11" P111111dt11 dyrektor ZNTK, Alojzy O­
racz, t,cz1,lat11iewy11ająl 11a1111111tok11r 11a dw11spot­
km1i11 wyj11:dowe. Uwa'.::.am, ::.e stać wis 1111 z.njrcic 
prc111imu1111t•go 11w1111sc111 do m:grywck 111akron'­

gio11al11yc/1 drugil'go miejsca. 'l,'1/111 {Jflrdziej,'.::.c zos­
ta11ic111y prawtfopodolntie w:111oc11ieni 
11t11/e11towa11q Malgormtq Zagatq z .,Ogniwa" 
Piw,,ic:1111" 

nuta Szkaradek (1976), Iwona Basta (1975), 
Sabina Bańkowska (1975), Magdalena Maj­
chrzak (1975), Alina Włodarczyk (1970), Jo­
lanta Hebda (1974), Magdalena Jedynak 
(1971), Edyta Waśko (1975), Małgorzata Za­
gala (1975), Monika Popardowska (1976).Jak 
z tego widać, drużyna jest bardzo młoda 
i perspektywiczna. Wsród jej rywalek takie 
firmy j.lk Wisf11 li Kraków, AZS Kmkllw, W1111dn 
li Kra�1iw, Beskid Nowy Sqcz,MKS Br:csko, Pop­
md M11s:y1111 czy Świt Kr:es:owicc. JL-stem pe­
wien, Że sądeczanki są w si.lnic „zamieszać" 
w tabeli, pod warunkiem jednak, że �dą 
minly gdzie trenować ... 

Bezdomne 

siatkarki 

kierownik sekcji Adam Ciołkosz: - .. z kl11hc111 
zwiqwny jeste111 11d mku 1972, nie 1)(1111irta111 jed­
nak, żeby j11ż coś takiego 1111111 sir pr:ydnrzylo. 
fcdyna 11ad:icj11, ::Cuda nam sit wejść w ko11/11kty 

ze Stra'.::.q Gra11icZ11q i ::e brd:icmy mogli trc1111w11ć 
i mzgrywać mecze w jej hali. Do sezmw pr:ygoto -

Siatkarki Sa11dccji ponownie przebywały 
w Popradzie pod koniec sierpnia, gdzie w sil­
nie obsadzonym turnieju zajęły dobrą, piątą 
lokat�. W imprezie triumfował Keżmamk 
przed Popradem I oraz drużyną z kirgiskiego 
Frunze. Trenerem Zl>spolu jest absolwentka 
Akademii Wychowania Fizycznego w Krako­
wie Grażyna Cempa, a do dyspozycji ma nas­
tępujące zawodniczki: Anna Wójs (rok 
urodzenia 1971), Izabella Migacz (1976), An­
na Chrupek(1977), Krystyna Nieć(1976), Da-

(dan) 

STAR 28 Furgon. Robur izoterma, Skoda Favorit 
136 LS, tel. 229·61. Wiadomość: po godz. 16. 

34· letni energiczny mężczyzna (wykszt. wyższe. 
prawo jazdy, znajomość j. ang.) poszukuj e każdej pracy . 

Na mie po godz. 16. Wiadomość: 229-43. 
OKAZJA: Sprzedam mikrobus TOYOTA LITEACE 

(8 osób lub 1.0 tony ładunku) 
Wiadomość: Tel. 211-26 
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Z 
listu do rcdakcji:Zwrncnm sir z proś/Ją o pomoc i potrpic11ic 
zfych prakty k 11icktórych handlowców, w tym wyp11dk11 właś­

cicieli sklepu z zegarkami Hclwet Co111p1111y zoo.JV H.Dobrzaiiski 
- M.Joworski. 20 sicr1111i11 hr. znk11piła111 fa111 ugorek. f'o stwierdze­
niu wady fabrycznej, już 21 sicrp11ia do111ag11łam sir zwrotu 1'ic11ir­
dzy. Wprawdzie bq k11ięto mi po pcw11y111 cznsie docltodu11it1 swych 

Nabijanie w butelkę? 

praw, że mogę cwt·11t11n/11ic dostać iimy ugnrek, i1111t'j firmy, ale 3 
wrześ,,ia chciano mi oddać tc11 sam zcgorck rzcko1110 j11ż 1mpmwiu-
11y. Na początku rozmowy jeszcze 11ie był 11t11'Tlnvio11y, 1111!, gdy 
sta110wczo domagałam się zwrot11 pieniędzy , 11aglc /1yf 1iaprawio11y. 
Znsln11ia110 sii; 11ic111uż11ościq zwrotu pic11irdzy 1111 mocy jakit'goś 
pisma z Mi11isterstwa Przemysłu i H1111d/11, a ktUrcgu 11ie putrafiu-
110 mi przedłożyć. Niejasne metody i 11ieszczcrośt.' w postępowa11i11 
zraziły mnie od poczqtk11 do tej firmy i nic chcę już kllpit.' w 11icj 
zegarka. Ale i też nie 11111111 obowiqzk11 dmvoć możliwości obrotu 
moimi pieniędzmi pp.Dobrz111iskic11111 i Jaworskic111 11. Do11111g11111 się 
zwrotu pieniędzy w wysokości 600.100 zł łqczl/ic z odsetkami za 
czas obrotu nimi przez fin11r. Może w Rc,fokcji wiadomo, gdzie jest 
instytucja chru11iqca ko11s11mc11t11, aby powi11do111it.' ją o praktykach 
bogotych handlowców, kosztem wyrzeczcil rencistki. /11 11111sz-r za­
biegać o cudziw11y clilcb. Rodzaj mojej clwro/ly wyklucza 11wż/i­
wość dt'nerwownnin się. Mn111 1w wyclwm111i11 dwoje dzi1•ci, kfiiry111 
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W 
nicdziclt;: 6 września, tym rnzcm w Krakowie, odbyły 

si� Mistrzostwa Polski Psów Towarzyszących. Nowosą­
decki Oddział Kynologiczny reprezentowała uszczuplona, bo 
tylko 3 - osobowa drużyna w składzie: kierownik drużyny Eu­
geniusz Kurowski ornz przewodnicy: Anna Witkowska z su­
ką COBRA z doliny nowosądeckiej, Paweł Mółka z suką 
JAGA Legendo S.ikl;iwi oraz Mirek Mazanec z suką FRYCA -
Kropka, rasy foksterier gładkowłosy. Jak widać, w nowo:,,ądcc-

Czworonożni 

medaliści 
kim Oddziale przeważa pleć pi�k1w nie tylko urodą, <1lc i pos­
łuszeństwem. Ponoć jeden z picskl'iw nie podzielił decyzji swo­
jego pana i choć nigdy dotąd mu si� to nic zd;,rzyło, widać 
wyczuł pismo nosem i wolni (nil part;: godzin przed wyjazdem) 
zejść z oczu swego pc1na uznając, że lepiej powah;sać si� po 
wl.isnym mieście, niż nudzić sic; i denerwować przez c.ily 
dzic1l na obcym stadionie. Panienki pojechały wic;c same. 

Konkurencja była duża, bo aż 1 O drużyn z całej Polski i mimo, Że 
pogoda nic dopisała i była pod przysłowiowym psem, ani przewod­
nicy, ani psy nic stracili animuszu i wywalczyli trzecie miejsce, przy­
wożąc do Nowego Sącza medal i tytuł drugiego Wicemistrza Polski 
Psów Towarzyszących. W efekcie przegraliśmy tylko jednym punk­
tem z Bytomiem, który uplasował si<: na drugiej pozycji za doskona­
łym Rzeszowem. Widać nasze psic p;mny nic bardzo lubią, kiedy im 
kapic za kołnierz ... 

A więc w Krakowie pieski pokazały, co potrafią, a w niedziele; 27 
wrześni,,, już w Nowym Sączu, n.i Mi<:dzyszkolnym St..1dionie im. 
R.Stramki (obok przystanku Nowy Sącz Miasto), następna psia imp­
reza i nasti;-pnc emocje. Tym razem �dzie Io Nowosądecka Wystawa 
Psów Rasowych. Zgłoszono już ponad 300 psów kilkudziesięciu ras 
z całej Polski. A o tym, które są najpiękniejsze, 1:x.'dą dccydnw;ić sę­
dziowie na ring;ich już od godz. 10,00. 

I - jak zwykle - denerwow;ić sic; 1:x.'dą hodowcy, bo pie;kom i tnk 
wszystko jedno: dostaną mednl, czy nic. Wanda Zaremba 

jestem potrzcb11a w miarę peł110sprawna. lz11bd11 Soch. 
Do listu dołączono kopi� pisma do sądeckiego oddziału l'.11-\.stwnwej 

Inspekcji Handlowej. Tnmlejsi inspcktnrzy1ldwicdzili jużskk•p Hclwct 
Comp;iny, lecz ich interwencj.i skrn'iczyla sit; fiaskiem. 

Rozmawiałam ze wspólwlaSciciclem sklepu - panem Hen­
rykiem Dobrzańskim. Stwierdził, że każdy klient ma prawo 
do reklamacji, które są respektowane w jego placówce. Spra­
wą zegarka pani Sach zajmuje si1;; osobiScie i jest zbulwer­
sowany jej postawą oraz towarzyszącego jej p.1na.Ponoć 
ekspedientki są Swiadkami, iż potraktowano go w sposób 
ordynarny, naruszając jego honor oraz kilkudzicsi1;;ciolctniej 
firmy.Z.1wsze stara si<; być uprzejmy dl.1 klientów, woli na­
wet stracić, żeby nic naraż.1ć na szwank wypracowanego 
przez tyle lat dobrego imienia firmy. Dlaczego nic zwnkił 
picni<;dzy za zcg.1rek pani Izabeli Sach? Otóż, jak twierdzi 
p;in Dobrzański, zcg;irek był noszony przez kilka dni i nosi 
Siady używanin, zwlaszcz.i na pasku (plnmb.1 z tylu).Ba, fa­
chowiec stwierdził , że nH)gł być nawet otwierany ... W tej 
sytuacji można jedynie naprawić czasomierz, .1 nic doma­
g.1ć si<; zwrotu picni<:dzy. P.in Dobrzański czuje się dotkni�ty 
zachnw.1nicm klientki, nic d.iruje obelg, jest zdecydowany 
na wszystko, aby bronić dobrego imię firmy. Pieni�dzy jed­
nak nic zwróci ... 

Przedstawiliśmy argumenty dwóch stron. Trudno powie­
dzieć, kto w tym sporze ma rację. Faktem jest jednak, że do 
PIH zgłasza si� wielu klientów z pretensjami n.1 h.indlnw­
diw, którzy nie uwzgh;dniają reklamacji i czują si1;; bezkarni. 
Z drugiej jednak strony i handlowcy psioczą - nicrwdko nie 
bez racji - na nickh"irych nieuczciwych klientt'iw. Kto kogo 
nabija w butclk�? Tu chyba nawet sam S.1Jomon nic dalby 
odpowiedzi.. (B) 



AIDS, KIŁA I CHOLERA 
O..tćltnio na Ukrainie i w Ru­

munii odnotowano przypildki 
chorych na cholerę. S.1dccka 
służba zdrowiil z...1rcagowala 
błyskawicznie. Natychmiast po 
komunikat;,ch prasowych na ten 
temat, u wojewody Józefa Jun­
giewicza odbyło się spotkanie le­
karzy specjalistów. 
W porozumieniu z Ministers t ­
wem Zdrowia opracowano plan 
prz1..'0wdzialaniil ewentualnej e­
pidemii. ,,Uszczelnione" zostały 
przejścia graniczne z terenu Sło­
wacji. Jak wiadomo, cholera jest 
uleczalna, je�li tylko zostanie 
wykryta na czas. Leczenie jest 
długotrwale i niezwykle kosz­
towne. Polega glt'1wnie na prze­
taczaniu płynów infuzyjnych. 

Na terenie województwa no­
wosądeckiego zarejestrowa­
nych jest kilka przypadków 
zachorowań na AIDS, 130 uza­
leżnionych lekowa i ponad 50 
weneryków. Nadal utrzymuje 
się wysoki poziom zachorowań 
na żółtaczkę. Lekarze przygoto­
wują się do odparcia ewentual­
nego zagrożenia cholerą. 

D 
Wirus Hiv nic jest w s.1dcc­

kiem z�,wiskicm, kh'ircgo nale­
żałoby si� obawiać. Jednak 
służba zdrowia nic zasypia gru­
szek w popicie. Przy każdym 
z siedmiu 202-dw (N.Sącz, Gor­
lice, Krynica, Limanowa, N.Targ, 
Rabka i Z,kopane) utworzono 
punkty konsultacyjne w sprawie 
AIDS, w kt6rych zatrudniono le­
karzy epidemiologów. Ptmadto 
przy każdej z pi�ciu stacji tcrcnt1-
wych SANEPiD-u powstnly, 
przy współpracy z PCK, tzw. 
punkty informacyjne. 

-We ws:::.ystkicfi łych pfocówkacl, 
- mówi Adam Bereżyński, kic..'-
rownik oddziału oświ,,ty zdro­
wotnej w sądeckim 
SANEPiD-zie - każ.dy 11111:.C zasięg-

N
apracowała się komisja 
do spraw praworząd­

ności Rady Miejskiej, która 
- pod przewodnictwem - Ka­
zimierza Sasa, przygotowała 
materiały na ostatnią sesję 
MRN. Pisaliśmy już o tym, 

1111C informacji ,m temat wirusa Hiv. 
Dysponujemy 111alcri11/11111i ,lyd11k­
tycZ11y111i, i11fom111cj11111i, wj11111 jc -
111y się bi1d1111ic111 JKicjcntdw. 
SJ'c'cjalistq wojt.'1.1.1()11::kim d/s AIDS 
jest dr med. Alfn!d Jakubowski= Zi,­
koµmcgo. 

Spcc�1lista psych1ilog Małgo­
rzata Kwiatkowska kieruje Po­
radnią Lc..'CZenia Uzależnieri 
Lekowych. 

-M11111y ok .1301mcjmlów - mó­
wi - Glńw11ic SIJ to ld1.rm11111i 11:nlc::.-
11imi od Smtfków :wiyw1111yc/1 w1 
scltorze11ill wic1icowc. Drugą sm11r 
sfmwwiq wącl111cz.c mczi1cy sir opa­
rami klt•jów i rrqms=c:n/11ik1iw. 
Zarcjestmwm1ych jt•st 10 1mrkm1111-
11ów, głównie z tcr,:1111 N.Sąc=,1 
i ZJ1kop1111cgo. Pr.:ecirt11a wicku 17 
-29 Int. 

W pierwszym p<'ilroczy br. 
Wojcwtxlzk..1 Przychodni.:! Dc..•r­
matologiczna zarcjestrow,11.1 53 
osoby zakażone chorobami we­
nerycznymi. Odnotowano 28 
przyp;,dków rzeżączki i 25- kily. 
- Rozpros:.i.•11ie „gcogmfic=11e" za­

clwmwmi - mt'iwi lek. med. Bog­
dan Górski • j1•st n)w110111ia11t•. 
Clwr=.11 mnjq 11ajc=(f,Ciej 20 - 40 Iii/. 

tycznie obniża się. Niljczęśdcj 
trilfi.-,�1 tu ludzie, którzy nigdzie 
nic pr.icują, bądź pobicrn�1 zasi­
łek dla bezrobotnych. Ciężko 
wyegzekwować od nich n;,leż­
ność z;, pobyt w Izbie (ponad 
400 tys.zł). 

Alkoholizm 

po sądecku 
że tematem był stan bezpie­
czeństwa w naszym mieście. 
Oceniono go jako zły. 

Większość burd chuligańs­
kich, wypadków, rozbo�iw do­
konyw,1na ;est pnd wpływem 
alkoholu. Jak wynik;, z d;,nych 
Izby Wytrzcźwic,i w pierw­
szym półroczu bieżącego roku 
przcbyw;,lo w niej 1255 niet­
rzeźwych. N;,jwi<;ccj pacjentów 
stanowili ludzie w średnim wie-­
ku (30-49 lat). Sporo jest t;,kżc 
młodzieży (od 19 do 24 niku ży­
cia). W ci<tgu sześciu micsic,,'Cy 
odnotowano w Izbie „tylko" 16 
pilcjcntów niepełnoletnich. 

Zcfanicm kierownictwa „Iz­
debki" wiek pacjentów systcma-

W podjętej na zakmkzcnie 
obrad uchwale r,,dni znbmvią­
zali prezydenta do tego, żeby od 
przyszkgo roku Izba prncow;,la 
także na I zmianę. 

W wojewódzkiej Przychodni 
Odwykowej rejestruje si<; około 
550 osób rocznic. Najczęściej 
w wicku od 30 do 55 J.,t. Pon;,d 
połowę p,1cjcnhiw stanowią 
bezrobotni. Co piąty mieszka na 
wsi. Rośnie liczba kobiet m;,ją­
cych problemy z nadużywi\· 
niem ;,lkoholu. Ilość 
uzależnionych od ;,\koluilu 
w S.1czu szacuje si� na 1900 o­
sób, tylko czc;ść z nich lcczy sic; 
w Przychodni. 

(B) 

Nadal bardzo groźna jest ż(ll­
taczka. Nie ma już co prawda 
stanu epidemii, ale ilość zachnro­
wa11 jest znaczna. - 'lilk d11?11 • ko­
menh1je lekarz wojcw6dzki dr 
Krzysztof Pawłowski - , ::c pod 
w=slrd1.•111 ilości pr..ypadków:nj11111-
jcmy 11iccl,/11b11e, frucie micjst."c 
w E11roph• (po R111m111ii i J\1/mnii). 
Dorl11t:1w/,:ż.y,ż1.•d10rol/f1 t11 pr=i.·m>Si 
się tylko 1x1pruz ręce./t1ko spofo­
czc,lsfll.l(J 11ic mamy jeszc=e :nkor=t.'-

11im1ycl1 najprostszych odmcluiw 
lligic11ic=11ycll. (as) 

Pocztyfion � Pocztyfion 

W odpowiedzi na not;,t­
kę prasową z dnia 
23.08.1992 r. zamieszczoną 
w Nr 28 „Głosu Sądeckie­
go", Rejonowy Urząd Pocz­
ty w Nowym Sączu 
wyjaśnia, co nastc;;pujc: 

Wszystkie urzędy pocz­
towe na terenie miasta No­
wy Sącz posiadają pełne 
zabezpieczenie w każdą żą­
daną ilość zn;,czh1w pocz­
towych wszystkich 
nominah·,w b�dących w o­
biegu i nic nic stoi na 
przeszkodzie, aby 

"
Ruch", 

czy też poszczególni sprzc­
d;,wcy, zaopatrzyli si<,; 
w potrzebną im ilość 
znaczków pocztowych. 

Dziwnym wydaje sic;;, że 
kierownictwo „Ruch", jak 
i też sprzedawcy, nic są po­
info r m owani, że poczta 
przy zakupie hurtowej 
zn;,czkllw udziela 5% pro­
wizji, il nic, jak pod;,no 
w notatce, że „sprzed;,wcy 

nawet przy 2% marży są 
skłonni wziąć znaczki do 
sprzedaży" Wysokość pro­
wizji zost ała uzgodnion;, 
z Dyrekc ją  „Ruch" i stąd 
nasze zdziwienie o udziele­
niu przez kierownictwo 
„Ruch" nieprawdziwych 
informacji. 

2;,kupu zn;,czkl
0

>W pocz­
towych bez ogrnnicze1i iloś­
ciowych,  czy t e ż  innych, 
„Ruch" i poszczególni 
sprzed;,wcy mogą dokony­
wać w urz�d;,ch poczto­
wych w godzinach pracy 
urz�dl'1w, a w urz�dzie 
pocztowym Nowy Sącz 1 
przy ul. Dunajewskiego 10, 
n;,wet do godz. 20 - lej. 

Nigdy nic odm ówiono 
możliwości zakupu hurto­
w ego znaczków, a zatem 
zarzuty podane w notatce, 
a kierowane pod adresem 
poczty, nic znajdują uza­
s;,dnicnia. Dyrektor 

mgr Andrzej Góra 

Pocztyfion � Pocztyfion 
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W
szyscy wiedzą, że ks. dr Stanis­
ław Lisowski jest kustosze� ba­

zyliki św. Małgorzaty, człowiekiem 
niezwykłego serca, osobą nad wyraz 
pracowitą, ,,szefem", który zawsze ma 
rację (bo ją ma - przyp. as). Malo kto 
jednak wie, że ks. S.Lisowski pisze 

drobnolistnej i składa się z trzech de­
sek, sklejonych na styk, połączonych 
dwoma spągami. Z biegiem czasu, po­
wierzchnia obrazu wybrzuszyła się. 

Niejednokrotnie zastanawiano się 
skąd obraz Przemienienia Pańskiego 
trafił do św. Małgorzaty? Nikt nic pot-

Pisane nie w sutannie 

PRZEMIENIENIE PAŃSKIE 
i publikuje artykuły, broszury i książ­
ki. Oto w naszym archiwum redakcyj­
nym natknąłem się na egzemplarz 
,, Tarnowskich Studiów Teologicz­
nych", t. IX z 1983 r. Ks. kustosz Lisow­
ski wyjaśnia tam to,  co od  
najmłodszych l a t  interesuje każdego 
sądeczanina, CZYM JEST OBRAZ 
PRZEMIENIENIA PAŃSKIEGO w są­
deckiej farze? Dlaczego przywiązuje 
się doń tak wielką wagę? 

• 

Przedmiotem klllt11 - pisze ks. Lisow­
ski - jest obraz przedstawiający Ohlicze 
Chrystusa z kręgu tzw. Vernico11, czyli 
wizernnków mających prudstnwinć praw­
dziwą podobiznę Zhawicil'la ( ... ). Przemie­
nienie Chrystusa na Górze ( .. .) było 
znakiem granicznym w Jego życiu ( .. .J. 
Od momentu przemienienia Cl1ryst11s za­
czyna widzieć w sposóh od111ic1111y realiza­
cję Królestwa Bożego. Od tej cl,wili 
wstępuje 011 na drogr proroctwa mówią­
cego o cierpie11i11 i śmierci Cierpiącego 
Sługi fnlnve (Iz 53, 1 - 13). 

Obraz Przemienienia liczy 84 cm 
wysokości i 68 cm szerokości. Podoob­
razie wykonane zostało z drewna lipy 

Ostatnie 

godziny 

wolności 

w Nowym 

Sączu 
Wrzesień, to miesiąc, w którym obchodzi­

my 53 rocznicę napaści hitlerowskiej na Pol­
skę. Wicie faktów zatarło się w ludzkiej 
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rafi odpowiedzieć na to pytanie. Ks. 
Lisowski zdołał jedynie ustalić, iż 
pierwsze wzmianki dotyczące obrazu 
pochodzą z końca XVI w. i są związa­
ne z kościołem oo. franciszkanów 
w N.Sączu. 

Kult obrazu nic rodzi sil,i nagle -
zaznacza ks. S Lisowski. Istotnie. Już 
w XVII w. ,.kult Przc111h:11ie11iu P111iskie­
go zwiąw11y z obrazem 11owosqdecki111 był 
tak żywy i szeroko Z11a11y, że obraz te11 
został opisrmy przez (. .. ) Piotra Pruszcza 
w szeres11 11t1jsły1111iejszycl1 polskich san­
ktuariów i jako jedyny, obok sa11kt11nri11111 
l1ocl1c1iskiego, z tere1111 ohecnej diecezji 
tnmowskiej". 

Pamii;;tajmy, o czym wspomina 
w rzeczonej pracy ks. $.Lisowski, po· 
wotując si� na Z.Klisia, że kopię obra­
zu wręczono m.in. Ojcu Sw. Janowi 
Pawiowi li w Nowym Targu 
(8.06.1979 r.), a także arcybiskupowi 
L. Poggi, delegatowi Ojca Sw. Pawła 
VI, przebywającemu w N.,Sączu 
28.V.1978 r. Inne kopic oryginału znaj­
dują się także w Hamburgu, Essen 
i Brazavillc i in. 

Cóż oznacza kult? Dlc1czcgo otacza· 
my np. obrazy tak niespotykanym sza­
cunkiem? Mówi o tym ks. $.Lisowski 

pamięci, niektóre są przcinacz.,nc lub dowol­
nie interpretowane. Pan Stanisław Serafin u­
waża, że tak stało się, np. z ostatnimi dniami 
wolności w Nowym Sączu. A fakty · według 
niego -były nasl"pującc: 

· 5 wrzcś11ia 1939 mk11 µ,śpiesznie wycofa11y 
: n'jmw TymOOrk11 Il 00/alim, 1 psp mjr.Bolesła­
wa Milknobsmbl półimcuq c:�'Sć miasln do Parku 
Slr:deckit>go, mając w odwod:ie lxrtnlim, ZflJX1SO· 
wy 411sp ,x1r./. Wołoszyna. Odci11ka D1111ajca od 
Pnrk11 Strzeleckiego do 11j�i11 Popradu bnmił bn-
111/ion 1 psp kpt. Edwarda Dictricha. Teren od 
ujścia Popradu poprze: Wiunq Córę do Myślca 
ob:-11d:ił /mtnlim1 1pp KOP mjr Krasz.kiewicZJJ. 
Drt7u11im1y most ,m Popmd:ic spalo110 w 11iedzie ­
Jr-3 wr:eś11ia, 11Je mosty na D1mnjc11 w Gołkowi· 
enci, i w Nowym Sączu µ,:ostały. 

Od południa, 5 wrz�nia, miasto· opusz­
czone przez mężczyzn - było ostrzeliwane 
przez niemiecką artylerii;'. z,mek, budynki 
w śródmieściu i w rejonie koszar zostały usz­
kodzone. 

Drogą z Golkowic do Chclmca maszem· 
wala 2 dywizja górska. Do wjeżdżającego do 
Świniarska patmlu na motocyklu z przycze-

we wspomnianej prncy: 
O,lpowiedzią ze strony Cbryst11sa 11a tr 

wiarę i modlitwy są laski, jakie tutaj 
wierni wwm1szają. Ks. B. Sikor:-ki wyli­
cza 18 fask i cudów z lat 1611 - 1763. (. .. ) 
O laskncJ, otrzy111ywn11yc/1 1rnjfepiej 
�windczą wota( .. .). Akta wizytacji z Int 
1.618 - 1.620 wspominają, że 1111 obrazie 
ol,liczn P. Jez11s11 przybyło 29 wotów, a ak­
ta wizytncyjm: o. Tnrcinasa pod11ją, że ob­
raz oblicza P. Jez11sn jest cały obity 
srehn,ą hlaclrą w pro111ie11iacl1 z 17 knmie-
11 iami. Jest też przy 11im 80 tahliczek 
z grawerowanymi osobami, n po11111lto 6 
11g1111sków srebrnycl,, 31 korali, ohrqczkn 
zlotn i dwa moskiewskie obrazki. Tc wotn 
są do dziś skl11d1111c. (as) 

Cudowny obraz Pr1.cmic11icni:i Pn1hkicgo 

w Nowym Sączu 

pą otworzył ogic1't tamtejszy myśliwy z,1bija­
�1c ze sztucera 2 Niemców i raniąc lrzccicgo. 
W efekcie · 5 września · spalono z.1 to kilka 
dom{1w w Świniarsku. 

W godzinach popołudniowych kłoś zapa· 
Iii wszystkie lampy uliczne, a kpt.Dietrich 
kazał je rozbić strzałami z brabim'iw.Wieczo· 
rem Niemcy przeszli nic bmninny odcinek 
Dunajca w Z1belczu. Wtedy też - z uwagi 11.1 
szczupłość polskich sil - podjęto decyzję 
o wycofaniu się nad rzek� Białą. 6 września 
o godz.6.00 kpt. Dietrich podjął decyzję o o­
puszczeniu miasta i wystrzelił rakiety, �,ko 
znak. Nic dostrzegli ich jednak (z powodu 
mgły) obm1ky w rejonie ul. W�gierskiej. 
Wkracz,,jący na ul.Kunegundy Niemcy dos­
tali si� pod ogie1l broni maszynowej. 2 najcź­
ców padło i zostało wciągni�tych do bramy 
przy Kunegundy 8. Nast�pnie nicprzy�1del 
wciagnąl KM na strych k.imienicy narożnej 
(ul. Kunegundy i Szujskiego) i stamtąd ost ­
rzeliwi'\I wycofujące sit: polskie wojsko. Z,bi· 
to jednego pnlskiego żołnierza. Batalion kpt. 
Dietrich a rozproszył si� opuszczil�1C miasto . 

(B) 



„Cechą księdza Pawia Sulmy byto całkowite oddanie się 

ludziom w Bogu i dla Boga. Ogarnął swą działalnością 

całą społeczność Nowego Sącza, spoił ją w jedną rodzi­

nę, która odczula jego śmierć jako osobistą, niepoweto­
waną stratę". - s. Serafina OSU 

Sekrety nowosądeckich ulic 

KAPŁAN WIELKIEGO 

SERCA 

N
a mogile ksi�dza Pawia Sulmy, zn.:ijdująccj się przy ghlw­
ncj alei cmentarza komun,1lncgo w Nowym Sączu, czi;sto 

widać kwiaty, ślady pamięci nielicznej ju:Z garstki wiernych 
o niezwykłym, wspaniałym kapłanie, nic żyjącym już od szcś­
ćdzicsii;ciu czterech lat. 

Z1trzymajmy się przy tym nagrx.ibku i oddiljmy !Hild tej ni0zapt1m­
niancj, świetlanej postaci w dziej.ich mi.ista. 

Wtedy, w grudniu 1928 roku, kiedy odbywał sii; pogrzeb księdza 
Sulmy, kto żyw wyszedł na ulicę, by odd.ić mu ostatnią posługi;. 
W kondukcie szli katolicy, Cwangclicy, Żydzi i Rusini. NiL"zliczonc 
tłumy, ogromna ilość wic1ków, tysiące kwiatów, orkiestra kolejowa, 
chóry i rzewny płacz były zewrn;trzną ozn;iką Żilluby, lx, prawdziwie 
szczery, glcboki Żill przejmow;il k;iżdego, kto 
znal Zm<lrlcgo. Jego nieprzecictna osobowość 
oddziaływała na wszystkich w mieście. Żegna· 
no go z wielkim smutkiem i łxllcm. Zamknięto 
sklepy i warsztaty rzemieślnicze, nieczynne 
były szkoły. Biły dzwony we wszystkich koś­
ciołach, rozlegając sic falosnym, przygncbiają­
cym tonem. Kiedy trumna zn;il.1zla się już nn 
cmentarzu, sprzed kościoła farnego wciąż jesz­
cze wychodzili w SZl'regach uczestnicy ,cere­
monii. Dawno nie pamiętnno takiego tłumu 
i tłoku w mieście. 

• 

Ksiądz Pawcl Su Ima urodził się w 1873 roku 
w rodzinie chłopskiej w Szczurowej. Od dziec­
ka rósł w patriotycznej i pobożnej atmosferze 
domowej. Duży wpływ na ksztnltowanic jego 
charakteru odegrał proboszcz, ksiądz Jan Kist­
rys, który rozbudził w chłopcu powołanie do 
służby Bożej. Gimnazjum w Bochni ukmkzyl 
jako najlepszy uczeń. W 1894 mku wst<1.pił do 
Seminarium Duchownego w Tarnowie, uczl'lni 
stoj<1.ccj na wysokim poziomic, rozbudza�1cej 
wśród kleryk()w znmiłowanie do literatury, fi­
lozofii i nauk społecznych oraz śpiewu kościel­
nego. 

Po ukończeniu Seminarium Duchownego, 
di<lkon Sulmn otrzyma! świ\'cenia kapln1lskie 
i odbył prymicyjną mszę święt<1. w Szczurowej. 
W trzy lat.1 później, w 1901 roku, przybył j,1ko 
wikariusz do Nowego Sącza. Ten pierwszy po-
byt w mieście trwał tylko trzy lata, po czym przeniesirnHi go na stilno­
wisko katechety do Tarnowa. Do Nowego S..1czil powtórnie przyjech;il 
w 1914 roku i pozostc1! w nim ilŻ do przedwczesnej śmien:i. 

Ksi<1.dz Paweł Sulmc1 był k,11l'Chclą w że1lskicj szkole powszechnej 
,,Jadwidze", w prywatnym gimnc1zjum że11skim i semin,1rium nau­
czycielskim dfa dziewcząt. Opn'>cz tych z.is.idniczych obowiązkbw, 
mic1ł szereg innych zajc;ć duszp;istcrskich, jak cclebrow,1nie mszy św. 
w szpitc1Ju, kontakty religijnC z chorymi, znstępowanic prolxiszcz.i 
w kancelarii parafialnej, odprawianie nilboże1lstw mnjowych i p,1ź­
dziernikowych w Białym Klasztorze. 

Ale nc1de wszystko pochłaniały go sprnwy pedagogiczne. Mło­
dzież, jej problemy, szukanie życiowej drogi - to kwc:,;tie, n.i ktt'irych 
skupiło się zainteresowanie kaplanc1 i przyjaciela młodego poklilcnin. 
Nie pozostawał obojętny na krzywdę ludzką. Okazywał serce każde­
mu, kto go potrzebował, kto czul sic zagubiony, odtrącony, czy nic 

zc1uważony. Wychowyw<lł swoiście pojętymi metodami, adekwatny­
mi do sytu;icji, środowiska i osoby. Uczył dobrym przykładem, od­
dzi.ilywal przez dobroć, życzliwość i wzór swego kaplmlskicgo 
powolc1nic1. Kiedy należało - pochw.il il, w razie potrzeby skarcił, lt...>cz 
czynił to delikatnie, bez upokorzc1l i pogrn;bieni.i młodych ist<it. Był 
wym;igający, ale wyrozumiały, nic odpychnł surowością i szorstko.'f 
cią. 

Opiekował się sierotami w 1Khnmce prowadzonej przez Z<lkonnice. 
Często oplacnl naukę biednych, uzdolnionych dziewcząt. 

W mieście wraz głośniej wymawic1no nazwisko ksi1,,'Clzc1 jako orę­
downika potrzebujących i pmszono go o pomoc. 

„ Wszystkie uczennice miały niezachwianą wiarę w pomoc księdza 
i dlatego zwierz.iły mu się ze wszystkich swoich tnidności" -wspomi­
n,1110 po latc1ch. Nieraz całą pensję katl'Chcty ofiarowywał nc1 cele 
dobroczynne, czynił to jedn.ik dyskretnie i unikc1! rozgłosu. S..1m żył 
bardzo skromnie, aby m(ic dilwać innym. Nc1 własny koszt wysyłał nc1 
lt...'Czenie dziewczęta wgrożone gruźlicą. Odwiedzał stc1ncjc uczennic 
ze wsi, organizował wspólne wycieczki, podczas których try.skal hu­
morem i wprowadzał rodzinny nastrt',j. Zjc1winl się wszędzie, jak dob­
ry duch, gdzie było źle, wnosił uśmiech, krzepił dobrym słowem, 
obdarowywał podarunkc1mi. lntcresowal się nauką swych podopit..'CZ­
nych, pomc1gc1ł słabym, każdą maturę przeżywał nc1 równi ze zdc1�1cy­
mi. Był jnk ojcit..'C dla powierzonej mu dzintwy. Więcej sukcesów 
wychowc1wczych odnosił żartami i pcrsw;iz�1, niż zak,1zami. Znane 
były przechndzki księdza wil'CZOmwą porą po mieście, kiL•(ly spraw­
dza! stosowm1ic się uczennic do ostrych wymogów regulaminów 
szkolnych. W razie potrzeby bnmil, nic potl,?pic1!, ale nic pobłaża! 
s;imowoli. Całą swn�1 postawą i postępowilnicm uczył młodzież 
prawdomt'1wnnści, szacunku dlc1 starszych, rzetelnej pracy, pobożnoś­

ci, sumienności, uczciwości i solidar­
ności. ,,P11111irt11j o Bogu i sl11i. wh:mic 
Ojc=yi11ic" -to było jego hasło, zaś sc1m 
dodc1wal do tej zas,1dy jeszcze umiło­
wanie bliźniego. 

Wesoły, towarzyski, pełen pogody 
duchc1

1 
lubiący żarty, miał swoich 

przyj;ici<'il. Dzie1\ kapł;ina wypełniony 
był od brzasku do nocy. Wstaw,,! 
o czwartej rano i od wczesnej wiosny 
do późnej jesieni codziennie kąpał się 
w Dunajcu. Z1rnz potem, pustymi 
jeszcze ulicami, szedł do szpitala . 
I czekał na lo, nby nieść pociech� i po­
mne drugiemu człowiekowi, olxij�t­
nie, kto to był. 

Na uwag� znsluguje jeszcze jcdnc1 
ważnił z.ilcta tego niecodziennego 
kapłana. Ksiądz Sulmc1 był prekurso­
rem ekumenizmu w Nowym S..1czu, 
zbiorowisku różnych religii i wyzna1l. 
Nn nlwni trilktowal uczennice -kato­
liczki, cwangeliczki,Zyd()wki i Rusin­
ki. Wszystkim pozwal;il uczcstniczyć 
w lekc�1ch religii i ogarniał je swym 
sercem. W tamtych cz;isach zjilwisko 
to było niepopularne. 

W Jecie 1928 roku ksiądz Sulma u­
d;il sic na kurację do Krynicy. Był tęgi 
i to mu ciążyło. Stosu�1c polecony 
przez lckarz,1 reżim, znaczniespndlna 

wadze i osłabił przez to serce. To spowodowc1ln nc1gły zgon kapłana, 
po resekcji Z(,'.ba, w grudniu tego samego roku. 

Odszedł niezwykły kapłiln, ktc'iry służył bliźnim w imi� miłosier­
dzi.i Bożego i wskazywał drog<,'. ku przemianie świ;it;i przez dobmć 
i wznj(..'llmą życzliwość. 

Cornz już mniej jest osób pamict.1�1cych ksi\'dza Sulmc. Pi�kne 
i chwalebne jego uczynki pokrywa powoli cid1 zapomnienia. Ale nie 
może przestać istnieć to, co szlc1chdne i wzniosie, co daje wiarę w dru­
giego człowiek,,. On swoim przykl;idnym życiem re;i\izownl zasndy 
ewangelii. 

Uczennice ksi(..'tiz.a Sulmy chciały uczcić jego pamięć wybudowil­
nicm domu d\;i potrzeb społecznych pod Nowym Sączem. Zbicrc1no 
już nil ten cel datki. Wybuch wojny przekreślił te piel ny. 

Gabriela Danielewicz 
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C
o to jest: K.ira Su? Czym to się je? 
Nie, nie, Drodzy Czytelnicy. To nie 

�zotyczna potrawa, ale małe, uzbeckie 
miasteczko w głębi Azji, na linii Andi­
zan - Dzalał Abad. Ludność to w 95% 
Uzbecy, ale tych 5% to Rosjanie, tzw. kla­
sa rządząca (oczywiście sami pc1rtyjni). 

Wszystkich przerastał o głowę pod każ­
dym wzgh;dcm „Diadia Misza", który jesz ­
cze pamiętał cara i był wrogiem czerwonego 
ustroju. Ale był nietykalny. Był szarą cmincn­
c�1, na którego barkach spoczywało Kara Su. 
U niego za 30 kopiejek mogłd skosztować 
boskiego nektaru, którym był k11gnr, ciężkie, 
słodkie wino uzbeckie, khlre miało tę spcc�,1-
ną właściwość, że rozjaśniało umysł, ale uni(..'­
ruchamialo nogi. 

Z Kara Su było wszystkiego 30 km do gra­
nicy z Chinami. Pamir (,,dach świata") domi· 
nował nad doliną i zaglądał nam do 
menażek. 

Przez przeszło rok Kara Su było „Maciu· 
peńką Polską". Był to polski olxlz wojskowy 
na prawach autonomicznej jednostki. Mieści· 
ło się tam Centrum Wyszkolenia Artylerii ze 
Szkolą Podchorążych Rcz ... rwy Artylerii, Dy· 
wizjonem Manewrowym 5 PAL· u, jak i kur· 
sami specjalizacji. Do Centrum przylepiło się 
miasteczko namiotów, w których mieszkały 
Polki z dzil.''Ćmi oraz starcy. Sowieci żądali, 
aby to były tylko rodziny żołnierzy z obozu, 
bo inaczej to do roboty na kołchoz. Wi�c · 
nolens volens · dopisano mi rodzinę. Mam 
wi(;C nie tylko żonę, ale i troje dzieci, z kll)· 
rych córka ma 12 lat. Cud natury, gdy tatuś 
ma 18,5 roku, a żona 42. Była nią pani Dani· 
lcwicz z Wołynia. Mąż zginął nad Bzurą. Ale 
trzeba było tę wielką rodzinę karmić. Batko 
Stalin nic był szczodrym, bó rac)(' dla pozaf· 
rontowych jednostek stanowiły 1 /2 racji 
frontowych. I trzeba było si� nią podzielić 
z podopiecznymi. Cienka zupn raz dziennic 
i 400 gramów mokrego chlebn. Ale nikt nie 
pnmyślał o szemraniu. Przecież to „ nasi". 

Kurs Szkoły Podchorążych był prowndzo· 
ny w ostrym tempie. To było tradycyjne „to· 
ruńskie cuk.1nie". Dowódcy, wychowawcy 
i instruktorzy · wspaniali. To, co ówczesny 
dowódca 5 Dywizji, gen. 'Boruta Spiechowicz 
nazwał „trzymaniem żolnicrz.1 jedną r�ką za 
serce, a drugą za d ... " (Panie Czytelniczki 
przepraszam). 

Elewi tej szkoły to był nieprawdopodobny 
zlepek wieku i zawodów. Weźcie mój dzia· 
łon. Oto „wspaniała siódemka": inż. Tadziu 
Nowakowski, wicedyrektor Huty „Pokój" 
(45 lat); Geniu Duch, szef wydziału szyfrów 
w Ministerstwie Spraw Z1granicznych (43 
lata); Gabryś, szef służby meteorologicznej na 
Okęciu (42 lata; Józio Geisslcr, profesor gim· 
nazjum w Poznaniu (42 lata). Potem my, 
szczeniaki. Nikt nic miał 19 lat: Zbyszek Pod· 
kowi1lski, Zbyszek Bojko, no i �,. Od samego 
początku ż.idnych tarć, czy różnic. Ot, czasa· 
mi Jasio Geisslcr post<;kiwal, że wyszkolenie 
bojowe piechoty jest nieludzką tortur,1, albo 
Tadziu Nowakowski regularnie zlatywał 
z konia, tłumacząc si<;, że do tej pory oglądał 
tylko konie dorożkarskie, gdy wracał z biby 
o 2 nad ranem. 

Kiedyś, �,ko zwiad11wca, wracałem konno 
z poligonu mocno spclźniony, ciesząc si� na 
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nH1�1 zupkę i porcji;: chleba, ktlirą na pewno 
koledzy zostawili mi na łóżku. bateria na 
zbiórce, więc uchylam płachtę namiotu, 
a tu ... 3 · 4 letni chłopczyk na moim łóżku 
wykai'icw resztki chleba. Menażka już pusta. 
Oczy przerażone, cofa si1; w n·1g namiotu, go· 
towy na wszystko, ale łapczywie pcha w usta 
troskliwie wyzbierane okruszki. Rozbccza· 
Iem si� (jeszcze teraz mi si<; ,,oczy pocą", gdy 
o tym myśl�) i przytuliłem do piersi. Od tego 
dnia była to już „wspaniała ósemka". 

Częścią wyszkolenia była służba wartow· 
nicza. Niby co lu pilnow,1ć? Ale ... mogło to 
mnie sporo kosztować. 

Stoj<; na posterunku nr 2, który jest polo· 
Żony o 150 m od dowództwa i jest jedyną 
bramą do miasta. Już pr,1wic 12 godzina, cze-

,,KARA SU" 
kam na zmian<;," tu zza rogu, �1k zjawa, pod· 
chodzi kapitan NKWD z godłem oficcr,1 śled· 
czego. 

• Stój? Kto idzie?! 
Oficer zatrzym.1! si<;. 
· Ja do waszego dowódcy. 
W tej chwili n,1dchodzi rozprowadzający 

ze zmianą. 
• Zbyszek odprowadź tego drania! 
Jakieś licho mnie ugryzło. Ładuję nabój do 

lufy i powtarz.,m te: złowieszczą fnrmulkc:, 
słyszaną tysiąc rnzy: 

. Kmk w lewo, krok w prawo, użyje: broni 
bez uprzedzenia! 

Wściekle spojrzenie NKWD · ysty. On 
naprzód, a ja 4 metry z tylu. Długi sznur na· 
miotów ludn(1ści cywilnej. Sensacja! 
W mgnieniu oka zbiera si<; tłum, radośnie 
bijący brawo. Co za widok! Ten diabeł nie­
czysty pod pnlskim bagnetem! 

Oddałem g:ościa oficerowi służbowemu. 
Ok(i!o 16· tej st. ogniomistrz Pnla1lski, szef 

baterii (wsp;inialy typ podoficera), wola m· 
nic, żebym si<; przygotował do r.1portu kar· 
nego u dowódcy baterii. 

. z, co, panie szefic? 

. Z.1 znieważenie munduru sowieckiego 
oficera! 

Zmilrtwialcm. Wyrzucą mnie z pndchorą· 

żówki na zbitą mordę ... Odeślą do pułku staj­
nię sprzątać ... l co�, ojcu powiem po wojnic? 

Kapitan Lewandowski (Virtuti za 39 rok), 
wbija we mnie niebieskie oczy. 

· Co macie na usprawiedliwienie? 
Zbieram resztki odwagi. Melduję, Że 18 

września w 1939 roku, w Tarnopolu, widzi.1-
łem setki wyższych polskich oficen'1w, bitych 
po twarzy. Zrywano im naramienniki i odz· 
naczcni;i lxijowe. 

Coś drgm;lo w twarzy kapitana. 
• O wymiarze kary dowiecie si� jutro. 
Zdechł pies. 24 godziny niepewności. 

A może mnie sowieciarzom odd;idzą? Ci to 
sobie mnie pożyczą ... Już spakowany mówię 
światu „do widzenia". 

-.Bateria do mzkazu! 
Wlokę 1�ogami, aby opóźnić, choć11 se kun· 

d�, ten krn'icowy moment. 
· Bateria ... baczność! 
Już i pchły nawiały odc mnie ... 
· Mianuj(; kanoniera z cenzusem Raczka 

Zbigniewa bombardierem! 
Chóry nicbiatlskic śpiewają. To jest szcz�· 

cie żołnierskie, 22 • karatowe! Jcszczem belki 
się dorobił... 

Kam Su to była maciupe1'ik.1 Polska. Flaga 
bi;iln. czerwona. Na Boże Ci,1!0 cztery hau· 
biec 122 mm „przerobione" na ołtarze. Ksiądz 
z monstrancją ptxł baldachimem, prowadzo· 
ny „pod skrzydclko" przez wyższych ofice­
rów, maleńkie dziewczątka rzucają kwiatki. 
Agenci NKWD węszą, jak psy na l.11'ia.ichu 
z kag.11'icami nil mordzie, .1le ugryźć nie mo· 
gą. Spisują nazwiska Uzbeków, których 
ści<1gm;la t,1 śliczna cercmoni,1. Orkiestra 5 
Dywizji gra „Jcs:c::.e Po/sk1111ie zgi11ęla". Polska 
flaga n,1 maszt. Stoimy wyprężeni j.1k struna. 
Twarze oficerów wykute jak z gr;initu, ale 
trudno nic zauważyć łez płynących p<l pn· 
liczkach. 

3000 kilometrów od krnju, gdzieś blisko 
Chin, po nc:dzy, torturach i przcśladowa· 
niach. Ta Polska nic zginęła. Była wielka i Ży· 
wa w swoim Majestacie. 

Tam, w Kara Su, poznałem, co to jest Pols· 
ka. Tego wiciu z Was może mi pozazdrościć. 
Być może wiciu nic docenia tego szcz�ciil. 
Zal mi ich. 

Wasz 
,,Żubr" 



N
a ich muzyce wychowa­
ło si� pokolenie 40. i 50-

latków. Któż panl1w 
o mocno już przerzedzonych 
włosach lub pa1l w wicku,
hm, dojrzałym, nic nucił o­
negdaj „Anny Mi'łrii" czy 
„Małego misia" ... ,.Czerwone 
Gitary" - grupa - legenda. 
W uszczuplonym - niestety -
składzie (jeden z filarów zcs-

bawili si<.' zan\wno 16, jak i •• 
60-latkowic. Na własne oczy 
widzi,dcm podrygujących 
nobliwych nl(.'Żczyzn, pisz­
cząn.• stateczne nicwia:-ly. 
A młodzi, których, gdy cn­
sembl rozpoczynał swą wiel­
ką karicrl,', na świecie jeszcze 
nic było, bądź siusi;'!Ji w pie­
luchy, wpadli niemal w histe­
rię. A mistrzowie znśpicwnli 

Bisowały „Czerwone Gitary" 

„Matur(.'" (to na bis), aż po 
n;ijnowszc hity: ,, Wszystkim 
khlrzy o nas pamiętali" i 

„Nic jesteś sama". Milo dl.i 
uszu sądecz.in z.ibrzmi.iły 
słowa Skrzypczyk.i, kt(lry n.i 
z.ikm'iczenie benefisu stwier­
dził: - Nisd:ic nic: przyj111ow11-
110 1111s t11k serdecznie j11k t11t11j. 
Bpl:it•111_1/ 11111sic/i chyln, brnć 
wa.� 1111 wszystkie ko11ccrty . Z.i-

Sentymentalna podróż w czasie 
polu, Krzysztof Klenczon, 
zginął przed kilkoma l.ity 
w Stan.ich Zjednoczonych) 
po raz drugi na przestrzeni 
trzech miesięcy zawitał.i do 
Nowego Sącza. I podobnie 
jak w czerwcu, namiot wido­
wiskowy WOK-u wypełnił 
się do ostatniego miejsca. Ci, 
którzy zapłacili 60 tys. zł za 
wstęp nic mają czego żało­
wać. ,,Smukły j.ik topola" 
Bernard Darnowski, ,,wiecz­
nie uśmiechnięty" Seweryn 
Krajewski, ,, najbardziej kę­
dzierzawy" Jerzy Skrzyp· 
czyk or.iz występujący­
gościnnie w trzech k,,wal­
kach „człowiek z kieszi.:niami 
pełnymi myszy" Jerzy Kosse­
la wciąż znajdują się w for­
mie iście znakomitej. 
Prowadzący konferansjerkę 
Skrzypczyk tryskał humo­
rem, jakżeż bczpośred ni 
w kontaktach z publiką Dor­
nowski wykazyw,,I mło­
dzieńczą werwę, zaś 
Krajewski po raz któryś z ko­
lei udowodni!, Że jest muzy­
kiem niemal kompletnym. To 
swoisty fenomen: muzyka 
chłopców z Tr6jmi.ista połą­
czyła widzów, których roz­
piętość wicku sięgała J;it 
kilkudziesięciu. Wspaniale 

ricrwszy skla<l „Czcrwonych Gil:ir'". Od lewej: Kr.ijcwski. Skrqpczyk. 

Klcnr.:z,m. Dnmowski. K,,sscl.i. 

N
ajstarsze w mieście ki­
no „ Pod ha le" w d ni;ich • 

16 - 22 września przygotowa-

n,,m wszystko tn, z czego 
przed l;ity zaslyn�li: od 
wspomnianego już „Białego 
misiil", poprzez 11 l'lon,1 g{iry, 
płoną l,,sy', ,.Takie l;idnc o­
czy", ,,Mod\' i · miłość", 
,,Wróćmy nild jcziorn", ,,Pos­
łuchaj co ci powiem dziś", 

przybysz z kosmosu pici pi,;k­
nej. Z1kochu)C si�· w nim przys­
tojny miody człowiek, samotnic 

PODHALE ZARRASZA 
Io dla sądeckich kinomanów 
trzy atrakcyjne pozycje: 

- godz. 15 - ,, MOJA MAMA 
JEST KOSMITKĄ" - produkcja 
USA, reżyseria Richard Benja­
min. Komedia sytu,,cyjna. Na 
ziemię trafia niezwykle pon�tny 

wychowuj<1cy dzii.:cko. Mnlist­
wo gagów, półtorej godziny 
wsp,,ni;ilej z;ibawy. 

- godz. 17 - ,,PODWÓJNE 
ŻYCIE WERONIKI".· produk­
cja francusk;i, reżyseria K.rzysz­
tof Kieślowski. Dr;imat 

tcm młodzież mi.iła lckcj(.' 
muzy.ki lekkiej, łatwej i przy­
jemnej, st;irsi natomi;ist od­
byli swuistą sentyment.liną 
podniż w czasie. Brnwo 
WOK! Wi(.'ccj t,,kich imprez. 

(de-wu) 

psycl111l11giczny npowi.idający 
o życiu pieśniarki operowej (w 
tej roli Irene Jacob). Film cieszył 
si(.' z,1.slużon,1 sl;iwą n;i zacho­
dzie, zdobył kilka nagród n;i 
prestiżowych festiwalach, 
w Polsce jednak j,1kby nicdrn.:e­
niony. A obejrzeć napr;iwdę 
w;irto. 

- godz. 19 • ,,CZAROWNI­
CA" - produkcja USA, reżyseria 
Richard Creek. Horror w n;ij­
lepszcj swej odmi.inic. Pozycja 
powlt'irknwa, niemniej z pew­
nością znajdzie swych amatn­
n'iw. Lubimy się przecież bal.'. 
w b1._•zpiccznej sali kinowej . .. 

(dan) 

U
sytuow.ina przy ulicy So­
bieskiego, czynn.i od po­

niedziałku do piątku w godz. 
9 - 19, w soboty 9 - 15 wypo-

poloca KĄCIK VIDEOMANA 

żyo:,1lnia, prowadzi również 
sprzed.iż licencjnnowc1nych ka­
set video oraz magnetofono­
wych. Cena jednornzowego 
wypo:i.yczenia kasety najniż­
sza w Sączu: zaledwie 5 tysi�­
cy z,1 dob�! 

Oto zestaw n.ijlepiej sprze­
dających sii;; w ubiegłym ty­
godniu kil set 
magnetofonowych: 
I. Disco Torino - .,Erotic" 
2. Torino Disco - .,Przeboje 10 
- lecia" 
3. Dżem · "The Singles" 
4. Univers - ,.Magnes serc" 
5. Cycolina - .,Mydełko Fa" 

Najchf;'tniej wypo:i.yczane 
ka.sety video: 
I. ,.Gndzin;i próby" - wojenny 
(Irak) 
2 . .,Zimny gniew" - sensacja 
3. ,.Cockt.iil" • nbyo.ajnwy 
4. ,,Kopciuszek" - bajka 
5. ,, Wil'lka wlócz(,?ga" - kome­
dia 

Szczehólnie p11\ecamy: 
PRZYSIĘGA MILCZENIA 
l'rodukcja USA, sensncj.i, reży­
seria: Peter Levin, wykon.iw­
cy: Dabney Colem.in, Peter 
Coyote, David Spielberg, 94 
min. 

Znikają trzy młode dziew­
czyny. Niebawem odnalezione 
zost.ijl' zmasakrowane ciało 
jednej z nich. O doknn.inie te­
Hl' czynu podejrz.iny jest . psy· 
chopata Vincent C.iwlcy. Zycie 
p11dL•jrz.ineg:o sp11czy\,'il tcrnz 
w rt,•kach dwóch adwokat,iw. 
Kiedy Cawley przyznajl' sit,• do 
zamordnw.inia również dwóch 
poznstalych dziewcząt, .idwn· 
kaci udają si� na miejsce po­
pelniimia prze.slt,'pstwa i t.im 
natykaj<} si',? na przcrażc1jący 
duwód zbrodni. Zycie c1dwo­
kat(nv staje sit,: p,1smem nic­
kmicz,1cych si� udri;;k. 
LAGUNA PLONIE 
Produkcj.i USA, sens.icja, wy­
konawcy: Harry Hamlon, Rib 
Torn, Jason Rob.irts, Catherine 
Hicks, 96 min. 

Harry Hamlin gra Toma 
Shepherd.i, byłego policjanta, 
ktt"1ry biL•rze udział w docho­
dzeniu w sprawie mordu w je­
ho rodzinnym Laguna Be.ich. 
Dokonuje szeregu szokuj<1cych 
odkryć. Kiedy prtlbujt• rozwik­
li1ć pogmatwaną sieć kl.imstw 
i szantaży, odkrywa wstrz11sa­
jącą prnwdt,• o morderstwie 
dukonanym n.i jego własnej 
matce. Joe Datill.i, bezwzgl�d­
ny kryminalista, n;iprow.idza 
go na �l;id s:1.ata1\!'lkiego ln'ljką­
ta, kt1"1ry stal si\' przyczyn,1 jej 
;.mierci, przy okazji nb.irczając 
zbrodni<\ nit-winną usob1.:. Czy 
ojciec Toma wie coś wit,•cej 
n tej spr,1wic? {de-wu) 
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ZAMEK ... 
Do niedawna twierdzono, że sądL"Cki za­

mek zbudowany został w latach 1350 - 1360 
za panowania Kazimierza Wielkiego. Ostat­
nio jt-xłnak przyjl;to tezę, Że ma on metrykę 
o wicie wcześniejszą. 

Czy był to wiślmh;ki gródek, których kilka­
naście znajdowało się na naszej ziemi? Czy 
wznieśli go wójtowie Arnold i Bertold z bra­
cią, ktllrzy na 72 łanach ziemi od kn'1la Wac ­
ława otrzymanej założyli nowe miasto, długo 
jeszcze zwane Kamienicą? 

Nie wiemy. Zbyt dawne tt, czasy i na takie 
pytania odpowiedzieć mogą tylko archeolo­
gowie. Czeka wi1,._'C na nich sądecki znmck, 
czeka i samo miasto, ktbrc w ciągu wick<iw 
licznymi kl<;skami trawione, wł.iśnic pod zie­
mią przechow.1ło m1jstarszc świndectwa swej 
dawności. 

Niewiele więc wiadomo o początkach !są­
deckiego zr1mku. Wieść głosi, że do jego bu­
dowy użyto kamieni z niszczejącego grodu 
w Naszacowicach, któremu Nowy Sącz o-

Ziirnek w Nowym Sączu - 1:ik wygląd.il 
w parterze (stan przed 1919 r.) 

debra! dawne znaczenie, �1kby dusz�, bez 
której dawny, kasztcla1lski grod żyć już nic 
mógł i nie chci.ił. 

Z,mek wzrastał i potężniał wraz z mi.is-­
tern, którego miał bronić. Być może spraw­
dzona wierność Sądeczan spr.iwil,1, że kri'l! 
Kazimierz, opasu�1c Sącz murami, nic odgm­
dził zamku - siedziby swego namiestnik.i - od 
miasta, którego mieszkmkom zaufał. Na ogól 
bowiem zamki były osobnymi twierdzami, 
oddzielonymi od miast, z.iwsze przecież 
możliwych buntowników. Nasz jednakże był 
otwarty na miasto, był cz\'Ścią jego systemu 
obronnego. Chciał żyć - i żył r.izem z mias­
tem. I dzielił jego los. 

Sądeckiego zamku nigdy nie oblcgilli wro­
gowie, jego murów nic szczerbiły tarany i a r ­
matnie kule. Niszczyły go  za  to  pożary: 
w roku 1522 (dwukrotnie), 1611, 1768, 1769. 
Szczcg(llnie pożar w 1611 roku spowodował 
tak liczne zniszczenia, że ówcześni starosto­
wie: Stanisław, a p<lźniej Sebastian Lubomir­
scy dokon<11i - jakbyśmy dziś powiedzieli -
,,remontu kapit.ilncgo", nadając budynkom, 
zgodnie z duchem czasu, wygląd renesanso­
wy. Surowa, gotycka budowla przek.;;ztałco-
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na została w p<11lską rezydencji: z marmum­
wymi posadzkami, port.il.,mi i kominkami. 

Z,mek składał sii: wówczas z wieży, 
dwóch baszt i 25 komnat. Sale nakrywały 
zdobione, drewniane stmpy, a na polichro­
m<iwanych ścianach wisiały „portrety 11mfowt1-
11c j11ś11ie oświeconych Ksiqiqf Lubomirskich" 

Mi�,ly lata. Rzeczpospolita słabła, jej sąsie­
dzi rośli. Los kraju dzielił Nowy Sącz, a losy 
miast.i - zamek. Szwedzki „potop" mzpoczy­
na okres schyłku, a Jan Kazimierz ko1lczy 
długą listę koronow.inych gl<iw przyjmowa­
nych w zamkowych komnatach. 

Jeszcze tylko jeden wybitny Polak zwiąże 
część swego życia z sądeckim zamkiem. To 

A �,cyż tu „kr!llowie 11rzcmicszkiw11/i i ccsnrzc 
gośófi"? Z.icząć powinniśmy chyb.i od Wła­
dysława Łokietka i Kazimierza Wielkiego. 
A po nich: Ludwik Wt;:gierski, J.idwiga, Ja­
giełło, Kazimierz Jagiellończyk i jego syno­
wic: Władysław, św. Kazimierz, Jan Olbracht, 
Aleksander i Zygmunt, n<1zwany przez po­
tomnych Starym, wreszcie Jan Kazimierz. 
Dodać należy także kn'ilową wi:gierską Elż­
biet(,', dwóch książąt Litwy: Witolda i Zyg­
munta Korybuta, k-;ięcia maz<iwicckiego 
Siemowita i k-.iężną raciborską Helem;. Ce­
sarz był tylko jeden - Zygmunt Luksemburs­
ki. Tmdno natomiast wymienić choćby część 
1rnzwisk ludzi znanych w naszych dziejach, 

goszczących na sądeckim 
zamku. Poprzcsta1lmy 
więc na Z1wiszy Czarnym, 
symłx1lu waleczności i ho­
noru, właścicielu poblis­
kiego Rożnowa i stamsty 
cznrszty1lskicgo <irnz Janic 
Długoszu, który m.in. tut.ij 
kształci! synów Kazimie­
rza Jagicllrnkzyka, a może 
i pisał w wolniejszych 
chwilach swoje opus mag -
1111111 - Historię Polski. 

Zamek w Nowym Sączu wg rysunku i litogrnłii 
M.8.St�czyrlskicgo z 184<, roku. 

[,roccs niszczenia zam­
ku powstrzymał dwukrot­
ny rcmonl dokonany 
w 1.it.ich mil;'.dzywojcn­
nych, który umożliwił u­
mieszczenie w jego kom­
natach biblioteki, muzeum 

Stanisław Małachowski, 
m.irszalck Sejmu Czte­
roletniego, zwanego 
także Wielkim, kt{iry dal 
kra}Owi Konstytucję 3 
Maja. Właśnie Mal.,-

i archiwum. z,mck zaczął 
znowu żyć. Ale był już rok 1938. 

Po Jatach hitlerowskiej okupacji, na kilka 
godzin przed opuszczeniem Nowego Sącza 
przez wojsk.i niemieckie, zamek zoslal wysil­
dzony w powietrze w okolicznościach nic 
całkiem jasnych do dziś. 

W lilt;ich powo­
jennych zabezpie­
czono ocalałe fr,1.g­
menty murów, 
uporządkow.ino te­
ren, odrestaurowano 
B,1.szl(; Kowalską. 

Kolejne prace mzpo­
cz�to w początku lat 
70-tych. Odrcstaum· 
wano wówczas frag­
ment muru 
obwodowego. 

.. (hl .1'//"oll_\' 111ia.1·w 111/lll,l'/l\"ll llik1:t.e11111yd1 ll//cl i klild 11rt._\'('t.1pilo .1·ię 
clo 11111ni111 wmk.owyd1 ... : 13aszla Kowalska w I S68 r. 

Od początków lat 
8{}-tych co �,kiś cz.is 
,xiradz., si(; idea od­
budowy zamku. J„ 
dca bliska sercu 
sądeczan, ale chyba 
niere.1.ln.i, przynajm­
niej w najbliższej 

chowski był ostatnim sądeckim starostą. 
Późniet w latach zabor<iw, budynki zam­

kowe zamieniono na koszary i magazyny 
wojskowe. Zwiedzający miasto w 1880 roku 
Bronisław Gustawicz pisill: ,,Od stnmy 111i11sffl 
111111'1:;two nikc:e11111ych lnuf i klitek pr:yc:.epilo się 
do 11111nlw w111kowycf1. C:11s strawi/ rnlq świ<'f-
11ość h'go z.m11k11, w kMrym knilowic pra•micszki­
wafi i as11r:c go:icili, 11 rrk11 f11dzk11 doko11afa 
reszty. D:isi11j k111111fy i 11iec:ystości d,1kola of11czn­
j1J Z11mck". 

przyszlrnki, ze wzgl�du na olbrzymie koszty. 
Policzmy: niczbi.xl nc prace .ircheolngiczne, 
dokumentacja, prilce ziemne, budowlane, 
wyk01kzenic, wyposażenie ... 

Nie stać nils na to. Szk<ida. Sądecki zamek, 
bytno�cią tylu wielkich w naszej histmii ludzi 
wsławiony, chyba na zawsze pozostanie rui­
ną. I tylko jego milcz.1ce resztki świ.idczyć 
b(,>tią po wsze cz.1sy: 

- ... był :11111tk ... 
Jacek Zaremba 



W 
sierpniu br. ukazała

się wydana przez tar­
nowską Oficynę Wydawni­
czą „ Witek - Druk", ale 
kosztem własnym Autora, 
książka napisana przez ks. 
biskupa Józefa Gucwę p.t.  
uZ leśnycl, koszar do kap­
łaństwa". Otwiera ją wsp.:i­
niale napisane słowo 
wstępne pióra ordynariusza 
tarnowskiej diecezji, czoło­
wego publicysty katolickie­
go w Polsce,  autora wiciu 
wysokiej kla!-iy dzid religij­
nych, ks. biskupa dra Józefa 
Życillskiego. 

Autor książki, syn chłopski 
z Kąclowej koło Grybowa, 
w momencie wybuchu II wojny 
światowej, miał za sobą małą 
maturę złożoną w tarnowskim 
Gimnazjum im. K.Brodzi1lskic­
go. Dalszą naukę w liceum 
i Małym Seminarium, do które­
go właśnie został przyjęty, unie­
możliwi! wybuch wojny 
i likwidacja przez okupant.l 
szkolnictwa średniego. 

Ale w tym właśnie czasie 
rozpoczyna si� w życiu ml(lde­
go chłopca drugi i nieslyclwnic 
ważny dla ówczesnych nnsto­
latków rozdział: walkn o wol­
ność w konspiracyjnym Ruchu 
Oporu i partyzantce. I o tym 
wlnśnic okresie opowiada Au­
tor na stu dwudziestu kilku 
stronach swojej książki. 

Stanic się ona bestselerem 

TAM NAS 

DAWNO 

NIE BYŁO ... 

Oddział „Beskitf" Polskiego 
Towarzyshva Tatrzańskiego 
zorganizował we wrześniu picr­
w5zą od ponad 50 Int nowosą­
decką wyprawę w byłe polskie 
Karpaty Wschodnie, na Czarno­
horę. Wzi�o w niej udział 11 o­
sób. 

Natomiast nnibliższą „krajo­
wą" imprezą jest wycieczka na 
Babią Gór� w dniu 20 września. 
Zapisy w „11nyście", ul. }ilgiel­
lońska 38. 

A w sobotę, 26 września 1992 
o godz. 17.00 w sali klubu 
,,START" przy ul. Kościuszki, 
odbędzie się zebranie sprnwoz­
dawczo - wyborcze, na które 
zapraszamy wszystkich człon­
ków. 

(mz) 

i cieszyć si� b�dzie ognimną pti­
czytnością. Tak ze względu na 
bardzo popułarnL•gti i lubi.inego 
na południu Polski „pnrtyznnc­
kicgo biskupa" - Autora, j.ik 
i z uwagi na treść: kawal auten­
tycznej historii, rozegranej 
w warstwic konspir.1cyjneji pnr­
tyzanckiej, ll.l styku onegd.ij­
szych powintth-v sądeckiego 
i gorlickiego. 

Książk� cechuje wielb pros­
tota, bezpośredniość i szcze­
rość. W 28 rozdziJli1ch 
odtwarza Autor swoje przeży­
cia oraz sposób ich odbioru. Ni­
czego nic koloryzuje, nie 
przejaskrawia i nic stawi.i 
w glorii bohaterstwa, uważając 
to wszystko, co w tym czasie 
przyszło Mu przeżyć i wyko-

czytać b<;dą Jego opowieści ze 
wzruszeniem, radością 
i wdzii;cznością. Znnjdąprzccież 
na knrtnch książki siebie, swoje 
rodziny, kolegów, sąsiadów 
i znajomych. Autor bowiem zło­
żył tamtym ludziom gł1;boki uk­
łon za życzliwą i serdeczną 
pomoc konspiracyjno - party­
znnckiej braci. Spłacił w len spo­
stib wielki dług wobec wsi za jej 
post.iwęokazywaną leśnym Żoł­
nierzom na każdym kroku: za u­
dzickmie kwater i melin, za 
przyjmownnie rannych i cho­
rych, za ogromną dyskrecję, za 
informowanie o każdym zagro­
żeniu, za żywność, a przede 
wszystkim za Serce. 

Nic też dziwnego, Że Autor, 
chłopski syn, korzystiljący z te-

Droga 

czynił Autor - reszta musiała 
nadejść we właściwym czasie. 

Śledząc losy Autora na tle 
drogi do olt.irza, można powie­
dzieć, że droga ta była ks. Bisku­
powi wyr.iźnic przeznaczona, 
od dzicci1lstwa. Jej glliwne ko­
rzenie ,rnrodzily się w głęboko 
religijnej .ltmosfcrze rodzinne­
go domu, a szczególnie w Ma­
ryjnym pn1mieniowaniu serca 
bardzo kochanej i koclrnjącej 
Matki. I jeśli wspomnimy, że 
Autor w 1939 roku został przy­
jęty do Małego Seminarium 
w Tarnowie - uprzytomnijmy 
sobie, Że d n lszy rozwtij loso­
wych zdarzc1l, od września 
1939 do lutego 1945 r. był tylko 
bezustannym umacnianiem te­
go, co zwykliśmy nazywać 

Do Kapłaństwa 
nać, z.1 normalny obowiązek Po­
laka i Człowieka. Przeżyć t.ik, a­
by nic narazić na szwnnk miana 
C:fmvick i nic budować baryknd 
mi�dzy wl.lsnym sumieniem, 
a sumą Bożych Prawd. Tc .ik­
ccnty wielkiego hum;inizmu i 
„Bożej wilgoci" dominują 
w knżdym rozdziale biskupiej 
książki i w knżdym w.lżniej­
szym epizodzie partyz.inckiej 
epopei. I tu już rnlkicm wyraź­
nie widać język i styl uświęco­
nej k;ipl;i1'istwcm myśli 
twórczej. 

Różni· różnic odbicr,1ć bi;dą 
książkę, biskupią r�k,1 nnpisa­
ną. Dla młodych b(,;dzie to cen­
na cząstk.i nicznnncj im historii, 
w której konspiracyjno - p;irty­
zanckic przygody i przeżyci.i 
przctbnc są gęsto nicią Ż;irli­
wcgo patriotyzmu, spccj;ilnie 
dobieranymi cyt.it;imi z Pisma 
Świc;-tcgo i perelkami utworów 
poetyckich. I to jest zas.idniczą 
wartością książki. Właśnie dziś, 
gdy stnre zasndy: f.Mg - Ho11or -
Ojc:y:11a straciły ostrość <xibio­
ru i przekazu, przenosząc si� 
z umysłów i serc na szt;indary 
i trnnspa.rcnty. A na bieżąco -
jakże często - do lamus.i. 

Ludzie z pokolenia Autora, 
a zwł.iszczn mieszkaricy woje­
wództwa nowosądeckiego, 
gdzie ks. Biskup, pod psl..•udoni­
mami „Wilk", ,,Mich.il", 
,,Szumny" dzialnl i wojownł -

go S e r c  a nil codzieri - nnpis;il 
slown,którychniespotkalcmd1i­
tąd w ż.idnej z książek traktują­
cych o p;irtyzanckim etosie. 

A j;i? J;i, którego konspiracja 
i p,1rtyz,1ntkn zaprowadziły do­
nikąd - czytnjąc książkc;- ks. Bis­
kupa, czyhałem przede 
vvszystkim na znaki kierujące 
Autoril w stronc;- ołtarza. Szuk;i­
lcm tego wielkiego i nagiego 
wezwania do kapła1'istwa, mo­
mentu, w którym Bóg w szcze­
gólniejszy sposób osncza 
wybranego i si\'gając w głąb je­
go serca. - czeki! na słowo: - Tak! 

W losach ks. Biskupa powo­
łanie nic nastąpiło w wielkim 
zrywie scrcil, nni od uderzenia 
obuchem Łnski, ktt'irego doznał 
Sznwcl na drodze do Dnmasz­
ku. W realiach partyzanckiego 
żywot.1, gdy nękał gł6d, chłód 
i wszy, w różnorakim lowa­
rzystwic, w którym cz�sto pn­
nowal niechlujny język, 
.l powodzeniem cieszyły si('. 
niewybredne „k.iwały", w bez­
ustannym klimncic zagrożcni;i 
i czujności, nie było miejsca na. 
powst.iwanie, rozwtij i subli­
mow.inie wzniosłych uczuć. 
W tnkich w.lrunkach najwnż­
nicjszym zad.in iem było czuwa­
nie nad sobą, aby nie zatrncić 
wrażliwości na prawdy boskie 
i ludzkie, na rzetelnoŚ{:, god­
ność· i szl;ichctność. A gdy się te 
wnrh1ści pieh;gnowalo - jak to 

Przeznaczeniem i Powołaniem, 
a en tkwiło w sercu Autora od 
lal. Nic zginął w konspiracyj­
nym osaczeniu, ;ini w partyz.in­
ckim bojow;iniu, bo w Bożej 
strategii mi.lłwyznaczonąp(1zy­
cji; na froncie walki o dusze, 
z rangą Biskupa w finale. 

"Trud11ą drogą pmwad:il 11111ie 

Bóg do kapla1/stw11" - powie Au­
tor w posłowiu. Tn dobrze, księ­
że Biskupic, że trudną. Bo co się 
w trudzie n;irodzi - mocne jest 
i nic ginie, ale pi�kniejc, wyras­
ta i plon wielokrotny wyd;ije. 

W swej drodze do kapłilr\st­
wa Autor nigdy nic był s;imot­
ny. Czuwnly nad Nim - co 
wielokrotnie podkreśla - mod­
litwy Mntki i Anioł Str{1ż, rntu­
jąc Co w wiciu beznadziejnych 
- wyd,1w;iło się-sytu.lcjnch. Nie 
bez znnczcnia było w tym wy­
padku grono kolegów z m;icic­
rzystegn oddziału 
partyznnckiego Armii Krajo­
wej, z dowtidcą por. Francisz­
kiem Paszkiem ps. ,, Kmicic" na 
czele oraz zcsp<H wspani;ilych 
przyjnciCl! z Tnjncgo Nnuczanin, 
jak prof. dr ks. lgn,1cy Dzie­
dziak i prof. Stanisław Leszczyc 
PrzywJra, kt<lrzy ten głos Boże­
go wołania rozbudz.ili w Nim 
i umacniali. Aż do skutku, gdy 
w marcu 1945 r. rozpoczął stu­
di.i w Scminnrium Duchow­
nym w Tarnowie. 

Józef Bieniek 
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koncert. 

ŻYCZEŃ 
P

rzyszła do redakcji pnni Stanisława 
Obrzut z Nowl.'.'go 5<)cza. Poprosiła, 

żebyśmy poruszyli sprnw1.,•, z którą do­
tychczas nic spotknb si..- 1m lnm;,.ch pra­
sy. Chodzi jej o to, czy nn tzw. drugą 
zminn1; rzeczywiście muszą chodzić m1j­
mlodsi uczniowie? P.ini Obrzut twicr-

br,•d:ic, ,w IXI j11k wyp11Scić ,m cic11111aść 1 1:iccko? 
Pofl'm (1(/rahia h>kcjc- i dfl hi:k,1. Mała jt':'>f Ht.nvo­
wn, 111i:a1m i 1111pmw,fr szc:rśliw11,g,fy :t1clwrn­
jc i :.ost,,jt• w tf1m111. W h'j sytuacji wolała/Jym, 
::d,y 1111 dr11s11 :111itl11r clwtf:ifn st,1rs:11 córka. jcsl 
jw::. ro:S1J(f11ą d:hwl':y11kq, potmfi lepiej :i1sospo­
d11mw11ć swój c:i,s. I jest 1)(f1xm1icjs:i1 psyd,icz-

Nauczycielom pod rozwagę 

Czy koniecznie na drugą zmianę? 

Kochanej Żonie i Mamie, 
Mąż I Syn. 

o 
W podziękowaniach z nr 28 

wGS W dla właścicieli Imperialu 
państwa Łukasików od państwa 
Kacprzyckich zapomnieliśmy 
napisać, że przyjęcie weselne 
było wspaniale! 

(ciqg,lalsz:y ze str. 1) 
Stwierdzenia w nim zaw.irle godzą w dobre 
imi� osób pełniących funkcje w organach 
Gminy i narusznją ich dobra osobiste. 

Dlatego też ż,11.fam, zgodnie z nrt. 31 usta­
wy z dni.i 26stycznin 1984 r -Pr.iwo Prasowe 
(Dz.U. Nr 5, poz. 24 z ptlźn. zm.) npublikown· 
ni.i w „Ciosie Sądeckim" na stronic 1, z t,,kim 
s.-imym wyck.<;ponow.inicm nm;tępu�1ccgo 
sprostowani.i: 

Autorzy artykułu pod tyt-ulem „Alibab.-i 
i rozbójnicy" podpisnni pseudonimem „K 

dzi, że było to uz;:is;:idnionc kiedyś, gdy 
m;:iluchy mi;:ily po trzy lekcje, ale nic te­
raz. 

- /t'sfcm matką tr:ccl1 1l:h·wc:1111ck w wicku 12 
lat (IV kfas11), 8 lat (I klll:,.t1) i 6 (,,unJwki1") -
mówi p.ini Stanisław.i. - N11jst11rs:11 córkn miała 
s:;c:rśdc, bo c'l(f poc:i1tk11 c/wd:ifa 1111 god:z.i11r 
dsmq i jest Iem: 1fobn1 11c:i•1111ic,1. Srt'd11i11 11czrsz­
l':JI 1111 h·kl'jl' :i1cy,wj,1ce sir o 11,30 lub J)(i:11it>j, 
11il' ,faje so/,it• n11fy : 111111ki1 i 11i1• /u/Ji s:knly. Była 
h,1d111111 w pomd11i, :,:if:ie or:t.'l'::tnm, ::c 11ic ma 
:.ml11yd1 w11d m:wojowyd, i posimiti wysoki sto­
J1i1·1i i11tdigwcji. Ccirk11 jest wicc:11ic :mrr:cm,1. 
Wstaje n11w, /,o 1111 ósmą id:il' do świl'ff il'y, potem 
1111 lekcje, ktrire J..111ic:ą sir o 16 lub 17. Wmc11 ,fo 
do11111, :je coś i jir::. jt'sf 18. D:icwc:y11kn wycl111-
1f:i 1111 gr'l(/:i11kf 1111 po1fll�irko, IIIC :illll[ j11:. Hit' 

W decyzji tej czytnmy: .,po przcprowa­
dzlmcj w dniu 15.07.1991 r ktintmli na terenie 
ośmdkn „Alib..1ba" w Cn'1dku n/Dunnjccm 
stwierdzono, że użytkow.inc budynki znaj­
duj,1cc się na tym terenie zrealizowane są bez 
wymaganego pozwolenia na budowę oraz 
bez znchowani.l wnrunk<'1w �,kim powinny 
odpowind.ić budynki w znkrcsic ich sytuo­
w.ini.i (. . .). 
Dccyz�, nnlnżyl,1 na wl.1:kicicln ośrodka Pana 
Czeslaw;:i Łosin szereg obowiązk<iw, które 
mi.iły z.1pcwnić lx.•zpicczne i zgodne z prze-

,,Al i baby" 
ciąg dalszy 
i K" odwiedzili Urz.1d Gminy w Grlldku 
n/Dunnjccm i mieli możliwość zapoznania 
si� z dokumcntncją dotyczącą ośrodk.i „Ali· 
bab.1". Mimo tego, że wiedzieli doskonale jnk 
wygląd;i sytuncja prawna „Alibi'iby" ich arty· 
kul zawicrn windomości nieprawdziwe, 
a stwierdzenia w nim zawnrte nnrusz.lją dob­
ra osobiste osób pełniących funkcje we wln­
dzach Gminy Cnl<.-lck n/Dun.ijccm. A jnk 
napr.iwd1,• wygląd;:i sytu,1cj.i „Alibaby"? Oll'iŻ 
w czerwcu ubiegłego roku w Urzędzie Rejo· 
nowym w Nowym Sączu wszcz1,•to poslępo­
wnnie ;:idministr.icyjnc, kl<'irc zako1\.czylo się 
30 pnździemik.i 1991 r wyd.in iem decyzji ,,d­
ministracyjnej. 
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pis.lmi prnw.i bud11wlnnego or.iz przcpis.-imi 
o nchnmie śnid<1wiskn użytkownnie obiektu. 
Na wykon.inie.• olxiwiązk()w wfaścicicl „Ali­
b;:iby" otrzyma! termin do 15 styczni,, 1992 r. 
Po dopełnieniu obowiązków Pnn Łoś mi.il 
olrzymnć pozwolenie nn użytkm ... nnic obiek­
tu, spr.iwy „by nic było", nic decyzjn nic zos· 
lnla wykonann. Z tei.;o powodu wli'lścicicl 
,,Alib,1by" ZllSl.il n.ijpicrw upt1mninny, ;:i n.is­
lępnie n.llnżono n.l niego grzywnę w celu 
przymuszeni.i. To t.lkŻt..• nic pomogło. 

Posl.inowil'nicm z dnia 13 lipca 1992 
r przedłużono termin wykonani.i decyzji. 
Post;:inowienic to podpis;:il Kierownik Wy­
dzinlu Architektury i Nndz11ru Budowl;:incgo 

11ic. A ta 11111/11 w lym ws:yslkim sir po prostu 
g11/1i. 

Jcsll'm Jm>Slym c:lowickicm, ale 1111 tcmnt wy­
c/w1111111i11 d:ii:ci c:ytam wicie ksiq:.Ck i 1111/1/ikncji. 
Wiem : 11icll, :i• st,,rf s:koh1y jest lmrd::t1 w11foy 
dla tf:ieck11. Os:c:ęrb1j111ywirc tmcllr te 11111/11d1y 
d:.wi,..:11jt/Ct' pil'ntis:y m:: lomist,y 1111 plec11ch! 
Z :.yda wyp1.•l11io11t'.(:II tylko :i1/Jt1wi1 (pr:c,fs:Jw­
/e), ll'/.'mw11d:m11y jt' lmll11/11ic w mło,f:ie1111y kic­
ml, li fcll JHIW('l(fojt• fil ifrll,(:11 :111i111111 s:ko/1111. 

1i.·n1: :i,c:uiesir 11c:yć 111oj11 1111j111/otls:11 pnfil' ­
dm. Co JHnt1iw11m1 :ml,ić, 11hy 11clmmii ją przl'd 
sfn•:,.t1111i mojej śrt.'d11frj córki? Moim :,/1111il'111, 
ws:ystkit' sicilmiołlllki 1xm•i1111y :11c:y11111.: 111111k,; 
OÓSJllt'j l'/11/CI. 

Cick.1we, co o tym wszystkim sądzą n;:iu-
czyciclc i zainten ... >snwani rodzice? (B) 

Urzi;-du Rejonowego w Nowym S<1rzu mi:;r 
inż. Jerzy Póltornk i dfal'cgo znst,1n.iwi.l jego 
wypowiedź dl.i nutonl\v .irtykulu, w której 
dziwi się on, dlaczego „Alibab,1" cieszy się 
z.iintcrestiwaniem gminy. Kn'itkn pnmięć,czy 
też dzienniknrzc cytują wyp<1wicdż, której 
nic było, pndobnic jnk to czynią w odniesie­
niu do Wlijtn Czesi.iwa Konickiego? 

Mimo prZL'lilużcnia terminu, decyzjn wy­
dan;:i w Urz1,'lizie Rejonowym (en wymngn 
p<idkrcślcni;:i, lxi przecież wójtż.adncj decyzji 
w sprnwic „Alibnby" nic wyd.iwa!) nic zos­
tnla wykonann. Do dzisi.ij P,1n Czesław ŁoS 
nic ntrzym.il pozwolenia n;:i uż.ytkow.inic bu­
dynku, n więc użytkuje go bezprawnie. Nie 
tylko, że :--.1m z niego korzyst.i, nic organizuje 
w nim dyskoteki. Na prowndzcnie dyskotek 
zczwnlcnin nic potrzeba o czym chyb.i nulo­
rzy .lrtykulu nic wiedzą. 
Gdyby jednak tnk.1 zgrxfa bylnby potrzcbn.l, 
nikt mzs<1dny nic wyd,1lby zezwnlcni,1 na 
dyskotek� w budynku, kh'1ry nic spdnia wy­
moglhv ochmny �rod1iwiskn i bczpicc.Lc1lstw;:i. 

WobL'C powyższych foktów, pyt.inie, na 
kt<'1rc odptiwicdz.1 sobie czytelnicy „Ciosu 
S..1dcckic.1,;o" brzmi: kto jest tytułowym roz· 
lx'ijnikicm? 
Czy właściciel „Alibnby" lekccwnż.;icy decy­
zje .idministrncyjnc ornz ochoczo mu w tym 
sckundu�1cy dzienniknrze, czy też W1'ijtGmi­
ny, ktc'iry dom.iga się respcklow,1nin przepi­
s1'iw prnwn? 

Dl.l unikni�ia ewcntunlnych nicpon1zu­
mic1l oświndcz.im, że zgodnie z nrt. 32 ust. ó 
ust.iwy - Pr;:iwo Prnsowc, nic wyrnżam zgo· 
dy nn dokonywanie w tekście sprostow.inin 
jnkichknlwick zmi.ln lub skrótów. 

W rnzic odmowy opublikow.lnin sprnsto­
w,,nin w cnlości wystąpimy nn drogi.' sądową 
prwciwko red.ikcji „Ciosu Sqdcckiego". 

l'rzewodniczący R,1dy Gminy 
Zygmunt Paruch 



Nie przesadzajmy z kakao 
Wmuszamy je w dzieci, myśląc, że jest 

zdrowe i pożywne, a tymczasem kakao za­
wiera dużo cukru, a więc osłabia apetyt 
i powoduje zakłócenia w procesie prze­
miany materii. U osób z wrażliwszym 
przewodem pokarmowym, sprzyja też za­
parciom. Kakao zawiera tzw. thcobromint;:, 
która działa podobnie do kofeiny. 

W sumie jest pożywne, ale nie tak zdro­
we, jak się przypuszcza. Jedna, mała fili­
żanka raz dziennie, to 1\orma dla dzieci 
starszych, o ile je lubią, natomiast młod­
szym_ dzieciom należy podawaC je z przcr-

[=J Pocztylion 
Droga Redakcjo! 
Mimo, że większość sklepów w Nowym 

Sączu ma już swoich prywatnych właści­
cieli, nadal klientów traktuje się w niektó­
rych z nich jak intruzów. Ekspedientki 
robią łaskę, jeżeli podadzą towar, czy do­
radzą, co wybrać. Najczęściej odpowiadają: 
- Nie wiem, nie jadłam tego, nie znam się na 
tym itd. Korona z głowy im spad,1, gdy 
trzeba dany towar wymienić, poszukać in­
nego. Taka - niestety - jest prawda. 

Dlatego byłam mile zaskoczona kultural­
ną i milą obsługą w sklepie spółki „JUKA" 
w Nowym Sączu przy ulicy Naściszows­
kiej. Sprzedawca, pan Julian Zwijacz, ,,u­
wija się" jak w ukropie, żeby dogodzić 
klientom. Potrafi tak człowieka zagadać, że 
nikt nic wyjdzie z jego sklepu z pustą siat­
ką. Ja z pewnością wr6cę lt1m jeszcze raz. 

Zofia Ramza 

T
o jest rubryka dzieci�cych dowci­
pów. Znch�camy mc1my, tatusiów, 

babcie, ciocie, dziadków do nadsyl,rnia 
najbardziej zaskakujących powiedzonek 
dzieci. Żarciki prosimy nadsyłać na ad­
res: ,,Głos Sądecki", Nowy Sącz, ul. Nn­
rutowicza 6, lub telefonicznie pod 
numer 229-43. 

tłKf,CIK 
DZIECI 

Oto porc�1 kolejnych dzicci�cych „mąd­
rości" nadesłanych przez p,1nie Gomulnk 
i Kociołek z Nowego S.icza ornz siostr� Piot­
rusia -Małgorzat� Olechowską z Przysietnicy. 

Małgosia (l;it 3,5). Jej ciocia urodziła dziec­
ko. Dziewczynka widziała, jak je ciocia kar­
mi. Po pewnym czasie Mnlgosia szla z ciocią 
na spacer i zwraca�1c uwag� na jej cienką 
bluzcczk� z żorżety poradziła: - Ciociu sclw­
waj 5'Jbie to karmienie, bo ci f11dzic zol:MCZiJ. 

Iwonka (lat 5). Tatuś wrócił wcześniej 
z pracy. Mama zrobiła mu kaw� i podnła kn­
walek torh.J mówiąc: - Widzisz, jak ci '.:emka 
dogadza: kawusia, forcik ... Słysząc to Iwonka 
dopowiedział.i: -A :i:.011 musi procować i d111vać 
pieniądze ... 

Piotruś (lat 4,5) przechodz.1c kolo Potoku 
Przysielnickicgo z tt1tusicm pyta: -C.::y sq tu 
ryby? -1i,k. -odpowiada ojciec. -A ty, tat11si11, 
boisz sir ryl,y?-pyta dalej chłopczyk. -Nic.­
odpowiada ojciec. -/\ takiego wielkiego ry/lo-

1 g1,·1wka kapusty, 1 kg ziemniak,lw 
surowych , 20 dkg ugotowanych i zmie­
lonych, 1 cebula podsmażona na tłusz­
czu (posiekana), sól i pi{_•prz do smaku. 
Tłuszcz (smalec, margt1ryna) do pods­
mażania. 

GOŁĄBKI 

Z ZIEMNIAKAMI 

Przygotować liście kapusty (smaczne są 
także gołąbki w liściach z kapusty kiszonej). 
Surnwc ziemniaki utrzeć na tarce, wrzucić 
na sito. Wod<;, ktt'1ra spłynie, pozostawić, 
aby si� ustala. Zlać ją, a poznst.1ią na dnie 
mąk(.' dodać do ziemniaków. Dodać również 
ugotowane i zmielone ziemniaki oraz 
przysmaż1mą n.i tłuszczu cebulę. Doprawić 
do smnku solą i pieprzem, wymieszać na 
jednolitą mus(,'. Nndzienie zawijać w liście, 
układać w rondlu (lub żaroodpornym na­
czyniu) jedne obok drugich. Z1lać posoloną 
wodą tak, aby gołąbki były tylko przykryte. 
Gotować pod przykrywką, lub piec w nag­
rzanym piekarniku przez dwie godziny. Os­
tudzić zupełnie (najlepiej zostawić na drugi 
dzie1l). W<'iwczc1s podsmażyć nc1 gorącym 
tłuszczu. Najsmc1cznic�ze są pokrnjc11,e 
w grube tillMki i dopiero wówcz.,s podsma­
zonc. 

r.::a? -nic daje za wygraną Piotruś. 
Piotruś wiosną najbardziej lubił pc1trzeć 

nil pierwiosnki. Pewnego razu znalc1zl czer­
woną koniczynę. Przyniósł ją do domu mó­
wiąc; -Ma11111si11, patrz, jaki pii;k11y lrawios11ck. 

Beatkn (lat 5,5) pewnego dnia zauwnżyla 
na ulicy siostri: zakonną. -Mamo, id.::ic Matka 
Bo=:a.:: kościoła! -z;iwolnla dziewczynka. 

Mnma prosi Asi� (2 lata), żeby nic ruszałt1 
gorącego żelnzka, bo �dzie „zazia". Nnst�p­
ncgo dnia dziewczynka z...1uważyla żelazko 
nc1 półce i klepiąc mam� po ramieniu woh -
M11mo, ma1110, j11ja! 

Mich.il Oc1t 5) ogląda telewizyjny serial, 
w khlrym jeden z bohatenlw wyznnjc: -2'1-
kocl,11 /cm sir w toliie 1xi 11s=y. Chlopi{_'C śmiejąc 
się wolc1: -Mnmo, m1 sir .::11kicl111/ 1xi uszy!. 

Książeczki ufundO\\•anc przez księg,1rni� 
,,EUREKA" (Nowy Sącz, ul. Szwedzka 1) 
otrzymują: Mnlgosin i Iwonka Gumulnk, 
Piotrnś Ob:howski ornz Bcatkn, Asic1 i Mi­
chili Kociołek. 

WODNIK 21.1. - 20.11. 
Nic będziesz narzekał na nudę i monoto­

ni(,', możesz nawet szybkością wydarze1\ 
być nieco zm1;;-czony -nic wycofuj się zbyt 
wcześnie, bądź dobrej myśli. 
RYBY 21.11. - 20.111. 

Niech(,'ć do kompromisów może być 
źródłem konfliktów, które �dą dla ciebie 
bardzll męcz...1ce-zamknięcie w sobie sprzy­
jać będzie poczuciu osamotnienia, nie daj 
wpędzić się w taki nastrój. 
BARAN 21.111. - 20.IV. 

Wydarzcni;i nabiorą teraz tempa, bę­
dziesz musiał przyspieszyć działanie-życz­
liwe myśli kogoś bliskiego krążą teraz 
wokół ciebie. 

HOROSKOP 

BYK 21.IV. - 21.V. 
Nic uda ci się w tej chwili dominowt1ć 

nad otoczeniem, raczej będziesz musiał zgo­
dzić si� nn ust�pstwa - straty szybko odro­
bisz - nic martw się nimi. 
BLIŹNIĘTA 22.V. - 21.VI. 

Bądź pewny swoich racji, przekonuj do 
nich ludzi, dzinlaj zgodnie z pl.inem - pój­
dzie dużo l;itwicj, niż myślisz, to �cizie tnk­
że dobra lckcjn nil przyszłość. 
RAK 22.VI. - 22.VII. 

Nic zdążysz wszystkiego załatwić i z te­
go powodu przeżyjesz rozczarowanie -
szybko poprawisz sobie nastró� bo ktoś blis­
ki sprnwi ci milą nicspodzinnkę. 
LEW 23.VII. - 22.VIII. 

Ż1dnych kłótni, sprawi.i ci wicie klnpo­
hlw i popsują uklndy, zachowaj więc spokój 
i konstruktywnie rozwiązuj konnikty - nie 
bądź zbyt c1mbitny. 
PANNA 23.VIII. - 22.IX. 

jeśli będziesz się chciał wyróżnić, nic rób 
tego za wszelką cen�, bo grozi ci kompromi­
tncja - nie poddawnj sii: sentymentom, może 
to tylko popsuć ci humor. 
WAGA 23.IX. - 23.X. 

Pogodne usposobienie pomoże ci wpły­
nąć nn nnjbliższych, szybko się z nimi poro­
zumiesz - nowe znajomości mogą być dla 
ciebie kl�1potliwc, bądź ostrożny. 
SKORPION 24.X. - 22.XI. 

Z1jmij się przede wszystkim swoimi spra­
wnmi, problemy innych nicchd� nicintcrcsu�1 
(n.i mzic) -jt_'i;li dostosupz swoje wymngnnia 
do sytuncji, możesz sporo zysk.:1ć. 
STRZELEC 23.XI. - 21.XII. 

Teraz bt;dzie ci sprzy�1ć szczęście, zdecy­
duj si� wii.--c n.i najhardziej ryzykowne dzic1-
lanic - chwila z...1dumy n,,d życiem może 
pomóc pod�1ć trndne decyzje. 
KOZIOROŻEC 22.XII. - 20.1. 

Odsu,1 na dnlszy plan uczucit1, kieruj się 
rozumem, choć mnżc to być trudne, a jed­
nak doprowadzi cię dt, celu -ostrożność nie 
leży w twojej naturze, n będzie ci teraz pot­
rzebnt1. 
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7 maja 
Wczoraj po południu przybiegł po mnie 

synek Maryjki, Artur. Siostra ze szwagrem 
przy�li mnie scrdec,rnic i wystawnie. Przy 
okazji wysłuchałam pretensji Maryjki i Jul­
ka za rzadkie ich odwiedzanie. Musiałam 
sic tłumaczyć i zaslimiać Justynkę, której 
prawie nic odwiedzam. Szwagier niby wy­
rozumiały, ale czuj�. że ciągle ma mi za zie 
omijanie ich domu. Czy oni naprawdę nic 
mają pojęcia o moim życiu wypełnionym 
po brzegi i pragnieniu lektury, której brak 
dobija mnie? 

U Julków jest dostatnio i przyjemnie, nic 
ma sztywnej atmosfery, nic pysznią się 

Gabriela Danlelewlcz 

rzc wspaniale: puszysta, miękka, dymiąca 
jeszcze i polana wiśniowym sokiem. Do le­
guminy szwagier pod.il inne wino, słodkie 
i ciężkie, potem chłodny nap<lj jabłkowy. 
Na koniec wystąpiła Maryjka z pysznym 
nugatem i czarn,1 kawą w m;1lych filiżan­
k;1ch. To było przyjęcie, nic zwykły obiild. 

Starsze dzieci z początku siedziały 
w pokoju przy mniejszym stole, potem Ma­
ryjka wyckspediowal.1 je do kuchni i zosta­
liśmy sami. Tylko n;1 jstarsza córka Julków, 
Alina, znpnwiadająca sic na urodziwą pan­
nę, zebrała talerze i dtuho mi si(;' przyglą­
dała. Tę dziewczynę najlepiej znam, bo ją 
uczę w „Jadwidze". M,1ryjka wygląda ład-

PAMIĘTNIK SĄDECZANKI 
swoim dobrym stanem materialnym, są 
szczodrzy i gościnni. Spożyłam z nimi 
spóźniony obiad, bardzo smaczny, najwi­
doczniej na moją cześć. Pocz(;'stowali mnie 
świetnym barszczem z uszkilmi, zrazilmi 
z mizerią, młode ziemniaczki obficie były 
posypane koperkiem, na s,1laterce ustawiła 
Maryjka kapustc i marchewkę oddzielnie. 
Julek wyciągnął z kredensu flaszki; wina ze 
składnicy pana Rittcra i namawiał mnie do 
picia. Siostra unikała wina, czemu dziwi­
łam sic i wreszcie po po�·lzumiewnwczych 
znakach, z uwngi n.i dzieci, zorientowałam 
się, że siostra nic może pić, ponicwnż jest 
przy nildzici. Uścisrn,'lam jej dłml i M,1ryjk,1 
uśmicchncla się. Legumin.i wyp,1dtn siost-

- Oni cl,cq 11111ic wyh!llczy(! - m6wi Il;1rba­
rn P. o swym byłym mi;"i.u i jego ;1lnualncj l'.onic. 

- To ona nas wyk:11\cza! - mówi,1 zgodnie były 
111:ri. Stefan P .  i jego ak1ualna "i.ona Henryka P. 

Komu wierzyć ... '! 
Na poparcie swoich słów Uarb;m1 P. um dowo­

dy. Ale mal"i.onknwic I'. tó: nrnj+ 
Od dowodtiw. kh\rc gromadzi Harbar,1 P„ f".a­

nicjc kilka 1ck1urowych 1cc1.ck. S:1 w nich 1.bicra­
nc skr1.i;1nic wc1.wania sądowe. wyroki. odpisy 
i k�crokopic wiciu skarg i wnloskiiw pisanych 
pr1.e1. Barbarę P .  dn rozlicznych urzędów i insly-

nic, znowu miała jakąś nic znan<1 mi su­
kicnkc, włosy upina wysoko, na szyje zało­
żyła korale. 

Kiedy zostaliśmy snmi, Julek znowu na­
lał pn szklaneczce wina, zapalił fajkę 
i przystąpił do rzeczy. M("nvil z namaszcze­
niem, wolno, che.ie podkreślić swoje zasłu­
gi. lnfornrncjc o Edmundzie zebrał 
konspiracyjnie, po cichu, z różnych stron. 
Uzysk.inc wieści nic nic przeszły moich o­
czckiwarl. O Edmundzie wśród kolejarzy 
kr,17.ą na ngcil dobre opinie i wyrażają sic 
o nim pochlebnie. Nikt nic widział go pij<1-
ncgo, jest pracowity i koleżc1h•ki. Do szyn­
ku cz,1sem zaclrndzi, przebywa t.im krótko 
i mało pije. Z pewną rezerwą wspomniał 

było się jui. 5 spn1bi'1 i nic odnio.�ło 10 żadnego 
rczul1a1u. Obecna i.ona 111,·i:.i posiada mieszkanie 
wł:1.�nnściowc o pnwicrzdmi <,O m kw. Z mnich 
matcriaMw budowlanych m:1i: hudujc dnm dla o­
becnej 7.ony. Na nsta1niej rot.prawic stwierdził. 7.c 
wprowad1..i się z i;on:1. jcj synem i wsptilnym 
dzieckiem do n,1.�1.egn micszkani:1. Nic widzę 
mni.liwości pr1.chywania pod jednym dachem 
dwtkh skl,'ii:nnyd1 rodzin. l'rn.�7.ę wiec por:,<lzić 
mi. jakiego mam szukać wyjki:1. hy w nnnn:11-
nych warunkach mogli uczyć się synowie i nil' 
musieli u..:ickać r:izcm Zł' 11111;1 z <lomu. Żyjemy 

lllcji. za�wiadczcnia. poświ:idczl'nia ... Cala dnku- 1cra1. w ci,1gly111 s1rachu i niepewności. że mog,1 

111cn1acja. 
- Chyba jednak nil' c:ila - mi>wi:1 m:il"i.onkowie 

P. i też wyci:1gaj:i 1ckiurmv:i teczkę. w k1Mcj gro­
madzą wyl;icznic lis1y i kanki. jakie pr1.ysyla lub 
podrzuca im lfarbnr:, P .  Tc o treki n;1jbardzicj 
wulgarnej IO :rncmimy. 

• Chory człowiek - mówi:1 n B:irhar1.l' P .  Stefan 
i Hcnryka. 

- Ludzie pnzbawicni skrupuhiw - mt'1wi o nich 
8:irhnrn. 

N;1 �luhnym 1.dkciu Stefan i l!:irhara pa1r1.:1 so­
bie w nczy z tak:1 miłnści:J. Tylko kiedy to było . .. '! 
Dwadzidcia lat 1c11rn. Dzi.�iaj z miłnści;1 pa1rz:1 na 
sicbie Stefan i Henryka. N;1 siebie. a taki:c na ich 
wspólne dziecko. 1r1.ymic.�ięczn:1 Ma<lzię. Urocza 
mateńka dziewczynka. Jcs1 z nimi tak"i.l' ładny 
dziewięcioletni syn p:Hli Henryki z pierwszego 
mal"i.cńs1wa. Dwaj synowic pana S1cfona z pierw­
szego malżer\s1wa. chłopcy j:1k m.1lnwa11i. rn�li. 
przy.�1ojni. jeden od niedawna pełnoletni. drugi 
pię1nas1ola1ck, !i:j z matk,i. 

Zwrncam się z upr1.cjm:1 prośb:1 n udzielenie 
pomocy mnie i moim synom - pis1.c Barbara P .  
do prokuratury. - W IIHW rnku mąż wni(lsl sprawę 
o rozwód z mojej winy. rozwód nr1.cezo11n w 1990 
roku z winy mę"i.a. og.ra11iczaj:1c mu jl'dnoczcśnic 
władzę rodziciclsk;1, S;Jd przy1.nal mę"i.owi mniej­
szy pnki\j dn wyh1czncgo knr1,ys1:rnia. a mnie 
i d7.ieciom więks1.y pok1'1j. W czasie trwnnia na­
s1.cgo malżd,stwa 1n.1ż zwi:1zał się z inn:1 kohic1ą 
i z ni11 pn'1howal wprnwmh.ić się do przyznanego 
mu poknju. N:ulmicniam. ,',l' 1. kohic1,1 ta 111,1,; .  za­
warł 1.wi;1zck mal,',crlski w 199 1 r. W 1yr11 c1.:i.�ic 
wnio.dnm .�pmwę o chmisję mę"i.:1 z lokalu Od-
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się pmvt,"1rzyć koszmarne noce. ucieczki 1. domu. 
terroryzm i wrogość w s1o�unku do naszej rodziny. 

- To w.�1.y.�1kn si�· w głowic nic midci. foki 
terroryzm. jaka wrogość'! Klo 1u kogo przdlnduje'! 
- S1efon I'. siara się rrn',wii· spnkojnic. 

Ja si„ w lanuym mi1."szk;111iu w og,ilc nic po­
kazuje. unikam 1cj kobiety. Jest rrnp11s1liwa. agre­
sywna. O po.chywaniu pnd .iednym dachem nic 
11111�.c hyć mnwy. 1�111 .wiodlcm się. założyłem now;1 
rod1.i11ę i chóalcm. "i.yć �puknjnic „ To ona na.� 
pr1.cśladujc. l'r1l'�yła ohcli.ywc li.�ty. do nas. do 
mnje_j maiki. du 1cściHwcj. lin sin.�lry "i.nny. Moja 
ickiuwa jc.�r rnk 1.astr:tsznna. i:l' nikogo nbccgo 
dn domu uic wpu.�zcza. Tn my i:yjcmy w sralym 
pocZIIClll 1.agr11i.cnia. lin ona ci,1glc się wokci/ nad 
kręci. pndgl:Jda. s7picguje ... Nil' U ość tl'gn - a1a­
kujc. do�łownic rzu�·:i kamil'niami w nkna i to ra-
1.cm , .  synami. /\ jui; s1.c1.ytl'm wszystkiego jcsl jej 
wchuw;wic wnhcc 111njej żony. Mnie lalwicj 
znidć upokorzenia. gdy 111ij.ij;1c moj:1 byl:1 "i.on,; 
i syn:, n:, ulicy .�lys,.ę. j,,k 011;1 na mnic pokazuje 
palcem. 111i1wi dn chlnp;ika: - Zob:1cz idzie ren 
eh ... ! /\le dlaczego ubliż;, mojej żnnic. wyzywa ją 
od n.ijgors1.ych. ,.arzcpia. h.i. dc11mns1rujc pr1.cd 
i.nn,1 wy1.ywaj;1ce pnzy. nhnai.a .�ii; i In 11;1 ncz:ich 
dzieci. Tcg.n nic 111ogli.�my d;1row,1ć. Zona wnio.�ła 
o.�kari.cnic pr1.cciw Barhar1.e I'. 

- l'rt.l'Z picrw.ęzc l:1111 mall'.crlstwa żyli.�my 
1.godnic - opmvi;1d.1 Barh.ir,, I'. - Mąż zawsze 
pndkrdlał. "i.c nw zmlb;111y dom i wspanial.J "i.on,.. 
Szc1.yl'ił się 1ym. nawl'I kil'dy pil. a pil spnro. od 
poc1.:i1 ku mał7.c1\s1w:1. 1'6i.niej com 1 .  cz„kil'j do­
chHdliło do pijackich aw:rntur. nic raz musia/:1111 
nocmv:ić z <lzicćmi poz;i <lmncm. /\le przecil'i. wy-

Julek o jeg:o biednej rodzinie. Siostra słu­
chała w milczeniu i dopiero ożywiło ją mo­
je nt1pomknienic o Poldku od Dochnioków. 

- Czy on konkuruje do Jadwiżki? - spy­
tała zdziwiona. 

Julek skrzywi! sic i machnął rcką. 
- Dnj spokój, Anielciu, nic pr:t.cjmuj się 

tym. Poldek gania po całym Piekle i nic 
wiemy, czy rzeczywiście ma poważne za­
miary względem J,1dwi7.ki. W ogóle za du­
żo scrc,1 angażujesz w lę sprawę. Skoro 
ostrzcg;1h1ś njc.1, możesz być spokojna. Łot­
rem ani hu Ila jem Edmund nie jest, to każdy 
wie. Ponadto ... jakby to powiedzieć ... Wi­
dzisz ... wszyscy wiemy ... Jadwi7.kil jest we­
soła, tow.iri.yska, do laika i do ró:i.a1ka, 
tylko, niestety, nic grzeszy pięknością. 
Przepraszam was, moje drogie, lecz tak 
jest ... Mc1ma martwiła sic tym przed choro­
bą. Może w og(i!e mcżil potem nic znn\cźć, 
wiec skoro chce Edmunda, niech idzie 1..<1 
niego. 

Po zastanowieniu przyznałam rację 
szw,1growi. W zasadzie nic Edmundowi 
nic mogę zarzucić, jest układny, traktuje 
mnie ogromnie poważnie i z szncunkiem 
i nic domyśla się, jak spiskuję przeciwko 
niemu. 

Naste-pnie graliśmy w karty i wieczór 
upłyną! sympatycznie. Na koniec przyszedł 
siary Nyfton po coś do syna i razem z nim 
wrac,ilam do domu. Po drodze Nyfton 
chwalił swoje m,1lżc1lstwo z panią Anicetą 
i wyrażał sic o niej z rewerencją. 

Tak zako11Czyla się moja ingerencja 
v.( sprawy )larzcczc1\skic Jadwiżki. 

(cdn) 

h:1czalam. ,1 pn<l mnim wpływem 1rn1ż zacz.ił sir; 
lcn.yć w p11r:1<lni o<lwykowl'j. MyMę. że g<lyby 
nic pojnwił:i się t.i kohil'1a. k1Ma go po pro.�tu 
m1miała. nic <lną,lohy do rozpadu rodziny. Jcs1.czc 

O tym się mówi 

w mieście 

przed rm.wn<lcm m:1"i. wyprowadzi I .�ii; z micszk:1-
ni:1. Hyl to szok. zwłaszc1.a dla chlupd1w. bar<lzn 
zwi•l'·•111ych uczuciowo z ojcem. Gdy l;1tcm wyjl'­
chal;1111 z nimi na wakacje. m:1"i. zamicszkul hl 1 . 1:1 

p:wi:1 i jcj synkiem. Wynidli z mics1.k:ini;1. co im 
się podobało. Moim 7.daniem 1o była kr,1tlzici.. 
lee,. kiedy 7.głosiłam Io w prnkurn111rzl'. pnwic­
<lziano mi. "i.c nic m,1111 rozwodu. więi.: m:1"i. mo"i.e 
ws1.yslkim dysponnwHĆ. a mnie nil' wolno rwwct 
zmienić 1.:imk{,w w drzwiach. Nic przyjęło tc"i. 
mnjcgo wniosku n wymcl<low;mic 111ę"i.a. Kiedy po 
rozwodzie pr1.y1.11:1110 mu mniejszy pnk,'1j. wlam.11 
się <ln micszbnia z.i pomocq siekiery. podczas 
mojcj nieobecności. Wszystkie sprzęly 1. 1cg.o po­
koju powyrzucał do kuchni. wbr;1ł synom katku­
lalnry. wicie innych r1.cc1.y powynosił. Potem 
wytnc1.yl mi sprawę n uniemożliwianie knrzy�la­
nia z mic.�zkania ... Tn chyba normalne. że wtedy 
ja wniosłam spr:,wę o eksmisję. Nic moi.na żyć 
w ci;Jglym lęku. Jdli od�1.clll dn innej kohicly. 
która 111.i 111icszk;111ic. IO po en mu jcszci.c ten ma­
ły poknik tulnj'! 

Nic do�ć tq:o jego ,',ona wytoczyła mi sprawę. 
że u7.ył;un po<l jej adrcscm obl'l"i.ywych słów. pub­
lin.11ic .�ię nl'gli"i.ow;dam ... Nic 1:,kicgo nic było. 
;1 jl'dn:ik znaleźli się .hviadkmvie. kt{,rzy IO pot• 
wil'rd7.ili (111,17, zawsze twierdził. 7.c wszyslko d:1 
.�ię z:il:11wić) i znslal:1111 sk:11.;111;1 na IO mic.�ięcy 
za czyn o chnrnktcrzc d111lig.:11i.�ki111. Wniosłam re­
wizję do S;1du Wnjcw6dzkicgn i ten wyrok zo.�tal 
uchylony. Nic miało się zrnhić 1.c mnie clmliga-

c,t,, (H) 



08.07.1992 r. 

w drodze przez Long Island So1111d 
Pobyt w Nowym Jorku minął 

jak krótki, chociaż troch� męczą-

tmjw". Wśród nich Władek Szla­
husck z Żoną, który uczestniczył 
w rejsie 450 - lecia odkrycia Ka­
nady przez J. Carticur. 

DUNAJEC PŁYNIE 

cy sen. To wspaniale miasto na­
rzuciło nam swoje ogromne tem­
po. Już od pierwszego dnia 
intensywne zwiedzanie w podg­
rupach. Tak wiele jest przecie 
znanych nam nazw i wszystko 
chciałoby się zobaczyć, a wszę­
dzie tak daleko. Pomagamy so­
bie czasem jachtem, płynąc na 
Manhattan, cz.y Bmoklyn. Rysiek 
Król (II oficer) i Marian Florczyk 
część czasu muszą poświi:cić na 
zakupy - bo jako Il wachta uzu­
pełniają nasze wyczerpnnc zapa­
sy. 

Na naszym stole pojawiały się 
stale wymarzone chłodniki li­
tewskie, schabowe z kapustą, 
ruskie pierogi, bigosy itp. przy­
gotowane w domu, lub polskiej 
restauracji „Tania's". Był prawic 
polski dom i „długie Polaków 
rozmowy''. Były oczywiście 
również prawdziwe domy i n;1-
szc w nich odwiedziny. Jurek 
Martyniak niespodziewanie 
spotkał kolegę ze studiów, który 
właśnie oglądał „0111111jca". Do 
Janusza Molka przyjechał kolega 
z Chicago i zabrał go ze sobą. Do 
Chicago udał się tc:Z Adam Jeż. 

Z kapitanem byliśmy w sie­
dzibie organizacji polonijnych 
w South Amboy, a przy okazji 
spędziliśmy kilka wieczorno -
nocnych godzin w polskim loka­
lu „Skorpio's", zn;inym z wystę­
pów wiciu artystów z kraju. 

Na „D1111ajcu'' musieliśmy 
pełnić stałe dyżury, bo codzi.en­
nic było kilkadziesiąt odwiedzin 
rodaków. A wszystkim trzeba 
było coś powiedzieć o jachcie, 
o Nowym Sączu, a starszym -
o Polsce. Bardzo sympatyczne 
były odwiedziny 86-letniego sa­
pera z armii gen. Andersa, który 
wcześniej przez 2 lata przymie­
rał głodem w sowieckiej niewoli. 
Przyniósł z sobą fotografie 
z tamtych lat. 

Na jachcie było zwykle po kil­
kadzic:,;iąt osób, które chcinly po­
siedzieć na tym „skrawku 
polskiej ziemi". A był czas,Ze by­
ło ponad 50 osób. Trzeba było 
równomiernie rozmieszczać ich 
na jachcie, aby uniknąć przechy­
łu. Wśrod odwiedzających było 
oczywiście wiciu żegl;irzy, prze­
bywających obecnie w USA, 
a wśród nich trzech, którzy w u­
biegłych latach pływali na „011-

Tmdno byłoby wymienić 
wszystkich życzliwych, miesz­
kających tutaj rodaków. Nawet 
w marinie na Morric Chanel, 
gdzie braliśmy paliwo, szefem 
jest Józek z Polski-od iS lat w A­
meryce - i też nam pomógł. 

09.07.1992 r. 

NLw Bt'tfford w stanic Mass11cl111-
sefts 

Na zaproszenie naszych nxfo­
ków pracujących na statk.,ch ry­
backich, 

"
D111111jcc" nad ranem 

zacumował w pon:ie New Bed­
ford. To średniej wielkości mias­
to zasłynęło przed laty �1ko port 
wielorybniczy. Sh1imy przy nab­
rzeżu, od którego odpływały 
statki wielorybników i do ktdrc­
go wrncaly, ale nie zawsze z całą 
z.1logą. Nic było to bowiem zaję­
cie ani łatwe, ani Jx,zpicczne. Do­
wiadujemy się n tym, 
zwic.-dza�1c Muzeum Wieloryb­
nicze w tym mieście. 

Na ten kilkunastogodzinny 
postó� z „D111111jcc111" przypłynę­
ły równie:Z „Ark", ,,Zmvisza" i „ E ·  
festic" pod ameryka1isko-polsk.1 
banderą, z kapitanem Witkiem 
Z1mojskim, przebywa�1cym os­
tatnio w Stanach, a nade wszyst­
ko wspaniałym wykonawcą 
i twórcą piosenki żeglarskiej. 
Party na „D1111ajc11" jest więc 
śpiewane, bo i u nas !'ią koledzy 
„z głosem", jak kapitan, Tomek 
M., Jurek M., Marian F., czy Ry­
siek K. Na naszym �,chcic jest 
więc muzyka i bufet, tar\Ce na 
sto�1cym przy burcie „Ark" - u, 
który ma równiejszy i większy 
pokład. 

Z New Sed ford wywozimy 
jeszcze wicie innych wra:Zc1l 
i wspomnie1l. Bo właśnie tutaj 
powstała słynna powieść „Moby 
Dick" i tutaj kr�cono sceny do fil­
mu pod tym tytułem. I jak przys­
tało na takie miasto, tutaj 
jedliśmy filety z rekina, podawa­
ne prosto z kutra przez amery­
ka1lskich ryb.1ków, a mnie 
u naszych znajomych trafił si� 
pierwszy raz w życiu ogromny, 
wyłowiony przez nich krab. 

11.07.1992 r. 

B0sto11 
Od północy jesteśmy w Bos­

tonie, bo tutaj parada jest już 
w pierwszym dniu. Od rana jest 
więc pełny klar portowy, nasz 
rejsowy mechanik Jurek M. 

sprawdza jeszcze silnik, uzupeł­
nia olej i około godz. 8.00 wyru­
szamy na zatokę, gdzie 
formowane są poszczególne no­
tylle do parady. Już w drodze wi­
dać, Że będzie to największ.1 
z wszystkich i najlepiej zorgani­
zowana. Chyba znacznie ponad 
100 statktiw i mt1torówck ze zna­
kami Cna!'it Gu.ird • u pilnuje, a­
by nikt nic przeszkadzał 
uczestnikom. Dnleko w z.itokę 
ciągnie się wielorzędowy szpaler 
motorówek, statków i jachlliw, 
wytyczając drogę, tak, że kom­
pas i mapa są zbędne. Jest ich 
wicie setek, il może tysięcy, a na 
każdym txi kilku do kilkudzie­
sięciu osób. Co kawałek Coast 
Guard pilnuje, by nikt nie ruszył 
z kotwicy i nic przeszk.idzał 
w defiladzie. 

Wreszcie rusza parada. Na 
czele ż.1glowicc -muzeum "Ct)Jl­
sfit11thm", za nim „E11sl" i „Kru­
z.c11stcm". Tuż z.1 

"Kru::i.•11stemem" nasz „D1111ajcc" 
i dwa inne polskie: ,,Ark" i „Zj11-
w11 IV". Mglę, kt<)ra budziła na­
sze obawy, rozwiał na zatoce 
dość silny wiaterek i pokazało 
sir; sło1kc. Wieje od rufy, wszyscy 
więc płyną na pełnych żagl.ich, 
w całej okawlości i szybko. Wi­
dok niepowtarzalny. Na wszyst­
kich nabrzeZilch mrowie ludzi, 
a wzg<)rze fortu otwiera�1ccgo 
wejście do z.1toki, wygl,1da jak 
krakowskie Błonia podczas wi­
zyty Pnpieża. Władze miasta o­
cenia�1, że do Bostonu zjechało 5 
. 7 mln osób. Z fortu zabytkowe 
dzfala odd.iją salut armatni dla 
każdego przcplywa�1Ccgo. 

Miejsca na wszystkich wy­
cieczkowych st,,teczkach zost.1ly 
już wykupione około pól roku 
temu. C,lc miasto Zyjc imprezą, 
tak j,1k w San Juan - tyle, że jest 
to zn,1cznie większe miasto. 

Podczas parady, na pokład 
.. D1111ajca" dosiadł się znany pol­
ski fotografik i wydawca albu­
mów Marek Czasnojć z całym 
swoim sprzętem. Robimy więc 

jeszcze jedną rundę defiladową, 
a on uzupełnia swoje zbiory no­
wymi, wspaniałymi fotografia­
mi. Przy nabrzeżu stajemy więc 
dopiero około godz. 19,00. 

Podobnie �1k w Nowym Jor· 
ku, przyjęła nas tutejsza Polonia. 
Ju:Z w pierwszy dzie1l nasi mda­
cy Zilpmsili załogę do domów na 
kolację i drinka, a przy okazji 
można się było godziwie wyk.1-
pać. ,,D111111jec", ,,Ark" i „Zawisza" 
stale były pełne gości, prawie w 
100% polskojęzycznych. Część 
gości było już prawic gospoda­
rwmi, lxi towarzyszyli nam od 
New Bcdrord. 

17.07.1992 r. 

1wAtfll11tyk11 
Tydzie1l postoju w Bostonie 

minął bardzo szybko, pozosta­
wia�1c wicie niewpomnianych 
wrażc,l i myślę, że również część 
trwałych, nawiązanych tutaj 
przyjaźni. 

Ale, �,k wszędzie, musiał 

przyjść czas pożegna1l.. Wiciu 
żegnających, przykrywana żar­
tami nostalgia, ostatnia lampka 
szamp.ina - i odchodzimy (xi 
gościnnego nabrze:Z.1. My kieru­
jemy się na północny · wschód, a 
„E/cclic" na południe, w stronę 
Florydy. Cumy oddali nasi dwaj 
ryb.icy z New Bedford - J,,cek 
i Jacek. 

Dzisiaj to już druga doba na 
morzu. Jacht sklarowany po por­
towych naj,1zdach, a co n.ijwaŻ· 
nicjsze, dobrze zaopatrzony 
przez li wachtę. Ładownie znów 
pełne żywności i na stole boga· 
ciej. A apetyty wracają, bo port 
ju:Z odespany. A co najwa:Zniej­
szc, teraz ju:Z każda mila przybli­
Zil nas do domu i naszych 
bliskich. U wszystkich daje się 
odczuć pragnienie powrotu - bo 
oczywiście nikt w USA nie zos­
t.il. 

Jan Petryla 
Od redakcji: 

"
Dunajec" już 

prz.yply11ql. /t'go d:ielna :zn/osa -
wra: z.1111tort'111 tych korespmulcncji 
-jest j11"::. w Nowym Sqcw. 
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D
ziałająca przy Zarządzie 
Zakładowym LOK 

w ZNTK Nowy Sącz Sekcja 
Strzelecka „Snajper", zorgani­
zowała na strzelnicy ZW LOK 
w Nowym Sączu IV Mistrzost­
wa ZNTK Nowy Sącz w strze­
lectwie sportowym. 

Strzelectwo sportowe 

Wiesław Latos. Nagrody rze­
czowe dla zwyciczców ufundo­
wali: Komisja Zakładowa 
NSZZ „Solidarność" i dział E­
OP. Goi.ćmi uroczystego zakoil­
czenia mistrzostw byli z - ca 
dyrektora ZNTK Józef Jarecki, 
wiceprezes Komisji Zaklado-

Mistrzostwa kolejarzy 
W zawodach startowali pra­
cownicy 7 .. ,kladu oraz członko­
wie ich rodzi n. Rozgrywano 
konkurencje KBKS+ karabinek 
pneumatyczny. Mistrzynią 
ZNTK w strzelectwie sporto­
wym na rok 1992 została Krys­
tyna Baran - 185 punktów, 
zdobywając puchar Komisji 
Zakładowej NSZZ „Solidar­
ność". Dalsze pozycje zajcty: I­
rena Gienicc - 183 pkt. i Alicja 
Baran - 168 pkt. Wśród panów 

triumfował Edward Baran -
168 pkt., wyprzedwjąc Maria­
na Klimczaka - 167 pkt .  oraz 
Zygmunta Wolaka - 164 pkt. 
Zawody sędziowali: arbiter 
klasy pa1\stwowej, kapitan re­
zerwy Stanisław Jarończyk i 

W z�
i

;�
·
;,�\,�/,

1
11i;'�:�;1�!.'.:�t:;� 

Polski modeli samochodów sterc>­
wonych radiem. Województwo no­
wosądeckie repre1.en1owola 11 -

Modelarstwo samochodowe 

Sądeczanie 

w czołówce 
osohowa ekipo modelar1.y. którzy 
u1.yskoli wyniki kwulifikacyjne do 
udziolu w Mistrzostwoch na 
wczdniej rozgrywanych zawo­
dach strefowych. Z Mil\ska nasi 

modelarze przywieźli pię, medali: 
trzy zlole i dwa hrązOwe. Tytuły 
Mistrzów Polski wywalczyl i: Pa­
weł Górka (miodzik), Maciej Li­
piec (junior) w klasach model i 

z napędem elektrycznym ora,: 
Krzysztof Berd (senior) w klasie 
modeli z napędem .�p,d i nowyrn. 

.. Wlci.,dw.,• r11d1 11r:.y.\"/Wr:.y .,·il. 
11:.dr11wi so"1·e. 11.,·,mie/11;/, 11r:.y11it'.fit' 
rmlo.�I'. (fo wide 11.\·miedw ' • ,,,,, (/e­
wi:.a 11r:..,·.iwiei:11j,1rt1 111,l:.iom J/W­
le1·;:i1ie pmn1j111·.n11 w Towt1r:. ystwie 
Krzewie11i11 Kultury Fi:.1T:.11ej .. E-

wej NSZZ Pracowników ZNTK 
Tadeusz Brożek oraz kierow­
nik Warsztatów Szkolnych Sta­
nisław Orlicz. Prezes 
,,S1111jpt·rn" Józef Fiut powie­
dział nam, Że zawodami prag­
ną! uhonorować jubileusz 700 -
lecia Królewskiego Miast,1 No­
wego Sącza, 116 rocznic"° pow­
stania ZNTK, a także Swicto 
Kolejarza 1992. Za naszym poś­
rednictwem dzickuje prezesom 
związków zawodowych Sta­
nisławowi Cichońskiemu, Ta­
deuszowi Brożkowi, 
kierownikowi działu EOi' Sta­
nisławowi Doboszowi za po· 
moc w organizacji zawodów, 
w których wystartow.ilo 37 
osób. (,fon) 

zaś lrzecie lokaty zajęli Dnmi11ik 
Gurbacz (młodzik) w kh1sic mo­
deli z 11 .Jpędem elektrycznym i 

Krzysztof Berd w kl.isie modeli 

z nupędern spalinowym .. Fnrnrn­
la·· Zespołowo llOWOS!łdeczun ie 
uplasowali się na drugiej lokacie 
w kraju. ulegając jedynie 111odcla­
r1.0111 z Tarnowa. 

Micszku1ky Nowego S,ł(:1.a hędą 
mieli okazję ohejrzenia mistrzów 
w dniach 26 - 27 wrzc�niu. w czasie 
rozgrywania Międzynarodowych Za­
wodów Modeli Samochod1iw. Mieć 
�dą one miejsce n.i tor,.e 11)0(lcl.1rs­
kim pr1.y ulicy N;1dhr1.ei.nej. a nrg:i­
nizują je Liga Ohmny Kraju. Wydzi:it 
Kultury. Oświaty. Zdrowia i Turysty­
ki Urzędu Miasto. Młodzieżowy 
Dom Kultury, Naczelna Organiz:icja 
Tecl111icz11a nr:iz firma handlowa 
.. Rojna Au10motiw„ Wszys1kich mi­
/ośników mi11isa111ochod(iw orga11iza­
tor1.y zapra.�zają w snhntę 26 
wr,.e�niu w godz. 10 - I X oraz w nie­
dzielę. 27 wr1.d11ia w godz. lJ • 14. 

(dan) 

wowej 11r IX i I l.it·t'l1111 0�1i/11ol.:.1·:.· 
111h"ąn:�11. /ł/if..�:_rd1 illjiir111111ji W• 
..-i('�flf' mu:.11t1 />ml1111111,•1·n11 1dejm111 
111 - 11. 

\V c:.11sie w11k11,ji TK K , _ . .. l:\w1 . . 
pmwmf:.i/,, x1mft•1·:.11ie .datk,iwkt• 11/11 

•@@\UJ TKKF EWA" 
" 

"'" .. 0�11i.flw wwt1wiłl :.11j('d11 w se- · 
tn11ie jesie11110 - timowym. w1ims:.fl­
JllC 1111: 
- �i11111t1s1yk(' k11hie1. 
• re/whilitmji: k11ed11kflt·.,j1111. 
- .1·i111k,iwk(' k11hiet i 111t•.:'.1·:.y:.11. 

1'11n.11tek1.11j('(' f5 wr:.d11iłl 11t1 . .-i1-
l111·h �i1111ws1_1·1·:.11y1·h S:.knly f'llłl.,·ta-
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111/1111:.ióx w.H .. n1kif"f1 s:.k,i/ N11we�11 
Srw:.a. Jak .wwi1•rihili 11her11i 1w li· 

m.-:y.11ym :.11k111k:.t•11i11 11kiji ft.111i(i 
md:.il"e. hy lo /o j(·1fy1111 ro:.,ywkll dlo 

:::/'�
i

::;:,,�'.'.
ir

;;;,:.:�� :;::::1�:,.11;;,,·:;'.'t: 
1/:.ie: 11ie 11111wsi/11 :11d11y,·h k11.1·:.1,iw 
fi1w11.w,w_n·lt. (dan) 

W ki�;,
s k

:
wi

::��w���::� 
bydg��kim. rozegr.ano fi'1.il. 22 
Turmeiu P1lkarsk1ego „Swiafa 
MłlldychN . Do finału imprezy, 
w której wystartow.ilo 200 dru­
żyn z całej Polski, dotarły c;,,te­
ry najlepsze zespoły. Milo nam 
donieść, że w grupie tej zn.i­
lazl się te.im z Nowego Sącza • 
Cliampion z Osiedla Mille­
nium. Młodzi adepci futbolu 
z naszego miasta w półfinale 
pokonali L1.�kowicc ft'±,irv 3 : 1, 
by w finale, dopi�ro po rzu­
tach karnych ulec Z/1icz.kom Na­
.�id:-k 3 4. Pełnia szcz�ścia 
była zatem blisko. Najlepszym 
bramkarzem turnieju uznany 
został Mariusz Zając. 

Oto nazwisk.i .iutorów suk­
cesu: Mariusz Zając, Paweł Si­
kora, Bartłomiej Sikora, 
Dariusz Stypuła, Piotr Zub, 

HIMIHifi 
Próbne galopy 

Podczas obozu dochodzenio­
wego młodziczki Beskidu rozeg­
rały sp.irring z MKS LJ11ic11t, 
wygrywając 3 : 2. N.itnmiast ju­
niorki (w niepełnym składzie), 
uległy po z.,ch;tym meczu rcpn.'­
zentacji woj. krakmvskicgo ju­
niorek młodszych 2 :  3. 

o 

21 września wzn<1win mzg­
rywki zorganizownna przez 
Międzyszkolny Ośrodek Spor­
towy lig,1 piłki nożnej oldboy1'1w. 
Uczestniczy w niejsześćll -11so­
bowych zcspoMw. W ostatniej 
kolejce rundy wiosennej padły 
n.istępu�1ce mzstrzygnięcia: 
Ki11g11 Stary Sqcz-St11rf Nowy Sąc: 
1 : 8, S1111dccj11 -Koziołki Br::csko 3 
: 1, Oświata Nowy Sqc: - D111111jec 
Nowy Sqc: 5 : 4. 

Oto tnbcln na półmetku rozg­
rywek: 
1. S1111dccj11 5 10 25 : 5 
2. Ko:iofki 5 6 23 : 11 
.1.0świnla 5 6 16:19 
4.St11rl 5 4 16:12

Potrzebna 
placówka 
Kuratorium Oświaty powo-

1.ilo Mi1,_'lizyszkolny Ośrodek 
Gimnastyki Korekcyjnej. 

W związku z tym uprnsz.1 sit; 
rodziców dzieci z<1kw<1\ifikowa­
nych na ginmastyki;: korekcyjną 
o zgfaszr1nie się wraz z dziećmi 
do Ośrodkn celem wpisu na za­
j<:cin korekcyjne. N.ib(1r prnw.i­
dzony będzie do 15 

Hih:HM 

�umiej 
„Swiata 

Młodych" 
Daniel Szubryt, lukasz Leś­
niak, Andrzej Salamon, To­
masz Maludy, lukasz 
Jancarzyk, lukasz Szczygieł, 
Krzysztof Duralck i Jurek Pu­
szyński. D�dziemy śledzić pos­
tępy utalentow.inych piłkarsko 
chłopców ju;i. na „dornslych" 
boiskach. Na razie jednr1k gra­
tulujemy... (dan) 

Wychowankowie SP 19, ucz­
niowic szkt'il średnich wygrali 72 
: 57 z przebywającymi na obozie 
w Nowym Sączu koszykarkami 
II - ligowego AZS -A WF Kmkńw. 

Uczniowie noszą się z zamia­
rem reaktywowani.i sekcji 
i zgłoszenia si\'. do rozgrywek 
koszyk<lwki j.1kn MKS Beskid. 
Sekcja takn była prowadzon.i w 
Bcskid:ie z krn'icem lat pięćdzie­
siątych przez p. Adama Kosec­
kiego. 

(dan) 

•Mi,H:H
LIGA

I 

OLDBOYOW 
5. Dmmjcc 5 4 23 : 17 
6 .  Ki11ga 5 O 3 :41 

W in.iugurująccj rundę je­
sienną kolejce s-potka�1 się: Start 
-D111111jcc,Oświaf11 -Ko:io/ki i Stm­
dccj11 -Ki11g11. Począkk z,1wodów, 
w kt6rych gnspodnrze pnd,rni 
są na pierwszym miejscu, 
o godz. 16,30. 

(dan) 

p.iździernik.i br. codziennie 
w godzinach 8,00 do 13,IX) i 15,00 
do 18,IXl, w soboty od 9,IX) do 
12,tKl. 

Dzieci, kh)re z brnku miejsc 
nic bc;di\ zapisane na ćwiczenia, 
b\'di\ wraz z mdzicami poinfor­
mow.ine o post'f;powaniu korek­
cyjnym. Zgloszcni<1 pmsimy 
kicrnw.ić n.i ;idres Ośrodka. ul. 
Jagiellmlska 37 (miejskie plan­
ty), (cl. 214 - 01. 

Z1j<;cia prow.idzonc bl,'dą 
przez wykwalifikowanych m.1-
gistn·1w rchnbilit:1cji. 

{dan) 



To nic moment uclzidania wywiadu „Głosowi 
S,tcleckicmu" przez Józefo Młynarczyka. Reprezen­
tacyjny bramkarz kieruje poczynaniami obrmków. 

Fol. J. Cebula 

Wygląda tak, jakii•so zapamirtalcm z fr/cwi­
zji. Nie zmienił się a11i 1111 jot,·. Sportowa syl­
welka, młildzh•,icza wawa, spare pocz11cic 
humoru. W Nowym S11cw pojmvił się wraz 
z drużyną „OrMw" Kazimierza G,irski,·go i, 
jak przystlllo 11a mistrza, 1111i razu nit· wycią:,:111 
11ilki z siniki JHl strw/111:h mil•jsl'owych o/dimy­
ów. W przenvie 11u•czu i /Hl j,·so zakmicu11iu 
lmwil rzuty k11me stru/,111e 11111 przez kibiców. 
Józef Mlyn11rczyk, jedl'11 z 1111j/,,1,szycl1 w l1is­
torii /,ramki,rzy po/skicl1, 11wfotist11 Mistrzn.,;;fw 
Świ11la z l·Iiszp,mii, liyly z11tvod11ik Wi,f:cwf/, 
nastii i FC Por/o, chrt11h• przysłał 11a pmpozy­
cję rozmmvy z dzic1111iknrz.c111 „Glns11 5'1d,'r..·kieso. 

o 

- Panie Józku, odnoszę wrażenie, że 
z powodzeniem mógłby Pan kontynuo­
wać zawodniczą karierę ... 

· Rzeczywiście, mimo czterdziestki na 
karku, czuję się znakomicie. MySl<:, że nic 
nie straciłem ze sprnwności ogólnej, z ref­
leksu. Przed trzemc1 laty, po ch,:żkiej kontu­
zji bc1rku, powicdzic1lcm jcd1lilk stanowcze: 
,,doSć" i zająlcm się sprnwc1mi firmy dzie­
wiarskiej. Moim pcinomncnikicm jest sąde­
czanin, były zc1wodnik Sa11dccji, Piotrek 
Janisz. Wspt'>lprncujc nam się znc1komicic. 

- Stąd sentyment do naszego miasta? 
- Między innymi. Powiedzieć muszę, że 

przyjeżdżc1m tutc1j bc1rdzn chętnie. Ludzie 
są niezwykle serdeczni, c1 sc1mo miasto 
"piękne. 

- Podczas niedawnego meczu reprezenta­
cji Polski z Finlandią, dostrzegłem Pana na 
ławce obok trenera Strejlaua. Czyżby przy­
miarka do nowej roli? 

- Drugi trener kadry, Leslc1w Ćmikiewicz, 
wyjechał podpatrywać nc1szych rywc11i 
z grupy climinc1cyjnej, Turków, w meczu 
z Bulguią. Zwrócono się więc do mnie 
z propozycją opieki nad brnmkarzami. Nie 

P
oczątek byt fot;ilny: trzy mecze, zero 
punktów. Porażki w Krakowie z Wa­

welem 2 : 4 i Cracovią O : 2 oraz na wlas· 
nym boisku z Okocimskim Br:csko 1 : 2 
sprawiły, że „kolcjuzc" znajdowali się 

PHkanożna 

odmówiłem i muszę powiedzieć, że połk­
nąłem bakcylc1. Mo:i.e kicdyS pomyślę po­
waZniej 1i.1d prac,1 trenera, na rnzie jednc1k 
mus?� pilnowc1ć interesów firmy. 

- 3 miejsce na Mistrzostwach Świata, 
Puchary Europy, Świata, Superpuchar, Pu­
char Portugalii, mistrzostwo lego kraju o­
raz Polski. Które z tych trofeów uważa 
Pan za najważniejsze? 

- Rzeo.ywiScic, troch� si{' tego uzbierało. 
Do kolekcji brakuje mi jedynie Pucharu 
Polski. Trudno mi jcdnnznc1cznic odpowie­
dzieć, ktt'lry z pucharów oceni,1m nc1jwyżej. 
Kt1żdy nrn swą niewymierną wc1rtość, do 
kc1:i.dego z nich jestem mocno przywiązc1ny. 

- Czy nic sądzi Pan, że mógł osiągnąć 
więcej? 

· Proszę pc1nn, pochodzę z nrnlcj miejsco­
woSci Nowil Sól. W mlndnśd ani mi si<; nie 
Snilo, :i.c mng(; tyle zwojow;it\ Bardzo wicie 
zc1wdzięe7,c1m trenerowi Anl<miemu Piech­
niczkowi, który „poci,1gnąl" mnie z RKS 
Ricl.�kn lłill/11 do I - ligowej Odry OJJah-, c1 po­
tem do rcprezent,icji. MySII,', :i.e zdzic11.llem 
tyle, nc1 ile było mnie stc1ć. 

- Które z rozegranych spotkań utkwiło 
Panu najmocniej w pamięci? 

· Każdy mecz to odrębnc1 historia. Trud­
no mi doprawdy :-twierdzić, który był naj­
lepszy. Na pewno mile wspominc1m 
M1111di11/ w Hiszpanii, mecze z Belgią 
i Związkiem Rc1dzicckim, finałowe spotka­
nic1 pucharowe. Nc1tomiast niechętnie wra­
rnm p,1mii;,cią do potyczki z W�grami, 
w której debiutowałem w reprezentc1cji. 
Zdarzyło mi si� w Budc1pcszcie puścić pni· 
worną „szmc1t1,•". Nc1 szczęście trener Kule· 
szc1 wytrzym;,I nerwowo, nie ściągną! mnie 
z boiskc1, dzi�ki czemu być może urntowc1I 
moją k.iricr�. 

· Co pana skłania do udziału w takich 
benefisowych spotkaniach, jak to dzisiej­
sze? 

- W ekipie Kc1zimicrz,, G1)rskiego pc1nujc 
nicpowtc1rzc1lna atmosfern, wszyscy się 
w7„ajcninic napmwdt,• lubimy. Nic wahc1m 
si� wi(,'c wsiąść do samochodu i jechać 
przez p<ll Polski, by być przez parę godzin 
wspólnie z knlcgc1mi. Pozc1 tym w tc1kich 
niewielkich ośrndkc1ch pilkc1rskich jc1k No­
wy Sącz, dc1jcmy ludziom prawdziwą rn­
dość. My to czujemy i gramy dlil tych 
spragnionych wielkiego futbolu kibiców. 

- Przed chwilą skapitulował Pan przed 
strzałem z „jedenastki" bosonogiej pięk­
ności. Nie wstyd Panu? 

- Tego strzału nic obroniłby Żildcn brnm­
kc1rz. Pilkil poszybnwc1lc1 w samo okienko. 
A jc1 nic mc1m patentu nc1 nieomylność. Był­
by wstyd, gdybym futbolc'nvk� przepuScil 

C:11waj1"111 O : 3. Niewiciu było tc1kich, 
którzy liczyli n,, sukces w pojedynku 
z ówczesnym liderem Zcl111ac111 R:cs:ów. 
A jedn;ik . .. S<1dcczc1nic, zwlc1szcza w II 
połowie, z.,grali ambitnie, z zt:;bcm i po-

, 

SANDECJA ZACZĘŁA WYGRYWAC 
na sc1mym dole tc1bcli. Na szczęście pod­
opieczni trenem Tadeusza Kantora pot­
rafili si� zmobilizować i dzi�ki golom 
Gródka i Orła pokonali w Sc1noku Stal 2 
: 1. Potem przyszło zwyci(;'stwo na wlc1s­
nym boisku ze S/11/q li Mielce 2 : 1 (So­
wiński - kilrny i Fałowski) i zupclnic 
nieoczekiwana kl�ska w Przemyślu z 

konc1li rywali 2 : 1 (gole Sowińskiego i 
Zagórskiego). Jeszcze wi«;-kszc osi:u;nię­
cic zc1notowalc1 Sm1dccja w ostc1tnicj kolcł(c, 
pokonując w Krakowie C11rliamir 3 : 2 (sa­
mobrnmka, Liber, Zagórski), dzi�ki czemu 
pla!->uje sii: w połowic st.:iwki zespołów. 

M,hvi li trener KKS - u Andrzej Kuźma: -
,,Z 1mc:qlkmv.11c/1 11icpmvodzc1i 11ic m/Jiliśmy tra-

nc1 przyklc1d pod brzuchem, czy między no­
gc1mi. 

• Aleksander Kłak, Artur Sejud, Rafał 
Nowaczyk. Co mówią Panu te nazwiska? 

. Wiem do czego Pan zmierza. Cc1lc1 trój­
kil to młodzi brnmkarzc, którzy wywodzą 
się z Nowego Sącza. Możnc1 wi�c założyć, 

Józef Młynarczyk: 

PODOBA Ml 

SIĘ W SĄCZU 

że miasto wasze jest urodzajne w golkiper­
skie talenty. W akcji widzic1lem jcdnc1k tyl­
ko Alka Klakc1 i muszę przyznc1ć, że ten 
chłopiec „ma pc1piery nil granie". Jeśli nc1d­
al będzie si� tak lrnrmonijnic rozwijał, to 
może zaw�drowc1ć dc1lcko. O Sejudzie sły· 
szalem, że znc1komicic broni rzuty kc1rne 
i że niezbyt imponuje warunkc1mi fizycz­
nymi. Ale przecież bramkc1rz nie rpusi mieć 
koniecznie 190 cm. wzrostu. Swic1dczą 
o tym najdobitniej przykłady Hubertil Kos­
tki czy Piotrka Mowlikil. Nc1tomic1st o No­
wc1czyku słuch zaginął. Kiedy przed 
rokiem, w Gorlicc1ch, podc:ws podobnego 
meczu, przckc1zywc1lcm mu rękc1wicc bram­
karskie, mic1lem nc1dziej<:, że rzeczywiście 
będzie moim nast1,,'pcą. CzyZby mic1lo być 
inc1czcj? 

- Kto jest, Pańskim zdaniem, najlep· 
szym aktualnie polskim bramkarzem? 

- Wyst1,•pujący Ził granicą Józek Wc1ndzik 
i Jc1rek Bc1ko. A z grnjących nil polskich bo­
iskach, najbilrdzicj pndobc1ją mi sit,• Alek 
Klc1k, Kc1zik Sidorczuk i Adc1m Mc1tysck. 

• Co by Pan chciał przekazać najmłod­
szym adeptom piłkarskim? 

- Nil•ch wicrz,1, że niekoniecznie trzeba 
się urodzić w Wc1rszc1wie, Krakowie, Łodzi, 
Poznaniu, czy nc1 S!ąsku, by zrobić mi1,•dzy-
1rnrodow<1 kc1rier1,•. O wszystkim decyduje 
tc1lcnt, prac1nvih1�ć i zdolnoSć dn wyrzc­
cze,l. 

- Dzifkuję zc1 rozmowę i życzę jak naj­
lepszego prosperowania firmy, prowadzo­
nej z sądeczaninem. 

Rozmawiał: 
Daniel Weimer 

gcdii. 8_11/0 tło pr:t'wid:,•11ia, ::t• mfejScic pirci11 
,,mfstawmvyc/1 :11wm/11ik1\w sptmmdujt• oln1i'.:e11ic 
warto�i tln1'.:y11_11. S:c:,:grifirie odc:11wn/11y liyl 
/,mk Scj//(lt1, kftircgo oht•woSć 11a boisk11 wpływała 
11spt1k11j11j11co 11,1 d1fmS1m)w. Cit>s:ę sir, ::e po :np­
łac{'Jli11 fr.1/COWtXO, mm: J"-Wnit'j bnmiq Wii>:-iek 
Olclmw11 i Sławek 0/s:ewski. Zwycii•stwn : 2.ef­
mm•m i Cnrlmmiq : 1mv11ościq pod/,11dow11ly 

dru:::.y111', ktrim powi1111a Iem: wygrywać. Martwi 
jt'flynii• krmt11:j11 M11ćka Sowi,iskicgo, który 11111 
:Cnll(/111' wią:ntfla k11/111wwi:• i :npowimf,, sit• 11rn 
dt11=:..,;;J1 pr:t•nva w tm1i11g11ch. Do dyspo:ycji ma­
my 22 Jm�J1/11ikllw o :bli:::.m1yc/1 11111icjrt11ościach. 
Jest wir c :  c:,·go wyliicmć. Jestem optymistą i wie­
r:ę, :::.c spmwimy sy1111iatyko111 f11tho/11 Wt' Nowym 
Sąc:11 jcs:c':!: 11icjc1l111J 111ilą 11il'SJJ(Jt/:im1k{'. 

(dan) 

P.S. W kolejnym meczu Sandccjc1 
wygrała z Tarnnvią 3:1 (0:1). Brnmki: 
Kozclko - 2, Orzeł. 
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firma z 42-letnią 
tradycją budowlaną 

PRZED�IĘBIORSTWA wNowym� 

BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO 
BUDOWA, ROZBUDOWA. budynków 
REMONTY 
PRACE WYKONCZENIOWE 
(mal owanie, lapetowanie, 
ukladanlelliz,pańdetuitp.) 
PRACE INSTALACYJNE 
(wod-kan, CO, alaklryczne) 
USŁUGI ŚLUSARSKIE 
I wyroby z masy balonowej I 

Przed Sądem Reionowym w Nowym Sączu 
toczy się postępowanie z wniosku Marii i 

Józ efa Szkaradków o stwierdzenie z asiedzenia 
nieruchomości stanowiącej dziatkę ewid en-

cyjną n r  514 o pow. 657 m2 położonej 
w Nowym Sączu przy ul. Marcink owickiej obj. 

Lwh. 31 gm. kat. Chełmiec. Właścicielami 
hipotecznymi są: Perla Wolf, Józef Stein, 

enoch Stein, Chaim Goldman, Chana 
Goldman, Paulina Wolf, Józef Stein. 

Prz edmiotowa nieruchomość znajduje s ię  
w posiad aniu wnioskod awców. 

Wzywa się współwłaścicieli hipototycznych 
ewentualnie ich s padkobierców do s tawienia się 

I udowodnienia swoich praw. W przociwnym 
razie Są,d stwierdzi z a siedz enie jeżeli zostanie 

ono udowodnione. 

Sędzia Sądu Re1onowego 

lrwi:'\ Pierwszy Komercyjny 
� Banks.A. 
w Lublinie Oddział w Krakowie 

uprzejmie informuje, 
że  rozpoczyna dzialalno�ć 

Delegatura Banku w Nowym 
Sączu przy ul. I-go 

Maja 5 tel./fu 238-81 

w zakresie: 

• udzielanie pożyczek gotówkowych dla 
osób fizycznych 

• udzielanie kredytów złotówkowych dla 
osób fizycznych i podmiotów gospo· 
darczych 

• udzielanie kredytów dewizowych dla 
podmiotów gospodarczych 

Ponadto prowadzona bę:dzie obduga �prze­
daiy ratalnej u pośrednictwem sklepów 
różnych branż na terenie województwa nowo­
�ądcckicgo. 
ZAPRASZAMY PAŃSTWA DO KORZYSTANIA 
Z USŁUG DELEGATURY A WŁAŚCICIELI SKLE­
PÓW DO WSPÓŁPRACY PRZY PROWADZENIU 
SPRZEDAŻY RATALNEJ. 

PIERWSZY KOMERCYJNY - ZAWSZE SOLIDNY 

20 GŁOS SĄDECKI 

Z
.irząd Minsla Nowego Sącza Rynek 1, 
działając zgodnie z art. 24 pkl.l Usta­

wy z dnia 29 kwietnia 1985 r. o gospod�r­
ce gruntami i wywlnszczaniu 
nierurhomości (jednolity tekst Dz.U. Nr 
30, poz. 127 z 10.IV.1991 r .  z późniejszymi 
zmianami) ogłasza publiczny I> 
r z e t a r g nieograniczony na sprzedaz 
w drodze licytacji: 

OGŁOSZENIE 

Nieruchomości Kw. Nr 13649 Nowy 
Sącz, obejmującej działki położone przy ul. 
Wiśniowieckiego - rbg Korzeniowskiego 
w Nowym S<1czu, przeznaczone pod pro· 
jektowane pawilony handlowo· usługowe: 

1) działki; nr 2/15 w obrębie 68 o pow. 
120 m2, przeznaczon,1 pod pawilon usługo­
wy. Sprzedaż dzinlki nastąpi wrnz z odda· 
niem 215/5982 czcści dztalki .nr 2/1.4 
w obrębie 68 o pow. 5982 m w uzytkowa­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rastrukturc. 
Cena wywoławcza działki nr 2/15 wynosi: 
18.000.000,- zł. 
Pierwsza oplnt,1 roo.na z tytułu wieczyste­
go użytkowania działki nr 2/14 wynosi: 
2.902.500.· 7.1. 

2) dzialk..,, nr 2/16 w obrcbie 68 o pow. 
112 m2, przeznaczon<1 pod pawilon usługo­
wy. Sprzedaż działki n.istąpi wrnz z odda­
niem 201/5982 czci.ci dzi.ilki nr 2/14 
w obrcbie 68 n pow. 5982 m2 w użytkow.i­
nie wieczrte z przeznaczeniem pod inf· 
rnstruktun,'. 
Cena wywoławcza działki nr 2/16 wynosi: 
16.8()0.000,· zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wieczyste­
go użytkowani,, działki nr 2/14 wynosi: 
2.713.5()0.· zł. 

3) dzicdk..,, nr 2/17 w obrębie 68 o pow. 
112 m2, przeznaczoncJ pod p,1wilon usługo­
wy. Sprzedaż działki nastąpi wraz z odda­
niem 201/5982 CZf.'ŚCi działki nr 2/14 
w obn;bic 68 o pow. 5982 m2 w użytkow.i­
nic wico.ystc z przeznaczeniem pnd inf· 
raslrukturi;. 
Cena wywoławcza działki nr 2/17 wynosi: 
16.800.000,- zł. 
Pierwsza npl.ita rocznn z tytułu wieczyste­
go użytkow;rnia dzi.ilki nr 2/14 wynosi: 
2.713.500.- :t.l. 

4) dzialk._, nr 2/18 w obr..,•bie 68 n pow. 
112 m2, przezn.iczoną pod pawilon usługo­
wy. Sprzedaż dzi.iłki naSti'!pi wraz z odda­
niem 201/5982 CZ\.'Ści działki nr 2/14 
w nbn,'bic 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przeznc1czeniem pod inf· 
rnstrukturf.'. 
Cena wywolc1wcz.i działki nr 2/18 wynosi: 
16.800.000,- zł. 
l'il•rwsza oplata rncznn z tytułu wieczystc­
g!1 u'/.ytknwa1,in działki nr 2/14 wynosi: 
2. 713.500.- zł. 

5) dzi;'l!k..,
, nr 2/19 w obrf.'bic 68 o pow. 

112 m2, przeznaczoną pod pawilon usługo­
wy. Sprzedaż działki nastąpi wraz z odda­
niem 201/5982 c:1 . ..,•ści dzi.ilki nr 2/14 
w ubrf.'bie 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rnstrukturf.'. 
Cen" wywoławcza dzi"lki nr 2/19 wynosi: 
16.800.000,� :t.l. 
Pierwsza oplata rnczn.i z tytułu wieczyste· 
go użytkowania dzi.ilki nr 2/14 wynosi: 
2.713.500.· zł. 

6) działk1,• nr 2/20 w obrf.'bie 68 o pow. 
112 m2, przl?Zn.iczoną pod pawilon usługo­
wy. Spr:t.cda:i. dzi.ilki nast<1pi wr�z z odda­
niem 201/5982 części działki nr 2/14 
w obrębie 68 n pow. 5982 m2 w użytkowa· 
nic wieczyste z przeznaczeniem pnd inf· 
rnstrukturf.'. 
Cena wywnlawcz.i dziatki nr 2/20 wynosi: 

16.800.000,· zł. 
Pierwsza opl.ita roczna z tytułu wieczyste­
go ui.ytkow.inia dzi.ilki nr 2/14 wynosi: 
2.713.500.· zł. 

7) dzialkc nr 2/21 w obrcbie 68 o pow. 
106 m2, przeznaczoną pod pawilon usługo­
wy. Sprzedaż działki nastąpi wraz z odda­
niem 190/5982 czc;:ści działki nr 2/14 
w obrc;:bie 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf· 
rastrukturĘ>. 
Cena wywol.iwcza działki nr 2/21 wynosi: 
15.900.000,- zł. 
Pierws:t . .i oplata roczna z tytułu wieczyste­
go użytkow.inia dzi.ilki nr 2/14 wynosi: 
2.565.000.- zł. 

8) dzi,1lkę nr 2/22 w nbrcbie 68 o pow. 
106 m2, przezn.iczoną pod pawilon usługo­
wy. Sprzedaż dzi.ilki nnstąpi wraz z odda­
niem 190/5982 czcści dzi.ilki nr 2/14 
w obrcbie 68 o pow. 5982 m2 w użytkown­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rastrukturc. 
Cena wywoławcza dzi.ilki nr 2/22 wynosi: 
15.900.IXJO,- zł. 
Pierwszn op!.1ta roczn.i z tytułu wieczyste­
go użytkowani.i dzi.ilki nr 2/14 wynosi: 
2.565.000.· zł. 

9) działkę nr 2/23 w obrębie 68 o pow. 
94 m2, przeznncwną pod pawilon usługo­
wy. Sprzedaż d;o.ialki nastąpi \Vraz z odda­
niem 169/5982 czi;>Sci działki nr 2/14 
w obrc;:bic 68 o pow. 5982 m2 w uż.ytkown­
nie wieczyste z przeznaczeniem pnd inf­
rnstrukturi;. 
Cena wywoławcza działki nr 2/23 wynosi: 
14. 1 on.ooo,. zł. 
Pierwsza oplata rnczn.i z tytułu wieczyste­
go użytkuwc1ni.i działki nr 2/ 14 wynosi: 
2.281.500.- zł. 

l(l) dzic1łk�· nr 2/24 w obr\.•bie 68 o pow 
94 m2, przeznaczoni'j pod pc1wilon usługo­
wy. Sprzed.iż dzic1lki n.istąpi wraz z odda· 
niem 169/5982 cz..,•ści działki nr 2/14 
w obrębie 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa· 
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rastruktur._,. 
Cena wywnlawcza dzi.ilki nr 2/24 wynosi: 
14.100.000,· zł. 
Pierwsza oplatn roczna z tytułu wieczyst�­
go u;i.ytkowanin działki nr 2/14 wynosi: 
2.281.500.- zł. 

11) dzialk..,• nr 2/25 w obr..,•bie 68 o pow. 
112 m2, przeznncznn<1 pt)d pawilon hand­
lowy. Sprzed.iż dzi.ilki nastąpi wraz z od­
dc1niem 201 /5982 czcA:ci działki nr 2/14 
w obr..,•bic 68 11 p1lW. 5982 m2 w użytknwn­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rnstrukturi;. 
Cena wywolnwcz.i działki nr 2/25 wynosi· 
16.800.000,· zł. 
Pierwsza oplc1ta roczna z tytułu wieczyst�­
go użytkow.ini.i dzi.iłki Ilf 2/14 wynosi: 
2.713.500.- zł. 

12) d:1.ialk1; nr 2/26 w nbri;bie 68 o pow. 
104 m2, przeznaczoną pod pawilon hand­
lowy. Sprzed.iż dzi.ilki n.istąpi wraz z od­
daniem 186/5982 czi;ści działki nr 2/14 
w obrcbie 68 n pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przezn.iczeniem pod inf­
rnstrukturc. 
Cena wywoł.iwcza dzinlki nr 2/26 wynosi: 
15.600.000,· zł. 
Pierwsz.i oplilt.i rnczn.i z tytułu wieczy:'>te­
go użytkow.ini.i dzinlki nr 2/14 wynosi: 
2.511.000.- zł. 

13) działkę nr 2/27 w obrębie 68 o ptnv. 
104 m2, przeznncznną pod pa�ilon hand­
lowy. Sprzedaż działki n.ist;ip1 wraz z od· 
daniem 186/5982 części działki nr 2/14 
w obr1,•bie 68 o pow. 5982 m2 

�v użytko�.i­
nie wieczyste z przeznaczcmem pod rnf­
rastruktun:. 
Cenn wywolawcz<1 działki nr 2/27 wynosi· 
15.600.000,· zł. 
Pierwsza opiat.i roczna z tytułu wieczyste-



go użytkowania działki nr 2/14 wynosi: 
2.511.000.- zł. 

14) działkę nr 2/28 w obrębie 68 o pow. 
104 m2, przeznaczoną pod pawilon handlo­
wy. Sprzedaż działki nastąpi wraz z odda­
niem 186/5982 części działki nr 2/14 
w obri;:bie 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rastrukturę. 
Cena wywolawC7.a działki nr 2/28 wynosi: 
15.600.000,- zł. 
Pierwsz., oplatc1 roczna z tytułu wieczyste­
go użytkowania działki nr 2/14 wynosi: 
2.511.000.- zł. 

15) dzi.iłkę nr 2/29 w obrębie 68 o pow. 
104 m2, przeznaczoną pod pawilon handlo­
wy. Sprzedaż działki nasli1pi wraz z odda­
niem 186/5982 części dl.ialki nr 2/14 
w obrębie 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/29 wynosi: 
15.600.000,- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wieczyste­
go użytkowania działki nr 2/14 wynosi: 
2.511.000.- zł. 

16) działkę nr 2/30 w obrębie 68 o pow. 
104 m2

, przeznaczoną pod pawilon handln­
wy. Sprzedaż działki nastąpi wraz z odda­
niem 186/5982 części działki nr 2/14 
w obrębie 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/30 wynosi: 
15.600.000,- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wieczyste­
go użytkowani.i dzi.ilki nr 2/ 14 wynosi: 
2.511.000.- zł. 

17) działkt; nr 2/31 w obrc,:bie 68 o pow. 
115 m2

, przeznaczoną pod pa\',:ilon handlo­
wy. Sprzedaż działki nastąpi wraz z oddil­
niem 206/5982 CZl,'Sci działki nr 2/14 
w obrt;bie 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przeznnczeniem pod inf­
rastruktun,>. 
Cena wywol.iwcza dzic1łki nr 2/31 wynosi: 
17.250.000,- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wieczyste­
go użytkowania działki nr 2/14 wynosi: 
2.781.000.- zł. 

18) działki,' nr 2/32 w obri;bie 68 o pow. 
115 m2, przeznaczoni} pod pawilon hilndln­
wy. Sprzedaż działki ni'lstąpi wraz z odda­
niem 206/5982 czi;.ści działki nr 2/14 
w obrębie 68 o pow. 5982 nl w użytkowa­
nie wieczyste z przcz1rnczeniem pod inf­
rastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/31 wynosi: 
17.250.000,- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wieczyste­
go użytkowania dzi.iłki nr 2/14 wynosi: 
2.781 .OOO.- zł. 

19) działkę nr 2/33 w obrębie 68 o pow. 
86 m2, przeznaczoną pod pawilon handlo­
wy. Sprzedaż działki nc1stąpi wraz z oddil­
niem 154/5982 cz<:Sci działki nr 2/14 
w obrębie 68 n pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/33 wynosi: 
12.900.000,- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wieczyste­
go użytkowania działki nr 2/14 wynosi: 
2.079.000.- zł. 

20} dzialk<;> nr 2/34 w obrębie 68 o pow. 
86 m2, przeznaCZOlli} pod pawilon h.indlo­
wy. Sprzedaż dzic1łki n.ist4pi wraz z ndda­
niem 154/5982 cz.;:Sci działki nr 2/14 
w nbr<:bie 68 o pow. 5982 m2 w u;f.ytkowa­
nie wieczyste z przezn.iczeniem pod inf­
rastrukturt;. 
Cen.i wywoławcza działki nr 2/34 wynosi: 
12.900.000,· zł. 
Pierwsz.i oplata roczna z tytułu wieczyste­
go użytkowania działki nr 2/14 wynosi: 
2.079.000.- zł. 

21) działkę nr 2/35 w obrębie 68 o pow. 
110 m2, przeznaczoni} pod pawilon usługo­
wy. Sprzedaż działki nastąpi wraz z odda­
niem 197/5982 części działki nr 2/14 
w obr�bie 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rastrukturę. 
Cena wywolawcz., działki nr 2/35 wynosi: 
16.500.000,- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wieczyste­
go użytkowania działki nr 2/14 wynosi: 
2.659.500.· zł. 

22) działki: nr 2/36 w obn;bie 68 o pow. 
115 m2

, przeznaczoną pod pilwilon usługo­
wy. Sprzed;'IŻ działki nast,1pi wraz z odda­
niem 206/5982 cz1,'Sd dzi;iłki nr 2/14 
w obrębie 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rastruktur..:. 
Cena wywnhiwcza działki nr 2/36 wynosi: 
17.250.000,· .. .1. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wieczyste­
go użytkowania działki nr 2/ 14 wynosi: 
2.781.000.· zł. 

23) dzi.ilkl,' nr 2/37 w obrl,'bie 68 o pow. 
86 m2, przeznaczoną pod pawilon usługo­
wy. Sprzedaż działki n,istąpi wraz z odda­
niem 154/5982 częi.ci działki nr 2/14 
w nbr<;>bie 68 o pin,·. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rastruktur<;>. 
Cena wywoławcza d;.,.i.iłki nr 2/37 wynosi: 
12.900.000,- zł. 
Picrwszn oplata roczna z tytułu wieczyste­
go u:i.ytkowania działki nr 2/14 wynosi: 
2.079.000.- zł. 

24) dzi.iłki,; nr 2/38 w obri,;bie 68 o pow. 
86 m2, przeznaczoną pod pilwilon usługo­
wy. Sprzedaż działki n.istąpi wraz z odda· 
niem 154/5982 częSci działki nr 2/14 
w obri:bie 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wil�czyste z przez1rnczcniem pod inf­
rastruktur(,'. 
Cena wywolnwcza działki nr 2/38 wynosi: 
12.900.000,- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wieczyste­
go użytkowani.i działki nr 2/14 wynosi: 
2.079.000.- zł. 

25) działk1,• nr 2/39 w obrębie 68 o pow. 
109 m2, przeznaczoną pod p.iwilnn usługo­
wy. Sprzedaż działki nastąpi wraz z ndda­
niem 196/5982 częSci działki nr 2/14 
w obrl,'bie 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przezn.iczeniem pod inf­
rastruktur1,•. 
Cena wywol.iwcza dziillki nr 2/39 wynosi: 
16.350.000,· zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wieczyste­
go użytkow;rnia dziilłki nr 2/14 wynosi: 
2.646.000.- zł. 

26) działkę nr 2/40 w obr1,•bie 68 o pow. 
132 m2, przeznaczoną pod p,1wilnn usługo­
wy. SprzedilŻ działki nast<Jpi wrnz z odda­
niem 237/5982 cz1,·Sci dzinlki nr 2/14 
w obr1,'bie 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
r.istrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/40 wynosi: 
19.800.000,- zł. 
Pierws:, .. , oplata roczna z tytułu wieczyste· 
go u7.ytkownnia działki nr 2/14 wynosi: 
3.199.500.- zł. 

27) działkę nr 2/41 w obr1,•bie 68 o pow. 
136 ni2, przeznaczoną pod pawilon handlo­
wy. Sprzedaż działki nastąpi wraz z odda· 
niem 244/5982 cz1,·Sci działki nr 2/14 
w obr1,'bie !i8 o pow. 5982 nl w użytkowa­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rastruktur(,'. 
Cena wywoławcza działki nr 2/41 wynosi: 
20.400.000,- zł. 
Pierwsza npłatil roczna z tytułu wieczyste­
go u;f.ytkowani.i działki nr 2/14 wynosi: 
3.294.000.- zł. 

28) fzialkl,' nr 2/42 w obr1,'bi.e
.
68 o pow. 

164 ni-, przezn.iczoniJ pod p.iwtlon handlo-

wy. Sprzedaż działki nastąpi wraz z odda­
niem 294/5982 cz�ści działki nr 2/14 w ob­
rębie 68 o pow. 5982 nl w użytkowanie 
wieczyste z pr/..cznaczeniem pod infmstruktu�. 
Cena wywoławcza działki nr 2/42 wynosi: 
24.61XJ.CXXJ,- zł. 
Picrws:,a oplata roczna z tytułu wicczystC1,>o u· 
żyłkowania działki nr 2/14 wynosi: 3.969.lXXJ.- zł. 

29) działkę nr 2/43 w obrębie 68 o pow. 
164 m2, przeznaczoną pod pawilon handlo­
wy. Spr;.,.edaż działki nastąpi wraz z odda­
niem 294/5982 cz�.ści działki nr 2/14 
w obn;bie 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rastruktur�. 
Cena wywoławcza działki nr 2/43 wynosi: 
24.600.000,- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wieczyste­
go u;f.ytkow;rnia dzi;iłki nr 2/14 wynosi: 
3.969.000.- zł. 

30) dzialkc nr 2/44 w obrębie 68 o pow. 
121 nl, przeznaczoną pod pawilon lwndlo­
wy. Sprzedaż działki nastąpi wraz 7, odda­
niem 217/5982 częSci dzi.1iki nr 2/14 
w obrębie 68 o pow. 5982 m2 w użytkowa­
nie wieczyste z przeznaczeniem pod inf­
rastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/44 wynosi· 
18.150.000,- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wieczyste­
go użytknwania dziilłki nr 2/14 wynosi: 
2.929.500.- zł. 

Zgodnie z prawomocnym Miejscowym 
Planem Szczegółowym „Gorzków", z<1t­
wierdzrn1ym Uchwalą Nr XIV /86/86 Miej­
skiej Rady Narodowej w Nowym Sączu 
z dnia 26 wrześni.i 1986 r. (Dz. Urz. Woje­
wództw.i Nowosądeckiego Nr 13/86, pos. 
167) oraz planem realizacyjnym Osiedla 
Wojska Polskiego, zatwierdzonym decyzją 
z dnia 20 lipca 1981 r., zirnk: 13UA 11-
8.131/275/81, przedmiotowe dzi.ilki polo· 
żnne s:1 na terenach jed nnstki 
mieszkaniowej - Q:,:;ied\c Wnj:,:;ka Pnlskiegn 
z oSrodkami urz,Jdze1\ podstawowych 
i ponadpod:,:;tawowych, oznaczonych sym­
bo\cm A 276 MW. 

Zagospodarowanie kubaturowe i funkc­
jonalne terenu wyl,Jcznie na warunkach ok­
reślonych decyzji} o ustaleniu lokalizacji 
zespołu h.indlnwo - usługowego. 

Teren bl,'dący przedmiotem przetargu 
posiada do:,:;tt,•p do uzbrojenia ogólnomiejs­
kiego w ulicy WiSniowieckiego. 

Dnprow.idZl'nie przyłączy do działek, u­
rządzenie terenu (drogi i place, komunika­
cje piesze, ziclctl, m.ila architektura) - tlił 
koszt whii.cicieli działek, w oparciu o Zi'lt­
wicrdzony wsp1ilny pn1jckt zagospodaro­
wani.i terenu. 

Udział finansowy wsplllwlaScicieli po­
zostaje poza problem;'ltyki} przetargu. 

Ustala si1,• termin zagospodarowilnin te­
renu i uruchomienia działalnoSci handlo­
wo - usługowej na dzi.iłkach objl,'tych 
przet.irgiem na dzic1l 31.12.1995 r. 

Przetarg ndb1,•dzie sil,' zgodnie z Zarzą· 
dzl•niem Ministra Gospodarki Przestrzen­
nej i Budownictwa z dnia 19.06.1991 r. 
w dniu 7 października 1992 r. o godz. 10"" 
w sali posicdzd1 Ratusza. 

Wadium w wysoknSci 1.250.000.- zł. od 
jednej d;.,.iałki należy wpłacić do dnia 
7.10.1992 r. do godz. lir' w kasie Urz1,•du 
Miejskiego, Ratusz, pok1ij nr 15. Wadium u­
lega przepadkowi w razie uchylenia sil,' u­
czestnika, który przetarg wygrał, od 
zawarcia umowy. 

Informacje oraz regulamin przetargu 
można uzyskać do wglądu w Wydziale 
Cospnd.irki Gruntami, Ratusz, pnkllj nr 30. 

Zarz,Jd Miasta zastrzegn sobie prawo u­
nicwa;f.nil•nin przetargu bez podania przy­
czyny. Prezydent Miasta 

Nowego Sącza 
I-I Jerzy Gwiżdż 
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CZW ARTEK - 17 września 

PROGRAM I 
8.00 .. Dzicri dobry" -1>01�mny mag;1;r.yn ro;r.maitości 
9.00 Wim.lonmśd poranne 
9.10 Mamaija 
9.25 Domowe pr.icds;,:kolc 
9.50 Poro1.mawi;1jmy otb:iL'l."iat:h 
10.00 ,,S1:kutullm z Honi,:kongu" - kryminał 1>t>lski 
10.55 „Miłość 1.,td.i ofiary" -film ,fok. 
11.40 .. Okno na .�wfot" -wojsk. tilm dok. dnkumcnr;,lny 
12.00 Wiadomości 
12.10 Progr.nnJnia 
12.1.'i Miiga1.yn„Notowa1\" 
12.50 ,,Rok 20-HI: �larm m;onowy" -uorwcski lilm dok 
13.40 Jakdożyćstulat 
14.00 Micszk.imy w Polsce -.. l'ic11ii'1ski l':1rk N:oroo.lowy"' 
14.2.'i 1'rlyJ1.idci ua pięćdzic�iąt. czyli 1.au-1.ym:inic la1,1. 
14.40 Zwicr1.ęta świ;Ha - ,.T:1jcnmio.a pn.ymd:1·· (�) - .. Zy,-i,, 

1rlll0r<1<:h'' -ang. scri;iJdok 
15.10 Pn.c1. h1dy i mor.-;1: .. Kiij:1kicm pr,cz llimala.ic" 
1:U5 My. dorośli 
16.00 Pmgr:un dnia 
16.05 „KWANT"· 1>rog.rnmdla mlod,:ió:y 
17.00 Telt..-eXJKess 
17.20 „Sława .. (10) · serial m111:ycrny USA 
18.10 ,.Takie były kiedy� zah.iwy ... wspomiu;, Szy1nnu K()-

byliński 
18.20 .Polska Kronik;1 Filmow;1·· 
18.35 Magazynkatnlicki 
19.00 Tęcwwy music· box 
19.10 Wieczorynka 
19.30 WIADOMOŚCI 
20.10 „Cynga".filmpolski 

W rocznicę agresji Armii C1.l'rwmu-j nu Pol.�k'i, TVP 
prc1.l'nluje film :r.reulizownny na molywm:h wspomnieni,,. 
wej ksi:iżki Jen.ego Drew1mwskil'g1 1  pod l�·m .�muym ty· 
tull'm. Konil'C roku 19.W. l\llody war.m1wiak usiłuje • 
�ladl'lll nMlziców -prwdosluć si'i do t·rnrn:ji. Po prr.ekr,,. 
czeoiugraoicy nit•miecko-rml;,;H.-<:kiejzoslnjt·ures1.lnw11-
ny prze;,: NKWD, 11sk11riony o szpiegostwo i ze.�1:my do 
obo;,:u na �yberię. Tam znpada nu •• eyni:f', chomh\' 111„ 
legającą na utrncie lożsamoki. W głównej roli z111lehiu­
lował amutor Tadeus1, ł,ysi:1k, a rt•żyserem jest 1.e �;,.ek 
Wosiewicz, twłtri:11 „Wigilii ·�1 ", ,.l'rr.ypmlku Hermana 
Pallłt'1.a" i „Kornhl11menhlm1" 

21.50 
22.45 
2J.05 
23.40 

,.oo 
!UO 
l!.40 
9.10 
9.30 
10.00 
10.50 
11.00 
16.25 
16.30 
16.40 
16.55 
17.20 
17.50 

18.00 
18.30 

18.55 
19.00 
19.15 
20.00 
20.45 
21.00 
21.30 
21.45 

.. Tylko wkdyt1<·ł'"·l.a,·11iy(:! 
Wiadomości gospodarc;,;e 
Wezwanie 
Z.1ko1iclcnic progmmu 

PROGRAM II 
P;mornma 
l�ram lokalny 
„Nowe przygody I lc-M;ma -serial :mim. prnd. USA 

$�;;�t
o

:��::;
•. serial USA 

.. Rock Ste:uly". ;mgiclsld s.:ri:11 llllll. 
l'n:chojc MTV 
Na iyc1,enic: .. M111.yka na Tr:1kde Knllewskim"' 
Powitnnie 
Panorama 
Ak1ualnoki „Dw/ijH" 
„Pnkolenia"-serinl USA 
Wspólna E11rop;1 (10)· .. IJ11i<1 E11ro1„jxlw .. (I) 
Rozmowy o Rzeczyniepospolilej · pnl<,;r;on A.Mał:1-
chowskicgo 
Progrnm lokalny 
.. Nowe prr.ygndy He-Man;, . serial anim. prod. USA 

(powt.) 
•. E11mpu1.1.lc'' 
.. lk1. znicczuleni:,···11ro�ram W.Walendlh1ka 
„Oclll..:if..-tstąd"(l2).seria1USA 
Wielka piłka 
.. Cienie życin' -.. Nod,·�1JWllik: Sen mw.r frmi,j' · rl!p. 
l'anor.1m;1 

Sport 
XXVII Międzynarodowy Festiw;,I Or;,toryjnn · K,mta­
towy „Wratisl,ivi;1 (';mtans··. studio fos1iw;dowe 
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22.00 Te;1tr Semm:ji: Jerzy Junicki • .,Akcj,1 V" {Jl· ®fllHJ 
11·ro1111111/Pee11rmii111lr". 

2J.05 .. Chir\ska rewolucja"" (2) · .. ll'o/krl "11n,1·.,·llu..'<: ( /YJń • 
/949". ,mg. filindok. 

o.o; Parmrmna 

PIĄTEK- IS wri.eśnia 

PROGRAM I 
K.00 .. Dóe1iJnhry" 
9.00 Wi;1,Jomośd pornnne 
9.10 Mama i j;, 
9.25 Dnmuwc pned.-1.kolc 
I0.00 „C.:o dru):i \H'i.'kend" -frm1c. film fah. 
11.35 Kw.i<lran.sn;1 kaw,; 
1 1.45 Kluhsamumy,;hscrc 
12.00 Wiatlmności 
12.10 l'mgramJni:, 
12.30 Magazy11 . .Nohlw,uU .. Ryn,-/.: EWG· •H1n:.nm i,,...,){.�" 
12.-15 Tylko u nas 
12.55 Temat d11i;1: .. Być uuaj'" 
13.00 .Jak toje.,t w An�lii"' ... \\1/111/;,1 /u/.:o/1w" • dok .. o;i!ri.il ang. 
1330 TcmatJ11i.1 
IJ.15 Warsz.iwazaprn.s.i.a 

13.50 Tckph,s1iko11 
14.05 Tematdnia 
14.10 l)okume111 tmch,;inny 
14.40 O<lpowicmna kai-.<lc pylanie 
14.55 Eumrnrystyka 
15.IU By<:. tutaj: /.:ohi<'fa - mrf_,:iym" 
[5.25 Tcmatdui.i 

15.30 Jc�li nicóxfor<l.to eo'! 
I 5.50 Jaka s1.koł,1"! Najwi,;ccj z;1lcży od nauezyciel;1 
16.00 l'ro_grnmdni.i 
16.05 ('iuctida·pro�r;nntll.i<lzicd 
16.SU J<,;1.yk ;mgiclski dl.i dzieci (10) 
17.00 Telce.,press 
17 .20 .. Triumf cywiliz;1cji lachnJniej'" (3) .. Serce l,1,:/111,lu ·• 

an.i;. serial link. 
IX.IO Kai<ly m;1 prawo-pm�nnn puhlic 
lii.]O TanccrnaG:ol;,l'olski -Radom '92 
19.00 Wiecwrynka 
19.]0 WIADOM<l�C'I 
20.1 O „C.:o drugi Wl't.'krnd". franc. film r:1h. 
21 j() .. O co ctu,dl.i'.r" · pro�nuu 11uhlie 
22..lS Wiadnmnści 
2-'.115 „11:mniki :1mer�·kańsl<ie" ('Il • • ,1Jzi.i111,j11/r11/t1111", 

„l'rt.J'd1111r/.: 11•1frflllu"' -�eri:ilclnk. USA 
23.25 .. Benny C;,rter · symfonia w tonacji rifnowcj" · ;111g. 

film,Jok 
0.25 „S;,;,/,·mta" w . .J,•d_rn,·,•" - .s1}()[\.:;ini;1 l wielkimi pisit· 

r1.;uni: l.uij!i l'irnnddln. ;111g. film dok. 
1.25 Z.1korlc1.cnie pn'l!ram11 

X.00 

ii.HJ 
lUO 
9.10 
9.30 
ICUKJ 
10.50 
11.00 
l(i.25 
l(i.30 
IC,.40 
lfi.55 
17.20 
IXJKJ 

19.00 
21.00 
21 . .10 
21.-1; 
22.15 

PROGRAM II 
l';,nnr;unn 
Prngr;un lok;,l11y 
.. Tajemnicze 7.ólwic Ninj� .. · s.:ri,11 USA 

s::;�t:�.�::;· 
-.<it•rial USA 

RockS1e;,dy-;mg. scrial 1rn11.. 
Prz.choje MTV 
Na żye1.enic: .. Litermura nicpokorna Mar,•/.:ll/us/.;,," 
Powitanie 
l'annrama 
Sport 
„l'nkolenia"-.st•rial USA 
IJenny llill-ang. prngram rnnywk. 
K,11,1:elt inauguracyjny XXXV Mi\•tłlynarodnwcgo F�-sti· 
w;,lu Mulyki Wspólczc.,nej .. W,1Tsz�1wsb Jcsic1\ '92" 
Program rq:ionalny 
l'a1ion1111a 
Sport 
Henny lli11 

„Frimciszt•k"-lilmfoh. pr<Mi.ll'loskicj 

W roku 1'172 Wlos"f.ka Liliana Cal'ani nakr',"('.ihl film 
telewiz�jny o �w. Frnnci.17.ku 7. Asyżu (I Hl2 • 122t\). Ke"i.y­
st•rk:1 powróciła w roku 1 'IXX tiu nsnhy wielkiego twi',"lł'go, 
1mwierrnj:1c jl'go ml\' ml,Mlemu, mneryk;1ńskil'mu ukto­
rnwi 1\licl<eynwi Rourke i wu111M.·ni11j11c ek.�presję lilmu 
medylm:,Jn:i muz�·k11 Vungeli."11. S eem1rius1. osnuty n11 
puwidl'i lll'nnanm1 llt'sse 11r1.t·clst11wia żyde .�w. , .. rHn· 
ci.,z.ka j:ik gdyhy w prr.,pektywk· suhM:ktprnej, w rl'lac• 
jachhral'i,ktłtn.y z11align nnjk11H.-j 

0.20 1';1nor;11n;1 
O.JO Zło1c lata C,0 - redia I K;1ri11 Stand 
1.JCJ Z:1krnlCze11ic prngra11111 

SO BOT A - 19 września 

PROGRAM I 
7.25 l'rogramdni11 
7.JO WieSei 
7.45 Z l'nlski 
!!.J; Ws1.ys1ko o <lziake 
9.<:Kl Wiadomości prn�mne 
9.10 . .Zian10",pr.,�r;1111rc,Jal,:,;ji kawłidicj 
9.J5 ... � · 10 · IS" 
IO.SO A11gielski<ll;, d1icci 
11.(XI Rokendrnlcr 
11.10 S"ho1nie rl!nde1. 
12.()() Wiadomości 
12.10 f'rngr;11n d11i,1 
12.15 Eko-echo 

12.30 
13.00 
14.20 
15.1.� 
15.50 
17 . .15 
17.50 
lX..10 
l<J.00 
19.10 
l<J .. 10 
20.00 
211.:\0 
22.00 
23.00 
23.IO 
O.IO 

Podróże 11;1 celuloi<lzie 
WahDisney 1>n:e<lstawi;1 
Tc.itr TVP· Milan l..:żal,: -.,Brudne picni;1dzc" 
Koncert życzeń 

Spm1 
Teleexpress 
„Domek1»1 prerii"(12)-n'rial USA 
l'q;a1. 
Małe Wia,JmnoS(:i DD 

��;�;)��
l

�Scr 
Polskie ZOO 

•• C.:ukien't'."1.ek''. konll'di:1 pr1Ml.11ic111. 
.. Miss l'ohmia"(I) 
Wia<lmności 
..Miss l'olnnia"(2) 
„Tt•rmim,tor" • film USA 

Słynny film scient"l' • fiction, :r.reuli1.ow;1ny pn:e"f. mistn:u 
gatunku J11mt•s11 Camero nu (,,Otchlull", .,()hcy • dt•t:ydu· 
jJłl"l' .d:1rcil·"). NH Zie111it prąbywa nndrt•oid, by <lopro­
wml1.ił do 1.aglady g11lunek ludzki. Nu przes1.kudl� 
w wyknnuniu jego 1.umil-n:t•nia stujc d1.idn11, ht'1.bnmnu 
knhiet:1. W rnli1,.oftlwnt·j wyti;puje 11ustriacki 111istr1.kul· 
1tJrystyki,aktu:1lny dur:1dca11rczyde11tullushu d/skultu· 
ryArnoltlSchw1117.ennt'ger 

PROGRAM II 
730 .. K:orp;itclycy'" 
K.lK) l';inor;11m1 
K.05 Ulit·;1Scza1nkow" 

tJ.05 011.1 
9.25 !'"witanie 
9.30 Ta�·ysami 
9.50 Mag.ilynpriechndnia 
10.()() W.�pólnol;1 w l.:ullurle 
1(00 Artys1a i jcgo świat 
l l .lK) Kinomania 
11.]0 KluhYuppies·? 
l 2.00 Wz.rodow.i lis1.1 1•rlehnj<',w 
12JO Auto 
IJ.00 „l!isk11pJulius·1. lłurschc· · łilm dok. 
13..10 „Misz.· M:1s1.u·· 
I.I.o.i R6hrn,;n chccta 
1.1.25 U:br1.domowy 
1450 Sport 
15.55 ZwiLTl',"1.iśwbla 
IC,.25 1.nsnwanie gier liczhowyd� Tnt;,lila!nrn Spnrlowcgn 
lc,.:,o l';mnrniua 
1(,.40 l'ełrmt·h:ifa'' (l2) 
17.10 Rcci1algrupy „ Odk/" 
I/UK) l'mgrnmlokalny 
llUO llalntl1.ieci 
IX.J5 Akndemi.1 t'ilmu l'olskil•go „l),,1/1.11ięcie1111cJ" 
20.10 Violinshnw 
20 .. 10 Wiclkispnr! 
21.00 l'a11nra111a 
21 . .10 Slnwona niedzielę 
21 .. 1.'i .. Kawa Blues '92"-re11.(I) 
22.15 ,.1'oh1"i.1rnni amhasador"(7) 
21.IO „Rawa lłh,cs '92" · rep. (2) 
2.1.00 l';inorama 
O.JO .. Kawa Ulucs '92"· rep.(3) 

NIEDZIELA - 20 września 

PROGRAM I 
(,jS l'n><.!rnm<lnh1 
7.00 ,.l',�lm..:lm1 od,·st•ja k:111ilmrn Cou.�te:111 (3) • serial 

franc. 
7.45 Kolniclwn na świecie 
K.00 Pr1.yst;ml,:icor.llie1111ości 
K.20 Notowania 
K..15 l'olskic ZOO 
9.00 
10.1; 
11.25 
11.1; 
11.J.'i 
12.20 
12.45 
D.45 
14.00 
15.JO 
1<>.15 
17JKJ 
17.211 
l!!.20 
IX.SO 
l'HKl 
l'DO 
20.10 
21.05 
21.45 
22 .. 10 
21.(Kl 
24.IK) 

7 . .10 
ii.m 
k.2:ii 
9.15 
9.2.� 
9 . .10 
10 .. 10 

Telcrnnc\,: 
Angiclski<lladzieci 
.,W kO dni dookofo �wi:1t:1" (J) ,,t'ri1,I film. 
Szkoła pod7 . .iglami 
Tyd1.ie1\ 
Koncert iyc�e1\ 
Tcatr dl:, dlicci- .. Czupurek„ 

Z l.:;11ncr:1 wśród z.wicr1.;11 
W .�farpn kinie • • .Sedzi11 l'rirsl' • film USA 
Picpr� i w"nilia 
CountryAmcryka42) 
Tclecx1>rcss 

/:i;;:·�·��Ct
. serial USA (154) 

ś11icwnik <lomowy fana Kao.marb 
Wil'C1.nrynb 
WIAl)01'.IOŚCI 
,,l\lo7.!lrt" (J·osl.) ·Sl'ria[fil111. 
•. Sz.irlata11ka''.wid. m1.rywknwc 

Sporwwa nicdzicla 
Lnla 
lnne kinn 
fidyhym hylhólem 

PROGRAM Il 
Pr 1.c�lą<l lygor.lni:, 
.. M:,la ksir.;i-.nic1.ka ... s,:ri:,lj i1p, 
.,l\lo;,;urt"(J) •. <it•riulfilm. 
Slnwona nie<lziclę(,Jla niesłysz;ieyeh) 
Powitanie 
l'ro:,:r;1111 lnk1,lny 
Dn 1r1echl'aqsztu\,:a 



11.00 Poranek symfoniczny 
12.00 „Rodzinny bumellllng., (21}. seriatl 11ustr11I. 
12.50 Podróie w cz.a.�ic i pr7.csu·,.cni 
13.50 T d.:curniej • ,.Szcą(liwy 17.ul" 
14.10 Zwi.:nę1a wokólnas 
14.40 XXVII Mi,;dzynanx.lowy Festiwal Qr;lloryjno Kam,1-

1owy ,,Wr.itislavia Canwns"" 
15.00 Wydan.:ni.: 1ygod11ia 
15.30 Go<.11.ina z Hanna Harb.:rn 
16.25 Progrnmdnia 
16.30 Panorama 
lń.40 „Cudowne 111111" (63). scri11I 
17.IO Mittdfost l9<J2 
17.40 UJ.:n.:nieszcuki 
IS.IO Spotkanic z t.:atrem l..es1.kaM,tdzika 
18.30 llalo. dzi.:ci 
18.35 „Rill .snmodzN.'lny" • film USA 

Pr.t.td tygodnN.'m ogh1d11IUmy film pl. .. Rill", wyn.-iyseru,. 
wany pruz Anthony'q:o Pngt, z Mickty Konney'tm, 
Dtnnistm Quaidtm i Largo Woodruffcm w rnl11ch i:łl,w• 
nych, Opowiadał on o dr1tnwcie dorosk•go nM,'.iay1.ny 
o niepdrl<'j sprawnuki un1ysł11wej, li.Córy 46 IPI SJ)\-dził 
w układ1.ie psychi11tryanym, a lerlłz próhujc pn.ysto:s1>­
witć si( do iycia w norm1tlnym świt'CK'. l}J.iś Mewi1:j111 
pn.-zenlujc dainy ciąg historii Hilllł w ohni7.ic pt. ,.Hill: 
OnHisOwn" 

20.IO Tekkonforencja „O,.·,ij/.:i" 
21.00 PanOl"'.ima 
21.40 l'rogr.im poetycki 
22.IO „Twa17.c:Witkacego" 
22.55 „Kilka uwag o rozkoszy" r.:p. 
23.20 Koncert T.:atru Dźwi,;ku „A1m111r" 
24.00 Punorama 

PONIEDZIAŁEK - 21 września 

PROGRAM! 
6.00 K,1waczy h.:rbata 
9.00 Wiadomości 
9.IO Progr.im dnia 
9.15 Dla dzit.>ci: B;1�nie. bajki. h*c2ki 
10.00 „Oynutilł" -scriHI USA (powlórte11ic '( nit'(lzk:li) 
I I.IO Picrw.v.e 365 dni z Zycia llzieck,, 14) 
1 1 .:m Moda i ohyczaje 
12.00 Wiadomości 
12.10 Programdnia 
12.15 Tclcwizjafaluk.icyjna 
12.15 J�1.yk frnncuski (J) 
12.45 „Wazy"-filmfnmc 
IJ.15 Językniemiecki(J) 
I J.45 Kompozytor i jego miasto 
14.15 J,;zyk wlookitJ) 
14.JO J�zyk anF,itlsl.i (J} 
15.00 „ALF' - wersja angic:lsko,k1.yczni1 
IS.JO Prc1.e111acje 
16.00 Programllnia 
16.05 Luz 
17.00 Teleexpress 
17.50 W kinic i na kasccie 
Ili.IO „Ma�azynio" 
111.20 Z Polski rod<!m 
111.45 , J'olska 7. oddali"" -fclic1or1 J:111;1 Nnwab. Jc1.ior.u\sl.iey,o 
19.00 Wiec1.otynka 
19.JO WIADOMOŚCI 
20.05 /\nlcna 
20.JO Tea1r Tclcwi1.ji: N;1.s1�1 klasyka -Juliusz Slm�·acki: .. B c ­

atrix Ccnci" 

JNlnn z najslynnicjSlych dzk-ł n1cCafi7.yano . hi�toryn­
nych Sł0w1i,ckM,'go. Sptktakl wyrtzy.,;ernwał Guslaw Hi>­
louhek, 111 w mlach głównych • nhok nietyjących już 
aktorów: /\ltks.andry �lą.ękiej i Mk'i:'1.y.<J11wa Voitlł. 7.0. 
hacrymy M1tgdalcnę Zawad7.ką i Piotra t·mm ... 1.ew:skicgo 

22.45 Wiadomości wieczorne 
2J.0S Pogranicze w ogniu" (4} •. ,;erial polski 
0.05 Zl1k00Czenie Jll'ogramu 

8.00 Panorama 
PROGRAM li 

8.10 l'rogrnmloknlny 
8.40 „Tajcmnic7.e 1J01e miasto··· s.:rial anim. prod. franc. j.111. 
9.10 ,..Pokolenilł"-wrial USA 
9.30 Kolekcjooer 
11.00 „Rock Steally"(213-mt.)-;1nł!, serial mu1.yczny 
IO.SO l'r,.ehojc MTV 
11.05 „Na życzenie"· pow1óneni.: najcicbws1.ych 11mgrn­

mów 
16.25 Powiti111ie 
l(,.JO P:111ornma 

16.40 Sport - .z wiatrem i pod wia1r' - m,1gazyn :i:eglarski 
lń.55 „l'okoh'ni1t". wriul USA 
17.20 1"17.cglitd kronik filmowych 
17.50 l'obl.a Kronika Filmowa 
18.00 l'rogr.11n lokalny 
IKJO „T:1jcmnie1.c: zinie miasto" -serial {pow!.) 
l'J.00 „G111,:atki 7. Re,·erly Hills"· film USA 
20.30 Rock S1c,M.ly 
21.00 l',momma 
21.JO Sport 
21.45 „lhit'Ciuki, kłopoty i my" (4) • st"riul USA 
22.10 E11mp,:jsl.i Koncell Filhannoniki'iw Berlir'i.�kich 
24.00 Panur.1111,1 
O. IO 7.akmkzenie pr�r.mw 

,.oo 
'1.00 
9.10 
9.25 
9.50 
9.55 
11.00 
11.20 
11.40 
11.25 
12.00 
12.IO 
12.15 
12.45 
l'.U5 
IJJO 
IJ.45 
1-1.00 
14.20 
1-1.40 
14.S� 
15.25 
l�.40 
1(,.00 
16.05 
H150 
17.fX) 
17.20 
17.50 
llU.� 
ll\.4.� 
l').00 
19.JO 
l<J.55 
20.IO 

WTOREK - 22 września 

PROGRAM I 
D1.ie1i llohry - por.mny maga1.y11 n11,mai10SCi 
Wi,M.lomo;,dpor.mnc 

�·:,\�:���
u

prl.:dszk(ilc 
l',ll'ozmawiitjrn y n dzieci.ich 
,.Po�runin.e w U):niu" (4). seriul TVP (powt.) 
Giełda pn1cy. giclda s,mns 
Pr,.yjcmn.: zpożyt<--cznym 
Go1owunicna ,:kr.111i,: 
S2kol:1 Lll.1 roll1.iców 
Wi;M.Jomości 
l'rogr.un dnia 
�faga1.yn nowwań 
Swi.11d1cmiil4J 
Kuchni.i 
Fi1.yka p,',lżimem 
('o. j,1k i llla.:zegn·! 
Stiruw<·c-,/r,,,rno 
KluhUomowegol.omput.:ra 
Spotkania z<·ywiliza,·j,i 
l'r1.ybyszc zM:otpl:1n..:ty 

My w kosmosie 
N11.�z lł:lllyk 
l'rni;r,m,llni.i 
Tik -ti1k 
J�1.yk :tni;klskidl:1 dzkci(I'.\) 
Tclcc�pn:ss 
.. Tom i Jerry'" - ,;cri:il anim. USA 
„llill C.:mhy show"·'-1.'riul USA 
Encyklnpedi.i 11 wojny Swiatnwej 
.. Armic .świ:1t,1·· 
Wiec1.,,rynl.:a 
WIADOMOŚCI 
7 mimnlll:t minislrnpracy 
Arcydzil-łH Sduki t"ilmowej: , ,l'sycho1.u". film USA 

Jt'(lno 1.c s'dundnn,wych dzid mi.�ln�• s11sp1:nce'� -Alrn.-­
da Hitchckock11. Zmarły prl.Cd kilkum1stu laty 1tni:iclski 
re:ł.yser. w h�torii kinn zup�nl �i( 111k znakomitymi dzit­
l11111i ji1k „l'laki", . ,7..awrót �Iowy", ,.S7.itl"', ,.lnlryi:a n>­
d1.inn11", ,.1'.�J<'h01.11"lo fil111 lylko 1>01.ornickryminalny: 
jc1,:n r11hulnoscylujei::lńwnie wnkńł wl•wn\'ll"'1.nych prt.e· 
iyłi ro1.terek duehow}·eh hohaterńw 

22.05 lln1 n 11ieni,1d1.c-1m1ł!:tzy11 g()!,i11txlarny 
22.JS Program rozrywkowy 
22.45 Wi,nlomnściwit->cwrnc 
2.lOS Notmnik pmwincjon:tlny 
23.45 l'nwnit h,u'd,iw 
0.15 Z.1ko1kzcni.:1ll'�r.11nu 

11.00 
li.IO 
11.40 
'I.IO 
vo 

10.00 
IO.SO 
11.{10 
lf,.25 
l(, .. '\O 
16.40 
lń.!-5 
17.20 
17.40 
111.fX) 
Ili.JO 
111.55 

PROGRAM II 
l'am1rami1 
l'n�r.nn lokalny 
„K:,11itan l'l.ineui P1.lne1ari:1ni,:"-scrial USA 

��';:�t:���::;· 
.�crinl prod. USA 

,.\)mu Knnck 1he Rock. c1.yli kla�ycy mck anll mll;1" 
l'r...chn_icMTV 
,.Na życzenie" -Jlflwtc'!rzenic n:1jlcps1.ych l ll'ogramów 
Pnwit:tnic 
l'Hll(ll'!lmil 
Z k;1rt kr.1kowskii.:!!n.1rchiwum 
,,l'uki>lcniłl"•serial USA 
O jc1.p.n,1-r11-..l . ...,.cqzna 
Mnj,1 wiara 
l'mt!nnnlnk:dny 
.. K:1pit.111 l'l.111c1:1 i l'l:mct:irianic" 
Eun,p111.1.le 

Konkurs wil'(h.y fi Europie. Adres, 1m ktńry nmi.1111 pnc­
.�yl!IC1N.IJ>0Wit'(h.i: llflitc 1>11sh1le 141(1, IOOO lłruxelles, Hcl­
gic1uc 

J1J.lNI „Chłopcy 7. ulicy Panisptrnu" (2) • Stri11I film. 
20.00 Reptll'lcny J>w,ijki" pm."t.lst:1wiaj,1 
20.30 XXXV Mi,;d1.yn.1rodowy Fcsliwal Mu1.yki Wspólcu:.�-

ncj „W;1r:sz,1w:ska Jcsicń 092" 
21.00 l':,nnr.una 
21.30 Sport 
21.40 Okolice wyobr.rini 
22.25 „K11te i Alice" (J} 
22.50 .John LcCarr..:"-ang. lilmdok. 
23.40 Swdiusr,on 
24.00 Panor.1111:1 
O.IO Stulliosport 
O.JO 7..ltkończenie 11rogrnmu 

ŚRODA - 23 września 

PROGRAM I 
M.00 D1.i.:ńLlobry 
9.00 Wiadomoki poranne 
9.10 Mama i j;i 
9.15 M:una i j:1 
'J.25 Domowe pr1clls1.kot.: 
•).55 1',1rnm1:1wiajmy ollzicci:1ch 
I0.00 Akmkmia Sztuki filmowej; .,Psycho7.u" (1mwt.} 
12.00 Wi.1Llnrności 
12.10 l'rngrarn,Jnia 
12.15 Mag;11.ynnotow,1ń 
12.45 „Wi1k.iey-linna port�1owa" 
I J.15 Tclewi1.yjny Słownik llistorii Najnows1.cj 
IJ.40 Ginma1J.1liSCi gn.-ccy 
l..t.0� Sp11tkani . 11 .  li1cr.llur-1. 
14.40 Sensacje XX wicku· .. Tr.ig.:Lli:1 n.i pu.,tyni" 
IS.IO ,J':,u A.J.om - po,1..;1nowanie usoby czlowicka'· 
IS.JO „ Dl.icln. :1rcy.J2ieło.kie1.-JacckM:1k1..:w.,ki" 
l�.3� Szknly w Europie 
l(>,(X) l'rngr;omdni;1 
l(d)S Dla mlnóychwidzbw 
17.{X) Telcex1>ress 
17.211 „Syn wys11y'' (12) • Sl'riul Jlrnd. USA 
18.15 Klinib zdrowego e1.luwicb 
18.40 l,;1hora1ori11111 
19.00 Wi,..-cznrynka 
l'J.JO Wi,IUumoSCi 
20.10 Studłf, .�pnrC: mcc-t 11ilki nninej P,>lskn . Turcja 

Rl'pre·,.enhlrjn l'olski m1.pot ... 1.yna gry eliminacyjne do 
Mislrw,tw � .. fal:1 ·•J4. \V grupie. w klórej 7.milrtli sil,' 
hialo • l'7.erwoni, o :1wmu ubiegają s",' równici n-społy 
Anglii, llnlamlii , Tun:ji, Norwegii i Snn i\·l11ri110. W USA 
W}'sh111i11 dwie nnjlq,.,zc druiyny. C7.y jl•cln11 z nkh h.,'(lq 
11<1dopiet·1.ni Amlr1.,:ja Slr,:jlmm? C1.y mln 11111 się w grono 
11ilknr1.y,wysh,:1111j:1l·fchnn cotb.iel'l1.1t1,:rnnki1,wknm1..-,. 
nownC 1.11w1Mlnikńw 7.l' ,,sn-hrnego" le1111111 z ll11r<:t'IOfly? 
C1.y Polacy . m1 clnhry pnc·.i::1tck. pokunaj11 w l'mmaniu 
trl'lł0Wan11 11r.i:e1. Sc11p11 l'iontka 1'1.'pre1.enl11<'j\· Tuf('ji? 

22.IX) W,irfauty 
22.:m l'ios..:nki z „lłoutiku" 
22.45 Wi,M.lnmości wit.>cl(ll'IIC 
2J.OO „z hi.:gic111 lal. z hiegiem dni' (J) - scrii1I TVP. Rei:. 

A.W:,jda 
0.0:'i Zakrnio.enie prngnunu 

IU10 l':1nor;11na 
PROGRAM li 

li.IO Prn:.:r,11n lok.1l11y 
11.40 .. l'ilbrt.c" ( 1:'i) -,;;,,:rial :minmwm1y prnd.ja1l, 
'I.IO ,.l'okolcniu"scrial lJSA 
<J.:io Świ.11 knhict 
lf).00 . .l'rce -All riFht� now" - koncen z sicrimi:1 1970 
10.4.� l'r7.cho_ic MTV 
J J .fXl „Na ;i:y..:,cuie" - pmvtór1.enic najciek.iw.ąych progra-

mów 
1(,.25 Powitanie 
H,.JO l':mornma 
H,.40 Sport 
1(,.50 1..n�ow:mie gier lic7.howych To1ali7.;uora Sportowego 
lń.!<5 „l'ok,,lt•nia"-scrial USA 
17.20 . .l',nrqc w.�tccl.'' -pr�rmn JlOŚwi,;cony W,rn1faic Rut -

kiewicz 
17.40 l'rngr:tm puhticys1yczny 
111.fXJ l'n�r.1111 lol,;alny 
111.'.\0 „ l'ilk:tr1.e"(pow1.) 
l'J,00 Filmy .lt1Z<> llamiei;,n • ,,l'mnńC Kynkn", film jup. 
21.00 l':mor:una 
21.JO Eks11re.�s rcpnr1erów 
22.05 l'la,; Mcrku�go" -willowisko teatralne 
2J.O.i „Zdr.ijcy ojcqrny" -film link. R. Mi..:r1.ejcwskicgo 
24.(X) 1'1111rn·ama 
O. IO L�1krn'iczcnic l'roi:ramu 

l{cdakcja nic ndpnwi.ida :r.a 1.miany wprowadzone 
w ostatniej chwili pr1.ez Tckwi2jt,; l'olsk;1 
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Spotkałem go w „Caro".
Marcin. Lat 17. Chodzi 

o kulach. 

Sztuka polega na ułożeniu 
dwóch lub więcej tych s.imych 
owoców w jednym rzędzie. 

HAZARDZISTA- LAT 17 

- Niedawno - mówi - ,,zaliczy­
łem" operację staw11 l1iodrowcgo. 

Operowali go w Krakowie. 
Marzeniem Marcina jest zostać 
piłkarzem. Teraz będzie trud­
niej, ale jak twierdzi - wszystko 
zależy od nogi. 

Wolny czas spędza przy ma­
szynach hazardowych. Umie 
zwyciężać. Najwyższa wygrana 
-1.800.000 zł w 10 minut! • 

Maszyny rozprowadza pols­
ko -holenderska spółka z Z1ko­
panego. Urządzenia wyglądają 
jak małe szafy. Mrugają świateł­
kami. Piszczą i skrzypią. Na 
trzech licznikach przesuwają się 
pomarańcze, cytryny, jabłka i in. 

' Dziwne zmartwienie 

(aga) w „CK" martwi się 
o naiwnych. Pisze iżby w żad­
nym razie nie podejmować rę­
kawicy przysyłanej listownie 
z Holandii przez niejakiego dr 
Gerda Gloeckle. 

Ostatnio poczta dostarcza do 
mieszkań wybranych przez dr 
GG oferty uczestnictwa w loterii 
pieniężnej. Ponoć można wygrać 
krocie. (aga) powątpiewa. W 
swej altruistycznej sprawiedli­
wości, radzi by opluć list od GG 
i nie wdawać się w konszachty 
z hazardem. Troska (agi) o nasze 
portfele jest zaiste pochwały 
godna. ,,Totek" może nas zrujno­
wać, ,,liga" dokopać, bil.1rd osfa­
bić, a maszyny hazardowe 
wyleczyć z gotówki. Do cna. Je­
dynie holender GG jest niebez­
pieczny. On to lx1wiem wysyła 

Wtedy licznik bije!. 
• 

-A:faszy11y stcrowflne sq kompu­
terowo - mówi właściciel „Caro -
70% wygry1.1Jt1. 30'?'o "id:ic z torba­
mi". 

Marcin jest jednak „do przo­
du". Z1robione pieniądze - skła­
da. Czasem kupi sobie jaki<..-goś 
wystrzałowego ciucha. 

Jak maszyna 11ie daje - mówi 
z przekonaniem -to niegmm. Nie 
jestem J111ZJ1rdzisfq. Zmvsze mogi: 
przenvać grę i wyjść. Nie podnieca­
ją mnie migoczące licz/,y wygra­
nych. 

Dałem Marcin(lWi żehm zn 10 
tys. zł. Przegra!. 

(as) 

kolorowe reklamówki z.,clu;ca­
jące do udziału w loterii, obiecu­
jąc przy tym złote góry. 

(aga)- widać- nic miała fartu. 
Nie oznacz., to przecież, że 
wszyscy są życiowymi nieu­
dacznikami. Ot, pensjonariusz 
Zakładu Karnego w N.Sączu • 
wygrał! 

(ag,1) twierdzi, że nic ma sen­
su trwonić na ten cel pieni(;dzy. 
Zgoda. Mam jednakowoż nad­
zieję, że Czytelnicy Gazet posia­
dnją rozum, tudzież wolną 
i nieprzymuszoną wolę. Jak 
chcą, to poślą forsę na loterię. Jak 
nie, to nie. 

Kumpel opowindal mi o swo· 
im pobycie w Ameryce. Prawic 
codziennie w jego skrzynce na 
listy lądow,,ły ofcrty zbliżone do 
propozycji dr GG. Wyrzuca! ;c 
do kosza. Nawet mu przez myśl 
nic przeszło, żeby pisać o tym do 
Gazet. (as) 

trumnc; za l .000.000 • 1.450.0IXl, 
przewóz, żalnbnik(iw, miejsce na 
cmentarzu, klepsydry, dekorację 
pogrzebową. .. P<1dpisujcmy u-

. , 

WIRO-KRZYZOWKA 

WIROWO, 
A· Akira, sławny reżyser �1pmlski, twt'irca filmu „Siedmiu samurn· 
jów" 
B - M<1łopolski lub Podlaski 
C - teren, gdzie hoduje się młode drzewka 
D - miasto wojewódzkie nnd WMtą 
E - stwienizenie, które wydaje się samozaprzcczcniem 
F • figlarz 
G - dochód, zysk 
H - podr�czne źnidlo ;.wiatla, z bateryjką 
I - przykrywn skrzynię s.1mnchodu ciężarowego 
J - codzienna modlitwa chrze;.cijanina 
K - rybil z Atl<1ntyku i Morza Śródziemnego 
L - utrzymuje się z pmccnhiw od kapit.ilu 
Ł • prawdomówność, bez wzglc:du nil konsekwencje 
M - kompozytor i pisarz bułgarski, przekład m.in. bajek Krylowil 
N - clcg<1ncki, oryginalny stnlj 
O· mieszkanie wynajęte czasowo 

POZIOMO, 
4 - pfosterck kiclb.,sy 
5 - wyżyn.i w K.imerunie 
6 - przegub metalowy do zawieszania drzwi 

PIONOWO, 
1 . g;itunek turzycy, używ.iny do wypychania materaców 
2 - ptasia „stołówka" 
3 - muzułma1lski mistyk „STANKOS" 

f.-.-...zo.c opL1cić wicnio:: (u.i lfil tys. 
z .sz.1rfomi) i k<.i<,,tlz.a - ,,rol...1sk.:1". Pew­
ne dobrze IJ0infom10wane źnxll...1 
mówic1, iż owa „ro la.,.;ka" z..1czyna sil;' 

„Żyć, nie umierać!" - chciałoby 
się zawołać, patrząc na demokra· 
tyczne przemiany w naszym 
kraju. Ten punkt widzenia mamy 
zwłaszcza silnie wyrobiony na 
początku miesiąca, po otrzyma­
niu sowitej, prawdziwie kapita· 
listycznej wypłaty. Z biegiem dni 
coraz słabiej bronimy swego 
przekonania. Aż nadchodzi trze­
ci tydzień miesiąca, gdy patrząc 
do pustego pnrtfcla pytamy z ża­
lem: - ,,Po co na się urodziłem?" 
Cóż z tego, skoro nawet nie stać 
nas umrzeć! Z1kład Pogrzebowy 
przy ul. Śniadeckich oferuje nam 
całkowity pogrzeb za 2.790 • 3 
miliony. ,, Wybieramy sobie" 

JESTEM, WIĘC LICZĘ 

Cywilnego informuje mnie, że 
taki szale,lczy krok kosztuje 500 
tysięcy. Jeśli ktoś ma wybrank<:, 
lub wybr,,nego w innej miejsco­
wości, niż on sam (-a), dodaje się 
jeszcze 200 tys. Tyle snmo, jeśli 
ślub musi być szybko, bo ktoś się 
pospieszył... Sądeckie „knajpki" 
wyższego formatu życzą sobie 
za weselne przyj(:cie od 250 tys. 
wzwyż, w wlcżno;.ci od liczby 
gości oraz darł, którymi bi;dą się 
oni objadać. Restauracj,1 ·w „Or­
bisie" z., wypożyczenie sali nic 
bierze na przykład nic, ale skoro 
dalej mbi wesela, to znaczy, Że 
wszystko się opłaca. I 11to chodzi. 

mowę o nienaruszalności grobu 
przez 20 lub 50 Int, otwieramy 
i zamykamy grób. Licznie z wy­
kopnnicm gn, pl.icimy owe 
(nickalc 3 mln zł. Z,klad Ubcz­
pieczcl"l Społecznych zwraca 
nam 4.800 tys zł. Z tego musimy 

od 19) tys. Ludzie zwykle plaGt 
księdzu do 1 miliona. 

Nic wszyscy jednak chcą u­
mierać. Nic wszystkich na to 
stać. Dla tych propozycjn <1lter­
natywna: ślub. Pan Kazimierz 
Opoka, kierownik Urzędu Stanu Marek Berowski 




